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Od redakeji

Rok 2018 uplynal pod znakiem rozmaitych, uroczystych celebracji rocz-
nicy stulecia naszej niepodlegloéci. Nie mozna byto wigc zignorowacé tego
wielkiego wydarzenia réwniez w wymiarze naukowej refleksji, dlatego
postanowiliSmy wlaczy¢ w ten 1 kolejny numer ,,Perspektyw Kultury” kil-
ka interesujacych tekstéw — kulturoznawczych namystéw nad réznymi
aspektami niepodleglosci. W pierwszym minicyklu trzech artykuléow do-
minujg badania nad watkami prefiguracji tego, do czego doszlo w 1918 r.
Wrlodzimierz Torun (KUL) analizuje kilka szkicow, czy moze raczej lite-
rackich rozprawek Cypriana Norwida, napisanych po upadku powstania
styczniowego (1864), wyrazajacych jego krytyczny poglad na temat pol-
skich dr6g ku narodowej suwerennosci. Polacy ,,umiejg bi¢ si¢”, ale ,,nie
umieja walczy¢” — pisze Norwid — wskazujac zarazem na znaczenie nie-
podleglosci duchowej, istotniejszej w jego opinii anizeli niepodleglosé ro-
zumiana politycznie. Wilhelm Coindre (UKSW) zwraca si¢ ku interesu-
jacym motywom niepodleglosciowym w tworczosci Marii Dabrowskiej;
strajk szkolny w Kaliszu w 1905 r. stal si¢ dla autorki inspiracja do gl¢bo-
kiej refleksji nad tym, czym ma by¢ przyszla niepodleglosé. Tryptyk zamy-
ka artykul Karola Samsela (UW) o malo znanej, ,,postromantycznie uwi-
klanej”, intelektualnej publicystyce niepodleglos$ciowej Josepha Conrada,
bardzo ciekawie zanalizowanej tu z perspektywy metody intertekstualnej,
detalicznego rozbioru nadzwyczaj zlozonej, koronkowej ,gry literackie;j”.

Na druga cz¢$¢ biezacego numeru skiada si¢ mozaika bardzo réz-
nych, ale w kazdym przypadku interesujacych rozpraw. Zespot pieciorga
autoréw (do czego nie jesteSmy przyzwyczajeni w publikacjach humani-
stycznych), w sklad ktérego weszli: Jakub Lickiewicz, Thomas Nag, Con-
rad Ravnanger, Aleksandra Majchrzak oraz Marta Makara-Studzifska,
przedstawia rezultaty swoich badan z pogranicza medycyny klinicznej
i... kulturoznawstwa, analizujac efektywno$¢ narze¢dzi do oceny skutecz-
nosci treningu zapobiegania zachowaniom agresywnym wobec persone-
lu medycznego w perspektywie miedzykulturowej. Dalej — przekrojowa,
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historycznokulturowa analiza znaczenia muzyki koScielnej w historii
Kosciola pidra ks. Roberta Tyraly (UPJPII). Kolejny tekst to cickawa pro-
pozycja interpretacji wspdlczesnych, marketingowych strategii promocji
ksiazki—1szerzej — procesow ,celebrytyzacji” autora, ktére bada Edyta Zy—
rek-Horodyska (UJ) na przykladzie dziennikarza i pisarza reportera Ma-
riusza Szczygla. Znakomicie obrazuje on te przeksztalcenia w przestrzeni
aktywnoSci medialnej (zwlaszcza mediéw spolecznosciowych), gdzie pi-
sarz staje si¢ juz nie tylko autorem, ale takze bohaterem swojej twérczosci.
Medioznawczy charakter ma réwniez artykut Olgi Biatek-Szwed (KUL),
w ktérym autorka probuje zaprezentowaé korelacje zachodzace pomiedzy
wspolczesnymi przemianami cywilizacyjno-kulturowymi a sytuacjg czlo-
wieka — konsumenta masowych mediéw XXI w., ukazujac specyfike nie-
ktérych mechanizméw rzadzacych wspélczesnymi mediami, takich jak
np. voyeuryzm medialny, tzw. living on line czy metafora synopticonu.

Numer zamyka tekst Pawla Krokosza (UPJPII) pod intrygujgcym ty-
tutem Od sprzedawcy pierozkow do generalissimusa, przyblizajacy mato zna-
ng postac Aleksandra Mienszykowa, czlowieka z nizin spotecznych, ktéry
dzigki przyjazni z carem Piotrem I zdolal osiagnac znaczny majatek, pro-
minentne stanowiska pafistwowe oraz najwyzsze rangi dowddcze w rosyj-
skiej armii i flocie wojennej, a nawet po $mierci cara probowal — bez re-
zultatu — przejgé kierownictwo wszystkich spraw panstwowych. W 1727 r.
zostal aresztowany 1 skazany wraz z rodzing na zestanie do Bieriozowa na
Syberii.

Zyczymy przyjemnej 1 pozytecznej lektury!

Leszek Zinkow — doktor habilitowany, pracownik Akademii Ignatia-
num w Krakowie. Jego zainteresowania naukowo-badawcze obejmuja
zagadnienia kulturowych studiéw poréwnawczych, zwlaszcza recep-
cje dziedzictwa starozytnego Wschodu (gléwnie Egiptu: narracji hi-
storyczno-mitologicznych, symboliki). Zajmuje si¢ takze podrézopi-
sarstwem z destynacja orientalng (edycje tekstow), dziejami muzedéw
i kolekcjonerstwa, ponadto — historig kultury wspélczesnej, historig
oraz praktyka mediéw, spoleczng historig nauki, problematyka trans-
feréw i innowacji kulturowych. Czlonek International Association of
Egyptologists (Moguncja), Polskiego Towarzystwa Kulturoznawcze-
go oraz Komisji Filologii Klasycznej Polskiej Akademii Umiejetno-
Sci (Krakéw). Zastepea redaktora naczelnego ,,Perspektyw Kultury”,
w latach 2013-2016 redaktor naczelny.
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From the Editors

2018 was marked by a variety of celebrations of the 100" anniversary of
Poland’s independence. Therefore, it was impossible to ignore this great
event also in terms of scientific reflection. We decided to include into this
and the next issue a few interesting cultural studies on various aspects of
the regained independence. The first mini cycle is comprised of three ar-
ticles is dominated by research on the prefiguration of what happened in
1918. Wiodzimierz Torun (KUL) analyzes a few sketches, or rather, litera-
ry essays by Cyprian Norwid, written after the fall of the January Upris-
ing (1864), expressing the poet’s critical views on the Polish roads to na-
tional sovereignty. The Poles “know how combat” but they “do not know
how to fight,” Norwid writes, at the same time pointing to the importance
of spiritual independence, which in his opinion is more meaningful than
the political one. Wilhelm Coindre (UKSW) turns toward interesting in-
dependence themes in the works of Maria Dabrowska. The school strike
in Kalisz in 1905 became an inspiration for that writer to undertake deep
reflection about what the coming independence is to be like. The triptych
is closed by the article by Karol Samsel (UW) on a little-known “post-
-romanticistally entangled” intellectual independence journalism of Jo-
seph Conrad, providing a very interesting analysis from the perspective of
the intertextual method, as a precise deconstruction of a highly sophisti-
cated, elegant “literary game.”

The second part of the issue consists of a number of highly diverse,
but in any case interesting essays. The team of five authors (a setting to
which we are not accustomed to in the humanities): Jakub Lickiewicz,
Thomas Nag, Conrad Ravnanger, Aleksandra Majchrzak and Marta
Makara-Studzinska present the results of their research combining clini-
cal medicine and cultural studies, analyzing the effectiveness of tools to
evaluate training geared to prevent aggressive behavior towards medi-
cal staff from an intercultural perspective. Further, we include a cross-
-sectional, historical-cultural analysis of the significance of church music

|7
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in the history of the Church by Fr. Robert Tyrata (UPJPII). An interesting
proposal for interpretation of contemporary marketing strategies of book
promotion, and more broadly, the “celebritization” of authors, was studied
by Edyta Zyrek—Horodyska (Jagiellonian University) on the example of
a journalist and writer-reporter Mariusz Szczygiel, who perfectly illus-
trates these transformations in the space of media activity (especially so-
cial media), where the writer becomes not only an author but also a pro-
tagonist of their work. The media study by Olga Bialek-Szwed (KUL),
in which the author aims to present correlations between contemporary
civilization and cultural transformations and the situation of the human
being as a consumer of the mass media in the 21* century, shows the speci-
ficity of some mechanisms governing contemporary media, such as media
voyeurism, the so-called online living, or the metaphor of the synopticon.

The issue closes with a text by Pawel Krokosz (UPJPII), under the in-
triguing title Od przedawcy pierozkow do generalissimusa [From pie seller
to the generalissimo], bringing closer the little-known figure of Alexander
Mienshykov, a man from the social lowlands, who made friends with Tsar
Peter I and managed to achieve considerable wealth, prominent state posi-
tions and the highest ranks of command in the Russian army and war fleet.
He even tried unsuccessfully, after the tsar’s death, to take over the leader-
ship of all state affairs. In 1727, he was arrested and convicted to exile in
Berezovo, Siberia, with his family.

As always, we wish you a pleasant and useful scientific reading!

Leszek Zinkow — habilitated doctor at the Jesuit University Ignatia-
num in Cracow. His research interests include comparative culture
studies, especially the reception of the heritage of the ancient Middle
East (mainly Egypt and its historical, mythological narratives and
symbolism). Also deals with travel accounts to oriental destinations
(editions of texts), the history of museums and collecting, in addition
to the history of contemporary culture, the history and practice of the
media, the social history of science, transfers, and cultural innovation.
Member of the International Association of Egyptologists (Mainz),
Polish Society of Cultural Studies and the Commission of Classical
Philology at the Polish Academy of Sciences (Cracow). Deputy editor-
-in-chief of the “Perspektywy Kultury” magazine; editor-in-chief in
the years 2013-2016.
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Cyprian Norwid’s Thoughts

on Independence

ABSTRACT

The presented sketch on Norwid’s thoughts on independence takes
into account only the statements of Cyprian Norwid after 1864, fol-
lowing the fall of the January Uprising. As a starting point for discus-
sion, the crucial 1869 text for the discussed issues was used: the episto-
lary essay Walka-polska [Polish-fight], addressed to Agaton Giller. The
main thesis of this essay is that Poles “know how to do battle” but “they
cannot fight” and it is one of the main objectives of Norwid’s critical
view on the Polish road to independence. Besides this essay, the above
sketch brings back other texts by Norwid, important for the issues of in-
dependence. It discusses [Odezwa w sprawie udziatu Polakéw w woynie
francusko-pruskief| [The call on the participation of Poles in the Franco-
-Prussian War| of 1870 and Odpowieds Cypriana Kamila N. niektdrym
obywatelom o stanie rzeczy narodowej zapytujgcym [Cyprian Kamil N.’s
answer to some citizens asking about the state of national affairs| from the
period of Russo-Turkish War in 1877. These discursive texts are com-
pleted by a verse from Norwid’s poem Co r0bic? [What to do?]| where
the crucial question on the issue of independence is asked: “What to
do in the dismembered country.” Norwid’s comments on the mean-
ing of spiritual independence, the importance of which could some-
times be more important than independence understood only politi-
cally close the considerations included in this sketch.

KEYWORDS: Cyprian Norwid, Poland, partitions, enslavement,
independence, freedom

Suggested citation: Torun, W, (2019). Cyprian Norwid’s Thoughts on Independence. Perspekty- 9
wy Kultury, 1(24),9-21.
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STRESZCZENIE
Cypriana Norwida mysli o niepodlegtosci

Prezentowany szkic Cypriana Norwida mysli o niepodlegtosci uwzgled-
nia tylko wypowiedzi Cypriana Norwida po 1864 r., po upadku po-
wstania styczniowego. Jako punkt wyjscia rozwazan przyjeto naj-
wazniejszy dla poruszanej problematyki tekst z 1869 r. rozprawki
epistolarnej Walka-polska, skierowanej do Agatona Gillera. Podstawo-
wa teza rozprawki, iz Polacy ,,umieja bié si¢”, ale ,,nie umieja walczyc”,
jest jednym z gléwnych zalozen krytycznego pogladu Norwida na te-
mat polskich drég do niepodleglosci. Poza rozprawka Walka-polska,
powyzszy szkic przypomina jeszcze inne teksty Norwida, wazne dla
problematyki niepodleglosci. Chodzi o [Odezwe w sprawie udziatu Po-
lakow w woynie francusko-pruskiey] z 1870 r. oraz Odpowiedé Cypriana
Kamila N. niektérym obywatelom o stanie rzeczy narodowej zapytujgcym
z okresu wojny rosyjsko-tureckiej z 1877 r. Wymienione dyskursywne
teksty dopelnia wiersz Norwida Co robic?, w ktérym pada zasadnicze
dla problematyki niepodleglosci pytanie: ,,Co poczal w rozebranym
krajur”. Zamieszczone w szkicu rozwazania zamykaja uwagi Norwi-
da na temat znaczenia duchowej niepodleglosci, ktorej waga nickiedy
mogla by¢ istotniejsza niz niepodleglos¢ rozumiana tylko politycznie.

SELOWA KLUCZOWE: Cyprian Norwid, Polska, zabory, niewola,
niepodleglo$¢, wolnosé

According to the so-called Vilnius dictionary of the Polish language, the
term “niepodleglo$¢” [“independence” or “self-governance”] is defined as
in a broad sense as much as “self-governance,” “non-subjection,” “sover-
eignty,” “freedom,” “liberty.”! These meanings mainly relate to the sphere
of the ontology of the state, nation, and society. In the history of the Polish
nation, for historical reasons, due to the 123 years of partitions, emphasis
was placed mainly on the political understanding of independence.

The importance of independence, the sovereignty of one’s own state,
was expressed by Cyprian Norwid in a letter from America to Alexander
Herzen, written probably in December 1853. This was during the time of
the Crimean War, which was associated with an opportunity to raise the

Polish flag:

1 Stownik jezyka polskiego, ed. A. Zdanowicz et. al., p. I-1I, Wilno 1861.
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I do hope, I believe, and T am almost convinced that soon all the young
emigrants in America will be forced to get closer to Europe. None of us in
the depths of his being can consider the local position (even the most fa-
vorable) as established... and it’s not because of the natural love-for-the-
country (often confused with pazriotism) but because of a sense of respon-
sibility that is attached not only to the idea, but to the corpus-delicti of this
idea, to the place, the very war theater. None of us will ever be himself]
will not feel free and as a result will not reach his full power, having failed
to obtain independence first. And independence for a country, or for man
personally, includes an assessment of dependence, is a dream come true.

Therefore, it is absolutely impossible to achieve independence through
work in industry and commerce — because work can flourish and be free
only within an independent nation, and the energy resulting from fight is
then a foundation and cornerstone of prosperity.’

The culminating point on the Polish road to independence is the January
Uprising. It complemented a series of unsuccessful uprisings starting from
the Bar Confederation and the Kosciuszko Uprising through the succes-
sive insurgencies of the 19" century. The Uprising started on the January
night in 1863 ended with a military defeat and the Polish problem being
shelved in international politics. The severity of the repressions follow-
ing the Uprising increased the heat of the discussion on the advisability of
armed struggle for independence.

Agaton Giller, a conspirator, exile to Siberia, member of the Cen-
tral Committee and the National Government, insistently emphasized
in a Paris-published 1867 Historia powstania narodu polskiego 1861-1864
[The history of the Polish nation in 1861-1864]:

It is the duty of everyone with a sober look at their citizen duties to strike
against the poor preparation for uprisings, the impatience of the young,
the recklessness with which they reach for arms against the powerful en-
emy, the premature outbreak, the disadvantages and errors of the prepara-
tion and conduct of the uprising; but to put the validity of insurgence into
question by one-sided demonstration of reasons that have caused it is to
make a faulty reckoning with the past; it is a way of granting the enemies
the right to rule us by force of rape and violence.?

2 C.Norwid, Dzieta wszystkie, vol. 10: Listy 1 1839-1854, ed. J. Rudnicka, transl. W. Kwiatkowski,
Sz. Babinski, Lublin 2008, p. 478.

3 A Giller, Historia powstania narodu polskiego w 1861-1864 1., Paryz 1867, vol. 1, p. 61.

11
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After 1864, an important text for understanding Norwid’s views on in-

dependence should be the 1869 epistolary essay Walka-polska [Polish-fight],
addressed to Giller. At the starting point of his discussion, Norwid wrote:

Honorable and Courteous Lord!

If T asked not only chiefs and soldiers, but even such a moderate and
enlightened writer and polemicist as you are:

| what is a fight — and what is combat?

| and what does war mean?

— I would receive an answer that different people explain it differ-
ently — the answer, which belongs to the history-literature, the history of
opinion, but not to the substance of the question.

[...]

I maintain: that the contemporary Poles, for more than 100 years, have
known how to make war — to combat — but they do not know how to fight.
*

I find it deplorable for the reason that I know what a battle is, and what
fight is. To fight is a normal task of Humanity; and to make war — is not!
Yes: the goal is to quite extinguish war through making a perfect plan and
conducting the fight.

That is a capital truth, as the strategy has been the same: for more than
100 years our perfect offenses and retreats have been said to bring glory to
our war chiefs!... Battles are weighed far less and whichever side wins is al-
most always (strategically) unknown.

What Poles think is contrary; they almost always win all the heroic bat-
tles, but they lose wars, which comes from this what it proves at the same
time: that they know how to do battle, but they cannot fight.

*

These things are hidden or little known, or unpleasant to the ear, for the
same reason — that is, the reason for the lack of character in Polish jour-
nalism, and therefore the lack of a sincere fight — the lack of this without
which no one has achieved victory for centuries: the scarcity-belief!*

In the above discussion, the key distinction Norwid makes is between the
verbs bic sig [to combat, to make war| and walczyc [to fight, to struggle].
According to the already referenced Vilnius dictionary, the verb bic si¢ is ex-
plained as “inflict blows on each other, punish, lash.” The semantic scope of
the verb walczye® is wider and described as “do battle, to duel, clash, combat.”

4

C. Norwid, Pisma wszystkie, collected, edited and provided with a foreword by J.W. Gomulicki,
vol. 7: Proza, p. 2, Warszawa 1973, pp. 60-61. Further quotes from the above edition will be mar-
ked with the abbreviation PWsz; the first number indicates the volume, the second — the page.
Tadeusz Kotarbifiski said: “Fight, for us, is any action which has at least two subjects (assu-
ming that a community can be a subject, too), wherein at least one of them disturbs the other”
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Continuing his reflection, Norwid reminds us that battles won do not
ensure a victory in a war, as a war which has been won does not consist of
the sum of winning battles. The Poles, although they won in most battles,
were losing wars. They could not utilize the won great battles, and the mil-
itary triumph of the Polish army was not politically geared. This was the
case since the historic Battle of Grunwald [in 1410 — transl.], to the few
winning skirmishes of the January Uprising, which not only could not re-
verse the negative course of military affairs and even win a good negotiat-
ing position.

The quoted statement from Norwid, besides an important observa-
tion concerning the merits of Polish history, also includes important com-
ments on the functioning of social information. According to the poet, the
truth that the Poles “know how to do battle, but they cannot fight” is little
known, hidden, and uncomfortable to the general public. This is because
Polish journalism lacks strong personalities who would have the courage
to speak to society on unpopular and even bitter truths about it.

Further continuing his deliberations around the opposition between
bic si¢ and walczyd, Norwid refers to the following argument:

The very song of the Nation [Poland Is Not Yet Lost — transl.] calls:
‘We’ll cross the Vistula, we'll cross the Warta, We shall be (geographically)
Polish,” but:

‘Will Bonaparte give us the example: How? We should prevail -

If a man sings in his National Epic that only a foreigner can teach him
how to “prevail”? — then, of course, he himself does not know how to pro-
duce that result.

*
So, the Constitution is to come from J.J. Rousseau, and Bonaparte shall
teach us how she should prevail, and France will pay the disabled first-
generation insurgent invalids — and the issue of legislative, financial and
knightly be established, it is indeed true that he does not know how to
fight.®

Norwid’s critical words about the parts of Poland Is Not Yet Lost, the lat-
er Polish national anthem, are worthy of special emphasis. Here the poet
demonstrates the courage to think big, far from the national apologetics.
Bonaparte found himself under fire, and it was not so much that Norwid

(T. Kotarbinski, Traktat o dobrej robocie, 3rd edition, Wroctaw 1965, p. 239). Cf. ]. Konieczny,
Cybernetyka walki, Warszawa 1970; J. Rudnianski, Elementy prakseologicznej teorii walki, War-
szawa 1983; A. Zuk, Filozofia walki, Lublin 1996.

6 PWsz7,6l.
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was influenced by the black legend of the famous Corsican,’ but to refer to
him in the Song of the Legions is, according to the poet, an example of Pol-
ish secondariness, dependence in thought and action, and lack of original-
ity. The fact that [Jézef] Wybicki gives Bonaparte as an example to follow,
can be understood as historical conditioning, which was that the Polish le-
gions were created in Italy at the end of the eighteenth century, however, it
puts a question mark on the military traditions of the Polish army.

Norwid’s wording that “the Constitution is to come from J.J. Rous-
seau” is obviously an allusion to the well-known dissertation by Rousseau
entitled Considération sur le Gouvernement de Pologne et sur sa réformation
projetée from 1772, as a project of social and political reforms for the declin-
ing Polish Commonwealth, that was used in the writing of the later Polish
Constitution of May 3. This work by Rousseau was written at the request
of a Bar confederate, the Great Lithuanian Chancellor Michal Wielhorski,
but the fact of the Poles’ referring to it — according to Norwid — is an ex-
ample of dependence and repetitiveness of our political thought.

As in the epistolary essay Walka-polska discussed above, in support of
the thesis that Poles “know how to do battle, but they cannot fight,” Nor-
wid also reaches for arguments of a military nature; he writes:

And — how to act differently?... — someone can tell me who’s sweet and

tender.
*

How?’... And who won the battle of Sadowa? — indeed, Polish-Poznan
cavalry were victorious over Polish-Galician cavalry. And there slaugh-
tered each other also in many months after the last uprising of the Nation!!!
Indeed, they can combat, but they cannot fight.®

It seems that Norwid’s last argument is quite suggestive, but he leaves
out the historical conditions. In the Austro-Prussian war of 1866, at the
Battle of Sadowa, a bloody clash took place between the Polish lancers
from Poznan with the Polish lancers from the Galicia, which can hardly be
considered an example of our national stupidity. It is primarily an expres-
sion of the tragedy of the nation, whose sons forcefully enlisted to hostile
armies were forced to kill each other.

Starting from the defeat of Austria in 1866, the increasing hegemo-
ny of Prussia soon led to its war with France in 1870. Among the Polish
emigration, acts of solidarity with the threatened French State emerged.
In the name of opportunities for the Polish case, also hopes were revived

7 Cf. A. Zahorski, Spdr o Napoleona we Francji i w Polsce, Warszawa 1974.
8  PWsz, 7, 61-62.
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for a joint Franco-Polish alliance.” Norwid, moved by these events, wrote
a poem ([Jeszcze Francja nie zgingtal] [France Is Not Yet Lost — transl.]) and
in response to the proclamation of the Interim Commission of the Pol-
ish Emigration in Paris, he enlisted as a volunteer for the National Guard
defending the besieged capital. At that time, he also directed ([Odezwa
w sprawie udziatu Polakow w wojnie francusko-pruskiej][A Col to Poles to
FParticitate in the French-Prussian War]). In the face of the French authori-
ties’ reluctance to forming the Polish branch fighting under its own ban-
ner, Norwid wrote:

If there is no probability to raise the Polish banner, then only strictly the
military people and those educating professionally in warfare should and
can be a base and top of the formation initiative. Therefore: if France can-
not accept a Polish banner, then it is clear that her work is just at the mil-
itary reality, so it truth is not the time neither for France nor for Poland.
And - this being in truth of things — it must be so in all the works of this
matter. Not that it means Poland’s or France’s not-adhesion, but that it
means that this is the distribution in their order.'

Unfortunately, the measures taken by Poles staying in France proved to be
ineffective as a result of the action taken by the Russian side. The Tempo-
rary Committee of the Polish Emigration in Paris informed their country-
men in a special proclamation:

Today, we will only say that the Polish emigration may not act collectively,
that Poland will not be represented on the ramparts of Paris. Even single
emigrants wishing to stand in defense of the being and the wholeness of
France, which are at risk, including the very capital city, are obstructed
from this by the letter of the law, which states that only voters may belong
to the National Guard. [...] our compatriots should be warned then, that
they may act only individually, according to their conscience and strength,
and solemnly declare that although we regret the inability of collective rev-
elation of our fraternal devotion to France as our centuries-old friend, and
namely to the Republic of France, the imaginator of freedom for peoples
and progress of the world, it is only because we have a strong conviction
about the usefulness of more collective participation of Poles in the de-

fense of Paris.!!

9 Cf. M. Zlotorzycka, Proba utworzenia oddziatu polskiego w czasie oblgzenia Paryza przez Prusa-
kow(1870-1871), ,Niepodleglos¢” 1935, X1, iss. 3, pp. 325-350.

10 PWsz, 7, 171.

11 M. Zlotorzycka, Proba utworzenia oddziatu polskiego, op. cit., p. 349.
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In connection with the outbreak of Russian-Turkish war at the end of
April 1877 and similarly during the Crimean War, and the Polish hopes to
raise the Polish question, Norwid made a note entitled Odpowieds Cypria-
na Kamila N. niektorym obywatelom o stanie rzeczy narodowej zapytujgcym
[Cyprian Kamil N.’s answer to some citizens asking about the state of national
affairs]. The document begins with general remarks on the history of
mainly post-partition Poland. The poet had often pointed out to his fellow
countrymen the “untimeliness” and usually premature political actions:

I will not tell you honorable Lords “how to save Poland?”, for which no
one will do anything until Poland enables herself to take advantage of her
circumstances.

And if anyone does anything sooner, it would turn out bad. I would
like to remind you that should any nation in Europe do everything too late
or too early for 10 years, it would become fatally addicted to space, because
it would have no time. Poland was not only dismantled by the superpow-
ers, but also by the Epoch, but also by time!?

The content of the above note was related to the discussions among the
Polish emigrants, preceding the so-called Vienna convention,” which was
to select a representation of the Polish nation during the war between Rus-
sia and Turkey. English and Turkish diplomacy explored the possibility of
instigating an uprising in Poland in order to weaken Russia. The Polish
side, after the recent defeat of the January Uprising, was against the upris-
ing, but agreed to form a Polish legion in Turkey. Therefore, Norwid wrote
in said note:

So I may tell you, Gentlemen. What to do TODAY?...

Great and close things are happening; we have no ambassadors and no
fleet; we have an opinion; it is necessary to proclaim national opinion in
the matters of the initiated topics with a general manifesto, so that prior
negotiations take place and individual Western hands untied, and we have
control. Without control and the rudder of opinion, we might be lured into
a likeness of a Targowica-Galician-slaughter...

If the Sultan himself is having council concerning the formation of
the Polish legion, let it not be the central activity, but under control as our
foreign affairs. To that extent, let the Legion be responsible for the im-
portance and dignity of placing the national banner as an independent

12 PWsz, 7, 179.

13 Cf. A. Lewak, Dzieje emigracji polskiej w Turcyi (1831-1878), Warszawa 1935, pp. 236-245;
W. Pobog-Malinowski, Najnowsza historia polityczna Polski, vol. 1: 1864-1914, London 1984,
pp. 146-152.
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Christian legion, and let it be given such moral importance that, even in
the event of an internal slaughter of Christians (which may happen in the
unfortunate case with the Turkish weapon), as Abd-el-Kader in Damas-
cus acted, such should be the Legion’s dignity and diplomacy.

The manifesto shall be issued openly and with the excuse of one
Poznan MP (from the German Parliament), one Austrian MP, one mem-
ber of the Warsaw Agricultural Society, one rural teacher, and one farmer.
These citizens, risking themselves, can instead go into temporary exile, as
we have done, for the few words of freedom.

It has to be done by TODAY — what about tomorrow? — Tomorrow I'll

know. "

The hopes for the establishment of a Polish legion under the national
and Christian banner were not fully realized. The great vizier Midhat
Pasha agreed to form a small unit that would fight on the Turkish side
from June to the end of 1877. This legion, however, could not demon-
strate any Christian emblems. On the red background of the flag there
was a crescent moon, a star and a white eagle. Emir Abd el Kader, about
whom Norwid writes in the above note, was an Arab emir living in Da-
mascus, where he became famous as a defender of Christians during the
Syrian massacre of Christians in the summer of 1860. Norwid soon wrote
the famous poem Do Emira Abd el Kadera |To Emir Abd el Kader in Da-
mascus], translated it into French and sent it to Damascus at the address
of the noble Emir.

An important text by Norwid on the issue of independence is a poem
from 1875 entitled Co r0bic? [What to do?]. It was there that the crucial,
initial question is asked: “What to do in the dismembered country:”

In Europe, there is no good custom,

In the baptized — What to do in the dismembered country?
What to do? — asks this, and another,

The dismantled country’s three heads."”

The expressions “dismembered country,” “dismantled country’s three
heads” indicate that he refers to Poland, which lost its independence as
a result of the three partitions. What is significant about the crime on the
living body of the First Republic of Poland took place in Christian Eu-
rope, and was committed by countries that had been baptized. Return-
ing after every dramatic attempt to regain independence, the question
of Polish patriots on “what to do” did not find a convincing answer. In

14 PWsz, 7, 179-180.
15 Ibidem, 2, 214.
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this situation, Norwid, already known for his ultramontane beliefs and
his veneration for the pro-Polish Pope Pius IX, points to the analogy be-
tween the situation of Poland and the dismantled Church State after its
fall. The stripping of the successor of the attributes of power in the Holy
See was very poignant:

Look upwards — the altar of nations,

Where the whole army is the guardian of the stairs,
With the holy lights gone from the crown,

You cannot see the scepter, the banners rolled up,
And land snatched from under the foot. '

Despite the external signs of increasing physical strength of the enemy,
there remains faith in the power of the spiritual world. It is even difficult
for tyranny to conquer “the trenches of the spirit,” defended by those al-
ways ready for martyrdom:

— Did anyone break into the trenches of the spirit?
And did they dare rape in a careless way,
When vigilant suffer — powerfully silent?

Referring to the analogy to Poland, Norwid seems to see the hope of sav-
ing his enslaved homeland. By joining the Mass-of-History celebrated on
the Roman altar, by offering sacrificial gifts (“chain rosary”), the fate of
the nations will be changed. The finale will be the state of communio, or
reunification:

If; therefore, the homeland of yours

Is historical... (and is not, as Troy!)

Let it be like Rome, listen to Mass-of-History,
Like Rome, pearling its chain rosary,

Silent, as they’re silent, persevering, as there are,
While the before the harps are tuned...

Or — if, moving actual patterns,

Homeland is a lacustric swamp —

And to the peoples, bones of mammoth are law,
Then — let them trample it, to rot and be broken!"

16 Ibidem.
17 Ibidem.
18 Ibidem.
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The examples mentioned above, taken from Norwid’s work, mainly con-
cerned the politically understood independence. It should not be forgot-
ten, however, that the poet also paid attention to the spiritual side of the
issue. As can be assumed, it was often more important for him than the
material side. In addition to the aforementioned What to do? poem we will
find many other examples of Norwid talking about independence under-
stood spiritually. And so, in the poem under the title Zagadka |Riddle] LII1

in the Vade-mecum cycle, Norwid asks:

With all the shackles are? these
Cords, gold or steel?...
Soaked mostly with blood and tear —

Invisible!..."

It turns out that the non-material, invisible shackles are more dangerous
than material ones, e.g. made of steel. It could be about any ties that make
limit, bind the spirit, man’s psyche. In the norwidological tradition of in-
terpretation it is assumed that the Riddle is

the first link in the sequence of “dead formulas” or “invisible shackles”
(LIII-LVI), whose common determinant is the phenomenon of bondage,
understood by the poet as putting “form” (formula, corner, convention, su-
perstition, “old custom,” “letter,” etc.) in place of a “goal” (spirit, content,
essence, duty, etc.).”

As it has been signaled earlier, the problem of independence is perma-
nently linked to the problem of slavery and freedom. Norwid did not un-
derstand these concepts only in political terms. In his reflection, he pen-
etrated deeper, trying, on the basis of general philosophical reflection, to
reach the essence of the matter. Already in his early “rhapsody” Niewola
[Enslavement] (1, verses 37-38, 53-54; 11, verses 44-48), he stated:

Enslavement — is placing form

Instead of goal. — Here’s distress...
Because freedom?... the goal is to digest
The temporal form. Here’s liberation!...

[..]

19 Ibidem, 2, 81.

20 C. Norwid, Dzieta zebrane, ed. ].W. Gomulicki, vol. 2: Wiersze. Dodatek krytyczny, Warszawa
1966, p. 803. Gomulicki distinguished four cells of the “dead formulas” sequence in the Vade-
-mecum cycle: Zagadka, Jak..., Kotko, Czutosé.
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In man’s essence slavedom’s of the flesh,
If spirit sets it as goal for itself;

In a nation — from form: even paragon,
Even if ‘tis the best form on the globe,

If tis’ the goal, not the means.?!

The above considerations could be concluded with an interesting thought
by Norwid, taken from the poem Krdlestwo [Kingdom]. A clear personal-
istic perspective of the poet’s reflection shows the relativity of only politi-
cal understanding of such fundamental categories for man as freedom and
slavery:

No slavery nor freedom can

Make you happy... no! — Thou art a person:
Thy share — is more! Reign...

All over the world, and your self??

The primacy of the human person, as Norwid trusted the imagio Dei, and
the emphasis on the strength of the human spirit constitute the bright side
of the poet’s reflection. It brought refreshment, in the 19" century, the
age of Polish enslavement, and even today it retains its timeless meaning.
Sometimes it can be easier to control everything in the world than to con-
trol oneself.
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STRESZCZENIE

Zbior opowiadan Marii Dgbrowskiej Dzieci Ojczyzny z 1918 r.
oraz jego odbicie w powiesci Noce 1 dnie, wydanej w latach
1952-1934

Caly zbi6r opowiadan z roku 1918, a szczegélnie ostatnie opowiada-
nie My, polskie dzieci!, opisujace strajk szkolny w Kaliszu w 1905 r., jest
poczatkiem wielkiej refleksji Dabrowskiej na temat tego, czym ma byé
przyszla niepodleglos¢ w Polsce. Dlatego rok 1905 jest waznym ele-
mentem jej tworczosci, a opis strajku szkolnego w Kaliszu istnieje az
w trzech wersjach. W momencie za$, kiedy niepodleglos¢ polityczna
staje si¢ rzeczywisto$cia, pisarka podejmuje zmudna prace napisania
wielkiej powiesci Noce 7 dnie nie tylko w celu przedstawienia rodowo-
du niepodleglosciowego z 1918 r., jak to zrobila w zbiorze wydanym
w tym samym roku, ale tez aby poglebié spoleczne pojecie o niepod-
leglosci. Powie$¢ ma przeobrazié czytelnika z biernego odbiorcy poli-
tycznej niepodleglosci w Swiadomego 1 aktywnego uczestnika biorace-
go udzial w osobistej 1 spolecznej niepodleglosci.

SLOWA KLUCZOWE: strajk szkolny, watek niepodlegtosciowy,
wymiar paradokumentalny

The collection of short stories from 1918 is an important step on
Dabrowska’s way to write her masterpiece Noce i dnie. As proof, let us
demonstrate the importance of the school strike in Kalisz in 1905 in the
author’s literary output, as she mentions this event three times: for the first
time in the 1918, in her collection entitled My, polskie dzieci! [We, the Polish
children!], for the second time in the 1928 text Strajk szkolny [School strike],
and for the third time in 1932-1934 in the third volume of Noce 1 dnie en-
titled Mitos¢ [Love], which is found at the end of the first part and in the
first chapter of the second part of the book.

Dzieci ojezyzny': genesis and outline

In 1916, during the First World War, Kazimierz Prauss entrusted
Dabrowska with the task of writing a collection of patriotic stories for

1 M. Dabrowska, Dzieci ojczyzny, Poznah 2014.
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children, as well as a school textbook entitled Dzieje naszej ojczyzny [His-
tory of our homeland], as Polish society after 123 years of partitions needed
a simple historical and patriotic message. Dabrowska, through this patri-
otic series for children and adolescents, joined the educational mainstream
of the inter war-period. The collection provides a background for the long
struggle for independence in Poland. It begins with a story about the Con-
stitution of 3 May 1791, four more concern the Kosciuszko Uprising from
its 1794 outbreak to the erection of its leader’s monument in the Free City
of Krakow in 1820, through the Polish Legions in Italy and the Napole-
onic Wars. Writing about the Ko$ciuszko Uprising, Dabrowska deals with
the peasant problem as well, which continues until the penultimate story:
O Jantosiu-Powstaricu i ziemi chtopom oddanej [Of Anthony the insurgent
and the land donated to peasants| which concerns the January Uprising [od
1863 — KSD]. The last short story, My, polskie dzieci, is the writer’s semi-
fictional memory of the school strike in Kalisz in 1905. The novel Noce
1 dnie covers the period between the January Uprising and the outbreak
of World War I, with the turning point being 1905 and the same time, this
very school strike, albeit in a different biographical approach. The 1918
collection and the 1930s novel complement each other, as the whole in-
cludes the period of the Partitions of Poland. The subject matter of history,
patriotism and the nation is one of the main themes of these two works.
The 1918 collection shows that the times of the partitions were, above all,
the times of continuous struggle for liberation and that Poland, which did
not exist in terms of international politics, during these 123 years trans-
formed into a modern nation, including the bourgeoisie and peasants.

It should be noted that the collection goes back to contemporary times:
to the winter of 1917-1918 and Pilsudski’s Legions, in the prologue of
the short story Krzyzyk spod Frydlandu [The cross from Frydland], entitled
Matka opowiada [Mother tells the story]:

We all sat by the fireplace, dun November twilight peering in the window.
We all hear flurries of leaves dancing in the wind in the garden. And again
and again, they hurl themselves against the glass, like a swarm of these
fairy tale creatures that populate the nearby woods. The Lancers just rode
off. As we listen harder, we still hear cavalry sabers and spurs jingling in
our ears, dying out in the November night. The terrible, fourth winter of
the great war is coming;’

and the final lines of the same story (Pod Frydland!): “This was the

modest Duchy of Warsaw. But no one despaired. A Second Polish war was

2 Ibidem, p. 93.
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expected. Expected, armed for and building a future power.”* With this
short story, the reader is brought back to the time when the book was be-
ing published, 1918, so the narrative updates the story which is not closed
in the past, but is open to the present day, just before regaining indepen-
dence. The educational quality of the collection is to make the reader feel
directly affected by the long struggle for Poland’s independence.

My, polskie dzieci!: the school strike in Kalisz, 1905

In a sketch written in 1928, Piewca niedojrzatosci duchowey [The eulogist of
spiritual immaturity] * about [Stanistaw| Przybyszewski, Maria Dabrowska
accuses Przybyszewski of “turning away from real life” and “the noble leg-
acy of 1904-1906.” The revolutionary experience of those years was a prep-
aration for the fight for the independence of Poland. The experience al-
lowed the author, who was 16 at the time and a school student in Kalisz,
to open her eyes to the political conditions in Poland at that time, i.c. to
the lack of freedom. The event, as her personal and subjective entry into
the political life of Poland, entered into the collection of 1918. The last sto-
ry consists of three parts:

1. Wyrok na Julg [Julia condemned]

2. Cigzkie doswiadczenie [Harsh experience)

3. Bunt [Rebellion]

The first part shows Julia’s family, who decide to send the girl to a Rus-
sian grammar school, the second part focuses on the Russian language en-
trance exam, and the third part on the school strike caused by the rebellion
of the young people against the Russian authorities. The story is an allego-
ry of the situation throughout the country under the partitions. The school
strike brings hope for liberation, which will take place in 1918. The first
section, “the judgment,” is based on a sort of a proverb which as though
could bring refreshment to despairing hearts: “A Pole is a Pole, in a Polish
or a Russian school” [“Polka wsze¢dzie zostanie Polka, w polskiej czy ro-
syjskiej szkole”].” Julia takes the “condemnation” lightly: “Jula burst in
silvery laughter. She, as her mother did, looked at everything from the
bright side.”®

Ibidem, p. 105.

M. Dabrowska, Pisma rozproszone, ed. E. Korzeniewska, Krakéw 1964, p. 469.
Maria Dabrowska, Dziect ojczyzny, op. cit., p.197.

Ibidem, p. 198.
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The second part, Harsh experience, is based on quotations from roman-
tic and patriotic literature, and it contrasts Polish literature with Russian
grammar from the exam. The first quote is from Pan Tadeusz, Book 11,
1812, concerning the war with Russia in Lithuania. The second quote
comes from Maria Konopnicka’s Kartka z raprularza 1887 [Diary card
1887]. The third, longer quotation is from the poem Piesii o ziemi naszej
[Song of Our Land] by Wincenty Pol of 1843. The quotations are insert-
ed in the story while Jula is learning Russian grammar. The first one is
spoken by her brother Tadzio, after his announcement that he received
“a notice” for bad behavior: “I spoke in Polish with Zelefiski. That beast,
Torskyi, jumped on me. «A vy gde, Bratkovskyi», he asks. «At home, in Po-
land», I said.”” The second quote is Julia’s dream, when she falls asleep
over Russian and dreams of her former Polish headmistress in a private
primary school. The third one is an utterance by Julia’s friend, Alina.
This is what they are learning now at the Polish school, after “an inspec-
tor was to come, and there was a great hiding of books about the history of
Poland.”® Julia’s mother speaks of her daughter’s efforts towards passing
the Russian examination: “Everything will pass, and we shall be Poles,”
while her father “leaning” over her shows “his eyes looking with a deep
hatred on the Russian grammar.”? The Russian exam is thus an allegory
of the situation throughout the oppressed country. The third part, entitled
“Rebellion,” concerns the school strike at the Russian gymnasium in Ka-
lisz, an episode from the actual revolution of 1905, and an allegory of the
liberation of 1918. On this day, the depressed Julia first enters a church and
she realizes that everything here is only done “for the Tsar’s good fortune,”
while it was through him that the Russian school was built,

(...) where they teach you how to lie, how to slowly deny the homeland and
honor. It is by his will that people come to this church to listen with their
mouths clenched as the organ plays for his glory. ...God, how ugly this all
is! Through tears, she looks at a saint painted on the wall. The holy wom-
an suddenly assumes the form of the bad-tempered and caustic headmis-
tress. Jula jumps up and runs out of the church."

Next comes revolt against the war in Japan, because Poles will be killed
there, fighting for the Russians. “Children, pray for victory for the Japa-
nesel,” “God, give the Japanese victory over the Muscovites!” But,

7 Ibidem, p. 200.
8  Ibidem, p. 203.
9 Ibidem, pp. 201-202.
10 Ibidem, p. 206.
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“The Japanese have to kill them to win. They have killed thousands of
Poles to win against the Muscovites.” The road to victory for Poland comes
not so much through the war with Japan, but through social revolution:
“The world has not yet scen such a revolution that will happen here; the
world has to change, because the working man is suffering, and a Pole
especially.”!!

Thus, the next quote, appearing already in the rebellion phase, is a rev-
olutionary song. At this point of the narrative, “dangerous groups of work-
ers” join the students and a “sign of the workers, the red flag” is seen,
which is a reference to the Paris Commune." The narrator associates the
revolutionary song with the glorious historical past of Poland, namely,
[king| Bolestaw Wrymouth: “Here we are, children of the Polish land! We,
the knights of little Bolestaw Wrymouth, we followed him to fight for our
country. ...And now we want a Polish school. We, the Polish children.” "

The three parts of the literary piece tell the story of Julia, who, for fi-
nancial reasons, has to enroll in a Russian school and torment herself with
Russian grammar. She fails the exam and finally takes part in a strike
against the school, which 1s combined with the workers’ strike. Three mo-
ments in Julia’s story correspond to three moments in Polish history from
the partition era: incorporation into Russia, hardships of living under the
partitions, and finally rebellion and liberation, since 1918 is a deepening of
the experience of 1905.

Strajk szkolny: a 1928 article

Ten years after publishing the collection of short stories, Dabrowska pro-
vides another account of the school strike in Kalisz: !’

The editorial board of Contemporary Woman asked me to write an article
about the school strike. I cannot write it, because the objective side of these
momentous events is too little known to me. So, I will try to at least tell
shortly what I personally experienced there.'®

11 Ibidem, p. 207.

12 Ibidem, p. 210.

13 Cf. M. Dabrowska, Noce i dnie, ed. E. Glgbicka, vol. 2, Warszawa 2013, p. 302.
14 Maria Dabrowska, Dzieci ojczyzny, op. cit., p. 210.

15 Maria Dabrowska, Pisma rozproszone, op. cit., pp. 135-139.

16 Ibidem, p. 135.
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What follows is autobiographical. It is written in the first person, and one
can extract some interesting passages that will hint to Noce 7 dnie which
was not the case in the previous version of the story:

I did not know patriotism understood as hatred and rebellion. These
feelings existed for me only at the Polish history lessons. Besides, in our
school, Poland seemed to already have been independent for a long time.
Everything there breathed kindness to the world, to people, to life."”

In the Polish private school, before succeeding to the Russian high school,
the young author does not know what struggle for independence is. In
the children’s school it is obvious that Poland is Polish, regardless of the
political situation, and only during history classes the story of partitions
is referred to, where one can experience the intellectual feeling of “ha-
tred and rebellion.” In this school, Poland “seemed to already have been
independent:”

In these circumstances, there was no obstacle to the freedom to rave about
what the Germans and the Russians seemed worthy of admiration for.
Thus, German and Russian poetry aroused in me as much enthusiasm
as Polish.'

Independent Poland is experienced by students at the cultural and intel-
lectual levels, as the greatest enemies of the homeland also have their po-
ets: “The first encounters with the oppressors of my country took place on
the basis of direct contact between human beings on a selfless level of ar-
tistic beauty.”" Sending the young author to the Russian high school, as
in the previous cycle, is a “condemnation.” The young protagonist begins
to “frantically dream of liberation” there, not knowing that “liberation is
fast approaching.”” In the story, Dabrowska juxtaposes Polish and Rus-
sian schools. In the first one, she learns to love people and nations; she ac-
quires inner spiritual independence; in the second one she learns to hate
Russia and learns what rebellion is. Due to these comprehensive feelings
of independence, the writer, and “perhaps many amongst these who were
just as young as I was at that time,”?' prepares for full, political and moral
independence, which is the main theme of Noce i dnie.

17 Ibidem, p. 135.
18 Ibidem, p. 136.
19 Ibidem.

20 Ibidem, p. 137.
21 Ibidem, p. 135.
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Noce i dnie*: the theme of independence

In the novel, the theme of Russian high school and the school strike ap-
pear at the end of the first part of the volume, entitled Mifos¢ [Love], and
the beginning of the second part of the same volume (the first chapter of
the second part of the volume tells of a school strike in Kaliniec). The im-
portance of the school motif in the patriotic subject matter of the novel is
easy to notice, because it is intertwined with reflections about enslavement
and especially about the ways of fighting it:

In Mrs. Wenorden’s [Polish private] school they did not teach patriotism
understood as hatred, and hardly we felt the enslavement, for no oppres-
sion is able to penetrate all environments without exception. Taking ad-
vantage of this modest, short-lived freedom, it was rather a place where
kindness and understanding for people, nations and worlds were cultivat-
ed. Direct combat or rebellion was probably never prepared for in this way,
but a treasure of feelings was gathered, without which no fight would have
anything to demolish, or make room for. In any case, however, the aware-
ness of captivity permeated the hearts and minds from Tabaczka’s lectures,
Grottger’s reproductions shown by her, Mrs. Wenordenowa’s stories about
the performance of Wyspianski’s The Wedding in Krakow, and the history
of their own families.?

The quoted paragraph is a clear extension of what is seen in Dabrowska’s
autobiographical story of 1928. It is the way to fight for freedom: with
kindness and understanding, so as to collect a “treasure of feelings” so
that the struggle for independence becomes a constructive endeavor. One
should also become aware of the enslavement thanks to the culture of in-
dependence: Grottger, Wyspianski, but also and above all, “the history of
their own families”. Thus, the subject matter of history and patriotism is
one of the major literary stimuli to the novel’s literary concept. [The pro-
tagonist] Agnieszka going to the Russian school gets an opportunity to re-
flect on the future independence. Just as in the story of 1918, the problem
begins with preparations for a Russian exam.

In the novel, in contrast to the short story, the heroine gets acquainted
with Russian literature, not only the grammar, which is an opportunity for
enriching her literary and non-political speculation over the closeness of
Russian culture, in the spirit of Wenorden’s patriotic education:

22 M. Dabrowska, Noce i dnie, wydanie XVI w 5 tomach, Warszawa 1968.
23 Ibidem, Milos¢, part 1, p. 272.
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Mischievous, morbid curiosity pushed her to the works of Russian litera-
ture, which she took from the school reading room. As if to her even great-
er anguish, an indelible spell seeped from the books, which captivated her.
Ukrainian characters from Gogol’s short stories, the novels by Goncharov
and Turgenev, Pushkin’s and Lermontov’s stories were so vivid and touch-
ing, as if she was surrounded by a bunch of close friends who seemed to be
asking her: “Why do you hate us?”... and with her wide, startled eyes she

was looking at a terrible, dark tragedy of discord between nations.*

Russian school library, therefore, allows Agnieszka to look at the cultural
and spiritual patriotism. The end of the story in the novel is different from
the one in the collection of short stories, due to the lack of reference to the
“knights of little Bolestaw Wrymouth.” Nevertheless, the character of
a medieval king 1s present in throughout the novel, whether be it the troop
of Adrian, Bogumil’s grandfather (volume 1), or the young Polish hero in
the mind of the very young Agnieszka (volume 2). In addition, Bogumil’s
middle name is Adrian. The recurring theme alluding to Bolestaw Wry-
mouth indicates the importance of Noce i dnie’s little story entitled Re-
bellion. “And now we want a Polish school,” called out the Polish chil-
dren in the 1918 collection. In the novel, the cry could have been “we
want a Polish novel” concerning the preparations to independence. The
Polish school with such a historical background is, in the story, synony-
mous with homeland. In the novel, the desire for independence reflects
the 1918 pattern, bordering with autofiction associated with the educa-
tional current in inter-war period literature. This can be seen mainly in the
second part of chapter 24 entitled Love where Agnieszka follows Marcin in
Lausanne on his way to a Polish independence group meeting. The reader
is faced with the views of the main participants of the meeting regarding
the future of Polish independence. The whole chapter is organized from
Agnieszka’s point of view: it might be a processed version of actual con-
versations heard by the writer during her studies in Lausanne.? The quest
for independence is one of the main themes of the novel, from the pro-
logue’s insurgents® through the causes of the national-liberation struggle

24 Ibidem, pp. 315-316.

25 E. Glgbicka, Dgbrowska (nie)znana. Szkice, Trzecia strona, Warszawa 2015, p. 149: “However,
if the author is to be believed, even the political discussions in the novel are often quotations
from real conversations in which she participated, so they are important historical testimonies”
and on p. 284: “The writer outlined political confrontations and divergences concerning the
question about the sense of the fight for freedom in an almost documentary form.”

26 M. Dabrowska, Noce i dnie, op. cit., Bogumit i Barbara, p. 9: “Bogumil grew up a healthy lad,
and at the age of fifteen he took part in the 1863 Uprising with his father” and on p. 11: “After
a year of such a life, the uprising of 1863 broke out.”
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against the genealogy of the Niechcic and Ostrzenski families, to Agniesz-
ka’s youth in the Kaliniec Wenordens’ school and then the Russian high
school. Chapter 24 of the second part of the novel includes a sharp ex-
change of views on independence, socialism and the First World War, be-
tween young people studying in Lausanne. The question is whether Poles
need to transition to socialism through independence, or straight to social-
ism and then adapt to the international situation, when the European war
is about to break out. For Agnieszka, the final conclusion from the politi-
cal debate is: “If only the best ones could cooperate with each other despite
the contradictions.””

Political debate from Chapter 24 begins when “it was already full and
noisy at Sztok’s”?® and ends when “groups left the place.”® It occupies
more than ten pages where one can read the opinions of the four main par-
ticipants and some of the various other participants. This passage begins
with Agnieszka’s point of view and goes on without internal focalization,
which gives the whole discussion a documentary dimension. The fragment
begins with a brief description of the place:

At Sztok’s it was already full and noisy. Blue and gray wefts of cigarette
smoke lay in the air in motionless layers. Sniadowski was called aside.

“Listen, Marcys$. It’s going to be heated, but this is going to be good.”*

Concerning the closed and smoky room in which it is difficult to hear
anything, the instrumental “motionless layers” gives a natural feel to the
meeting, like an allegory of the national situation, closed and motionless
in every layer of society. It is this gathering of pro-independence youth that
will be “heated, but it is going to be good.” It will break through the mo-
tionlessness. This brief initial scene is a preliminary descriptive stage seen
through the heroine’s eyes. This is evidenced by the following sentences in
which the subject is Agnieszka:

Settling as far on the side as possible, Agnieszka heard a hoarse whisper
nearby: “Miss Niechcic came with Sniadowski. One vote more for us for
sure.” She blushed and decided that whatever will come out of the session,
she will not vote. “Here’s how things move forward,” she thought bitterly
and at the same time, she felt embarrassed to remember the reasons that
brought her here. Severely overwhelmed by a sense of loneliness, as if the

27 Ibidem, Mitos¢, part 2, p. 264.
28 Ibidem, p. 251.

29 Ibidem, p. 264.

30 Ibidem.
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crowd made it not easier, but on the contrary, it destroyed any possibility of
achieving an agreement with one other.”!

In her eyes, a meeting like that was going to be a bad thing, as opposed to
what was announced by the previously unidentified voice: “this is going
to be good.” And it turns out that the voice was right. The reader, there-
fore, detaches from Agnieszka’s subjective judgment. It was Marcin who
opens the windows (“he did not smoke and he hated smoke”): a symbolic
gesture, as he destroys the allegory of a closed, non-breathing country. The
para-documentary aspect of the chapter is focalized externally: the reader
knows only whatever the narrator does; the account of the large political
debate maintains the style of a newspaper article or story based on facts.
The political debate scene begins with a brief description of the theme:

The subject of the meeting was to be a discussion of the various groups
of young democrats’ stance on the cause of Polish independence. Czaplic
acted as the chief spokesman for the resumption of not only ideological
slogans, but also armed struggle for freedom.*

The instrumental “para-documentary” used here indicates objectivity:
the present focus on what immediately follows. The first sentence clos-
es with the objective expression “Polish independence” and its center, the
subject, is the core of the matter: “the various groups of young democrats’
stance.” The four main ideas are announced, as well as some other sub-
opinions. The whole scene ends in a “tumultuous” manner when every-
one has already unofficially voiced their opinion. Czaplic announces
the slogan “through independence to socialism” in a direct way: “I dare
say,” and ends his first utterance with a triple adjective statement: “free,
whole and independent homeland.” A New Testament-like comparison
follows, likening the cause of independence to the intellectual Gospel of
John: “Only in a liberated country may the liberation of the spirit and
of the proletariat become flesh.”* Then, Wieczorek’s statement against in-
dependence comes, because “the pernicious tendency to raise nationalist
slogans is the danger of a squandering of socialism and the international
solidarity of the workers.”** His statement is saturated with negative judg-
ments: doom, danger, squandering. The focal point of his opinion is his
main concern: “nationalism.” After those first two statements, therefore,

31 Ibidem, p.251.
32 Ibidem, p. 252.
33 Ibidem, p. 253.
34 Ibidem, p. 254.
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the crux of the matter comes to light: independence will lead either to so-
cialism or to nationalism. How should the Poles act and what to do with
the announced independence? This is what the course of this journalistic
fragment of the novel communicates. Polish independence becomes a pri-
mary and mysterious character throughout the novel. A note on a Swiss
song coming from the outside, through the windows Marcin had opened
(“Oh, voila madame du bon fromage”¥) signifies that if Poland was Swit-
zerland it could, having obtained independence, focus on the cheese,
which means that a free Poland would be a bourgeois country that cares
about trivial matters such as cheese, is unreal because “the song sounded
on, fading slowly into the night.” The dream of an independent bourgeois
Poland is detached from reality: an independent Poland will be something
other than Switzerland. The note about the song thus negates Wieczorek’s
whole speech about the danger of nationalism. The third view on inde-
pendence is expressed by Wadwicz, and it concerns statehood in a modern
socialist era:

The issue of what is to be reached first, independence or the socialist sys-
tem, is only a question of the tactics of our actions. ...If national feeling is
something spontaneous and original, it should be... subject to criticism
and control of reason. If it is... something transitional, its form should be
the more subject to criticism, as it is time to build on another, social and
international basis.*

For him, therefore, socialism is what counts and independence of the state
is intended to transform itself in it, because “national liberation is in line
with the ideals of socialism.” Of course, Wadwicz’s statement is very dog-
matic; blind trust in the new socialist system can be seen in it. What is in-
teresting in his argumentation is the issue of statehood in the history of
mankind. Wadwicz justifies socialism and its international supra-state di-
mension by taking the imperial Rome as an example, and a model for the
19" century partitioning powers that absorbed the Polish state. The issue
of independence is to be explained to the end, which is the purpose of the
fourth speech, i.e. Marcin’s statement on the main theme of the discus-
sion: independence should be introduced in the first place, because na-
tional freedom is a sign of civilization and culture:

You will not find a single manifestation of civilization or culture on which
nationality would not leave its mark on it. Greek cities were organized

35 Ibidem, p. 255.
36 Ibidem, p. 256.
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into states rather on the basis of their world views, and yet, art and phi-
losophy which they have left still bear traceable characteristics of Greek
nationality. ¥

Marcin then provides a second reason why Poland should necessarily strive
for independence. This ambition is in fact aligned with the pan-European
descent into war, where the struggle for independence will be part of the
contemporary history of Europe and should not be played out on its mar-
gins. Independent Poland is to be part of the free world:

Only among the free development of national characteristics can deeds
for humanity be done. ...Fighting for its right to independent existence,
the nation is fighting for its right to participate in the construction of the
world.*

The adverb “only” and the active participle “fighting” combined with the
present tense used in relation to the total value of truth (“can deeds for
humanity be done,” “the nation is fighting”), the two sentences sum up
a program for independent Poland: to serve humanity. The whole speech
is indeed future-oriented, but such a future is determined, it can become
a reality in any moment, i.e., through war:

War in Europe hangs by a hair... and then our independence slogan which
today lies trampled in the mud will become a great asset in the game for
the future of Europe.*’

This sentence is built on the antithesis between what is today, the “mud”
and what tomorrow will bring as an “asset.” In this way, Marcin seems to be
the only pragmatic speaker of the whole meeting. The journalistic descrip-
tion of the conversation during the meeting ends with the shouting “Long
live independent people’s Poland!” and then noting all the small remarks
heard in the hall. One sentence corresponds to one opinion. A general up-
roar arises, expressed by the exclamation marks and ellipses: “Not true!,”
Nata Szumska shouted. “Provocation! This is a provocation!;” “Your dic-
tatorship of the proletariat will not only shoot the bourgeoisie, but anyone
who dares to think. Wouldn’t you shoot us already!;” “Insinuation! Just re-
member, who’s using insinuations here!;” “Dear colleagues!!!”* The para-
documentary aspect of the meeting is conveyed by the so-called “scene™

37 Ibidem, p. 258.
38 Ibidem, p. 259.
39 Ibidem, p. 261.
40 Ibidem, p. 263.
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reading the whole scene takes as much as a meeting could actually last;
there are no shortcuts nor extensions, because the descriptions are very
brief and there is no apparent narrator, neither omniscient nor internal.
This scene, however, has great importance in the whole artistic intention
of the novel, which is to prepare the Poles for a successful independence.
Therefore, in the last volume of the novel, entitled Iz never rains, Agniesz-
ka, who is already involved in her journalistic work in Warsaw (in 1912)
remembers that past meeting after an important conversation with Bole§
Orlowicz at Wilcza street, when she decides to write down her memoirs:

“Actually,” she concluded, “I should be writing a diary. Perhaps I immedi-
ately take to it?” And she began to scribble again. “I know one thing... that
politicians will not save the world. State governments, as they are under-
stood today, will not save the world ...And I’m afraid that what is coming
will be some great disaster, which will only confirm my thoughts...” She
paused; she remembered something, and again began to write. “Our one
meeting in... Still in Lausanne... A discussion about individualism and the
state... So passionate, that some friendships were broken. The concepts
of individualism got mixed up with the concept of selfishness along the
way...” !

Alluding to Agnieszka’s writing activities in this subparagraph and to
the gathering in Lausanne indicates the main thread in the novel and
it shows that the meeting had its importance in plan of this work of lit-
erature. Reflecting on independence, Agnieszka decides to start writing
memoirs, which foreshadow the novel itself. Just like the episode about
the school strike, this chapter, with its theme of independence, could be
a story from the Dzieci Ojeczyzny collection from 1918. The collection of
short stories is therefore an important stage in the formation of the writ-
er’s idea of a great novel from the times of enslavement, aimed at prepar-
ing the Poles for full independence. Noce i dnie is not just a novel about
the past “history of their own families.” It is also a signpost pointing to
a full, conscious and moral — personal and national — independence. Ma-
ria Dgbrowska dreams of independence, not only political but social as
well. In a free country, every person should contribute to the creation of
long-term, real independence.

41 Ibidem, Wiatr w oczy, part 2, p. 349.
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The following study of a small collection of Conrad’s journalism relat-
ed to Polish independence distinguishes The Crime of Partition as the
final and most mature voicing of the Polish-Romantic, tyrtacan, and
balladic intertextuality of Lord Jim’s author. Conrad, however, while
referring to Adam Mickiewicz’s Lilie and The Books and the Pilgrim-
age of the Polish Nation, does maintain some distance from his allu-
sions and reminiscences. Rather, the romanticizing that saturates the
sketch integrates the entire argument, and what is more, it also pro-
motes intriguing intellectualization: the Polish literary tradition, here
reduced to a colorful convention (e.g. frenetic, as in Lilie), released
from its “limiting” framework, is a kind of carefully planned, sophisti-
cated literary play for Conrad. It can be appreciated by Conrad’s non-
Polish reader, uninitiated in the pathos of the Polish problem, the one
to whom the writer speaks in particular in this case.
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STRESZCZENIE

Publicystyka niepodleglosciowa  Josepha Conrada i jej ,post-
romantyczne uwiktania”

Studium sposréd niewielkiego kregu Conradowskiej publicystyki nie-
podleglosciowej 1 okotoniepodleglosciowej wyrdznia Zbrodnig rozbio-
row jako ten tekst autora Lorda Jima, w ktérym ostatecznie 1 w pelni
dojrzale dochodzi do glosu polskoromantyczna, tyrtejsko-balladowa
intertekstualno$é. Conrad wszelako, odnoszac si¢ do Mickiewiczow-
skich Lilii oraz Ksigg narodu polskiego i pielgrzymstwa polskiego, nie
pozostaje bynajmniej niewolnikiem wlasnej aluzji czy reminiscencji.
Romantycyzacja, ktérg nasyca swoj szkic, integruje raczej caly wywaéd,
co wigcej — sprzyja tez jego intrygujacej intelektualizacji: polska trady-
cja literacka, zredukowana tutaj bowiem do barwnej (np. frenetycznej
jak w Liliach) konwencji, a uwolniona ze swoich ,,usztywniajacych”
ram, stanowi dla Conrada rodzaj skrzetnie zaplanowanej, wyszukanej
»gry literackiej”, ktéra docenié moze niewtajemniczony w patos spra-
wy polskiej, zagraniczny czytelnik Conrada — ten, na ktérym pisarzo-
wi zalezy w tym przypadku najbardzie;j.

SELOWA KLUCZOWE: Joseph Conrad, Adam Mickiewicz,
intertekstualno$¢, interfiguralnosé,
The Crime of Partition, Ksiggi narodu
polskiego 1 pielgraymstwa polskiego, Lilie

“Now it is about starting to live, breathe, and above all, about putting on
some weight,”! Joseph Conrad explained the Polish problem with his
characteristic swing to Jézef Henryk Retinger in a letter from Capel House
dated 21 August 1916. However, when there was no space for epistolary
gusto, or the recipient’s authority did not allow a rather risky (for the un-
initiated) play with taste, Joseph Conrad hid behind the facade of his al-
leged ignorance in the field of the so-called Polish Problem, declaring that
it was too complicated for him. This is what he said he imagined, with the

1 J. Conrad, 212. To Jozef Hieronim Retinger, Capel House, Orleston near Ashford, 21 August 1916,
[in:] Polskie zaplecze Josepha Conrada-Korzeniowskiego. Dokumenty rodzinne, listy, wspomnienia,
eds. Z. Najder, J. Skolik, vol. 2, Lublin 2006, p. 107.
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appropriate pathos, in a letter to Eustachy Sapicha from Oswalds on Feb-
ruary 20, 1920:

In the general confusion of minds and consciences caused by the events
which had darkened the future of all mankind, I could not learn much,
and could not even think logically about the specifically Polish problems.
In the course of events of the last three years I have been absolutely clue-
less, not so much as to the facts themselves, but to their deeper meaning.?

Importantly, the rhetoric of this fragment was determined to a large extent
by the pressure exerted (subtly, but nevertheless) on Conrad by Sapicha, the
first Polish MP in Great Britain and Foreign Minister in the years 1920-1921,
who encouraged the author of the Nostromo to join an association defending
the matters of Polish-English friendship. As always, also here Joseph Con-
rad did not catch the bait of agitation and political promises. His response
about being lost “amidst the confusion of minds and consciences,” however,
sounds sincere. It is confirmed by the tone of the letters to his English corre-
spondents, including the famous passage from the letter to Edward Garnett
of December 22, 1918 quoted by Zdzislaw Najder, which can be accurate-
ly summarized by the “winged words” of Kamil Norwid from his Aerum-
narum Plenus, about the fundamental distrust that “it comes more easily to
say / Waking from a dream: «ILet us go back to sleep!».”* Characteristically,
Conrad in 1918 was in a remarkably similar mood to Norwid in 1850. Con-
rad confides this more willingly to his English correspondents than the Pol-
ish ones, which is equally noteworthy. It is Garnett to whom he writes that

A cloud of unreality hangs about men, events, discourses, purposes.
The very relief from long-drawn anguish is touched with mistrust as it
were if not a delusion then at least a snare.*

His attempt at a dialog with John Galsworthy maintains a very similar
mood.’

Conrad did not understand Roman Dmowski, and he interpreted Jozef
Pifsudski in an extremely unusual, to say the least, strikingly hyperbolic

2 J. Conrad, 216. Joseph Conrad do Eustachego Sapichy, Oswalds, Bishopsbourne, Kent, 20 lutego
1920, |in:| Polskie zaplecze Josepha Conrada-Korzeniowskiego, op. cit., p. 112.

3 C. Norwid, Aerumnarum plenus, |in:] idem, Pisma wszystkie, collected, edited and provided
with a foreword by J.W. Gomulicki, vol. 1: Wiersze. Czgs¢ pierwsza, Warszawa 1971, p. 134.

4 J. Conrad to Edward Garnett, 22 December 1918, [in:] G. Jean-Aubry, Joseph Conrad. Life and
Letters, vol. I1, London 1927, p. 285.

5 J.Conrad to John Galsworthy, 24 December 1918, [in:] G. Jean-Aubry, Joseph Conrad. Life and
Letters, op. cit., pp. 215-216.
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manner.® Roman Dmowski wrote to him to Capel House in 1917, send-
ing his Cambridge-published pamphlet, Problems of Central and Eastern
Europe, and he apparently cared very much about it being reviewed by
Conrad (which he did). The answer from Conrad arrived on October 1,
however, it was more courteous than substantive: “Your arguments and
conclusions seem to be completely uncontested. I trust that your words
will be heard,”” Conrad said. The correspondence between the two gentle-
men was never again reestablished.

As for Pitsudski, “this is the only great man who appeared in the audi-
ence of the world during the war,” the writer supposedly believed, adding
that “he is in some respects similar to Napoleon, but of a higher order of
a man.”® “Napolecon,” Conrad effused, “despite his genius, was like all the
other people, and Pitsudski is different from all people.”’ The same Con-
rad, eagerly remembered by Karola Zagdrska, was unable to finish read-
ing the rhapsodies of Stanistaw Wyspianski, and especially his Kazimiers
Wielki (“1 am crushed by it. It is difficult then to pick oneself up,”'’ he al-
legedly told his niece).

2

According to Stefan Zabierowski (who it is indeed difficult to argue with),
“the most important text in which Conrad acted as a defensoris Poloniae
is his extensive essay entitled The Crime of Partition, originally published

6 As demonstrated by Stefan Zabierowski, Conrad’s apologetic hyperbole in this case could be
justified as a result of a psychological effect, which the author of Prince Roman might have
experienced (rather continuously after 1918): “Let us put a period on it. Poland, whose revival
was greatly contributed to by the young master from Zuléw, was the country which Jézef Teo-
dor Konrad Nalgcz Korzeniowski from Berdyczow could unreservedly identify himself with.”
S. Zabierowski, O Conradzie i Pifsudskim, “Teksty Drugie,” 2009, 3, p. 45. So, if Conrad thou-
ght about returning to Poland to stay there in the last years of his life, we must not forget that
this was Pitsudski’s Poland at the time when he wrote and published The Rover, the Poland of
1921, 1922, and 1923. “We, the old,” says Jessie Conrad, “had to return to his beloved country.
We discussed the plan in the last months of my husband’s life many times.” W. Tarnawski, Con-
rad a Polska, [in:] idem, Conrad. Czlowick — pisarz — Polak, Londyn 1972, p. 230.

7 The idea behind Dmowski’s pamphlet is, as Najder explains, that “defeating German imperia-
lism and depriving the Reich of ethnically non-German territories will resolve the political prob-
lems of Central and Eastern Europe.” J. Conrad, 215. Do Romana Dmowskiego [Capel House],
1 pazdziernika 1917, [in:] Polskie zaplecze Josepha Conrada-Korzeniowskiego, op. cit., p. 110.

8  279. Karola Zagorska. Pod dachem Konrada Korzeniowskiego (Josepha Conrada), [in:] Polskie za-
plecze Josepha Conrada-Korzeniowskiego, op. cit., p. 283.

9 Ibidem.

10 Ibidem, p. 279.
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in “Fortnightly Review” in 1919."" Unlike Conrad’s other, earlier studies
on this subject, e.g. Poland Revisited (1915) published in the “Daily Mail”
or A Note on the Polish Problem (1916) submitted to the English Ministry
of Foreign Affairs, his “journalistic essay,” The Crime of Partition is a cha-
meleon-like literary quality, which makes it controversial as a piece of po-
litical journalism, which researchers noticed relatively late.

Early opinions, indicating that “one could be under the illusion that we
are reading some kind of emigration prose of Polish messianism in Eng-
lish translation”'? revealed that the journalistic element is only a (very!)
unusual element of the literary creation presented in The Crime of Parti-
tion. The “genre blur” of the text should stand out even stronger against
the “journalistic purity and communicativeness” of Conrad’s other texts:
the already mentioned Poland Revisited and A Note on the Polish Problem.
That is, however, not the case, of course. The suggestive case of The Crime
of Partition casts a long shadow over all the other political sketches by Con-
rad and results in unmotivated generalizations, as in Czeslaw Milosz’s
Stereotyp u Conrada wherein the author maintains that “Conrad represents
the stereotype of Polish political emotionality.”"?

I would like to take a longer look at this perspective, but at the same
time I would like to keep investigating the shocking stylistic precedent that
Conrad’s variation on The Books and the Pilgrimage of the Polish Nation of
Adam Mickiewicz has become, as this is how we should approach The Crime
of Partition (following, for instance, Ujejski’s pre-war observation). For this
purpose, I outlined the image of Joseph Conrad on the eve of Poland’s in-
dependence in a rather unconventional way: “In the general confusion of
minds and consciences,”"* without ceasing at the same time in recognition of
Conrad’s written contribution to the case of independence for the furthest,
distant outpost of the Western powers, the Polish “outpost of progress.” "

11 S. Zabierowski, Joseph Conrad-Korzeniowski i sprawa niepodleglosci Polski, “Arcana,” 2017, 3,
p- 193.

12 J. Ujejski, O Konradzie Korzeniowskim, Warszawa 1936, p. 25.

13 Cz. Milosz, Stereotyp u Conrada, |in:| Conrad gywy, ed. W. Tarnawski, London 1957, p. 93.

14 This is where my study clearly moves away from the current interpretation presented by the
important (and decisive) study by Anna Szczepan-Wojnarska entitled “Pitsudski crushes the ene-
my.” Kilka uwag o zwigzkach Josepha Conrada z Polskg w perspektywie I wojny swiatowej and thus
becomes a specific study of Conrad’s “problems” with the Polish independence and the most
appropriate ways to articulate them. Cf A. Szczepan-Wojnarska, ,, Pisudski crushes the enemy”.
Kilka uwag o zwigzkach Josepha Conrada z Polskq w perspektywie I wojny swiatowey, [in:] Na gra-
nicy epok. O literackich dyskursach lat 1914-1918, eds. D. Kielak, M. Makowska, J. Niewiarow-
ska, Warszawa 2015, pp. 203-223.

15 “Racially I belong to a group that historically has its own political past and Western culture,
first drawn from Italy and then from France; its temperament is rather southern; it is a post of
the West with Roman traditions located between Slavic-Tartar Byzantine barbarity on the one
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Significantly, as Conrad was writing The Crime of Partitions as if (more
than ever) uncertain of his own homogeneous style, he created a conglom-
erate of overlapping political intertexts, which was first noticed by Andrzej
Busza, indicating that Conrad refers to Adam Mickiewicz’s The Books
and to Joseph Jerome Retinger’s La Pologne et I'Equilibre européen (1916),
paraphrased throughout the text, in equal measure.'® After Busza, John
Stape developed this theme significantly, but he did not stop there either,
and he proved the existence of another intertextual counter-theme, even
a pastiche of The Partitions of Poland (1915) by George John Shaw-Lefevre,
known as Baron Eversley."”

Is this not too much? And this is not all, since Conrad even resorts
to auto-allusion in The Crime of Partition: above all, to Heart of darkness,
translating (ironically, thus a rebours) the partitioning powers as colonial
powers that “thus even a crime may become a moral agent by the lapse of
time and the course of history”!® and “progress leaves its dead by the way,
for progress is only a great adventure as its leaders and chiefs know very
well in their hearts.””” “It is a march into an undiscovered country; and in
such an enterprise the victims do not count.”?

The crime of partition is also spoken about in the language of Mickie-
wicz’s balladic poetry, especially concerning criminal subject matter, for
example, the ballad Lilie [Lillies]. The corpse of the Polish Republic, or
its ghost, haunted European conferences, congresses, and the offices of
ministers,?' where it “waved indecently its bloodstained robes.”* If you
take the Lilie intertext as equally legitimate, as contained in The Crime
of Partition intertext to The Books, it will turn out that the hypocrisy of
the West towards this crime against a nation has a quality of a fairy tale,
if not a dark Lithuanian ballad. Conrad writes elsewhere as well® in

hand and Germanic tribes on the other. It has always been desperate to resist outside influences
and has remained true to itself to this day.” J. Conrad to G.T. Keating, 14 December 1922, [in:]
G. Jean-Aubry, Joseph Conrad. Life and Letters, op. cit., pp. 435-436.

16 A. Busza, The Rhetoric of Conrad’s Non-Fictional Political Discourse, “Annales de la Faculte des
Lettres et Sciences Humaines de Nice” 1978, (34), pp. 159-170.

17 J.Stape, The Crime of Partition”. Conrad’s Sources, “Conradiana” 1983, vol. 15, no. 3, pp. 219-226.

18 J. Conrad, Zbrodnia rozbioréw, [in:] idem, Dzieta, edited and with an introduction by Z. Naj-
der, vol. XXVIII: Szkice polityczne, Warszawa 1996, p. 48.

19 Ibidem.

20 J. Conrad, The Crime of Partition, |in:| idem, The Works of Joseph Conrad. Notes on Life and Let-
ters, ed. by J.LH. Stape with the assistance of A. Busza, Cambridge 2004, p. 96.

21 J. Conrad, Zbrodnia rozbiorow, op. cit., p. 49.

22 ]. Conrad, The Crime of Partition, op. cit., p. 96.

23 A separate case of “feedback,” which can occur between a specific Conradian story and
Mickiewicz’s ballad, is his short story The Idiots. The closer to the final of the story, the more
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such a manner as if he was immersed in the axiosphere of Mickiewicz’s
ballad:

As an emotional outlet for the oratory of freedom it was convenient
enough to remember the Crime now and then: the Crime being the mur-
der of a State and the carving of its body into three pieces. There was really
nothing to do but to drop a few tears and a few flowers of rhetoric upon
the grave [as in the famous Lilie passage: “plants the lilies on the tomb,/as
she plants them thus she sings?* — KS]. But the spirit of the nation refused
to rest therein. It haunted the territories of the Old Republic in the man-
ner of a ghost haunting its ancestral mansion, where strangers are making
themselves at home; a calumniated, ridiculed, and pooh-pooh’ ghost, and
yet never ceasing to inspire a sort of awe, a strange uneasiness in the hearts
of the unlawful possessors.”

It is rather odd that this type of topic and poetics co-create Conrad’s liter-
ary splendor. I say odd, because when leaving a safe thematic path lead-
ing only along the theses of The Crime of Partitions (the defense of the
Polish case in the international arena), we venture into a thicket of inter-
textual and even interfigurative references: Retinger, Eversley, or Mickie-
wicz, in two equally functional versions (T/he Books versus Lilie and simi-
lar ballads). The novelty in this case is found in the auto-allusions, which
are extremely rare in Conrad: the eloquent crypto-references to Heart of
Darkness, which may suggest that the triad of the partitioning countries

evident the balladic, Mickiewiczian flavor of the whole. The punishment of Susan Bacadou for
killing her husband has an otherworldly quality, and what is more, in this respect it is clearly re-
alized as a consequence of balladic ethics and a balladic manifestation of raw, folk morality. The
mariticide is persecuted by the face of the dead Jean Bacadou, from whom she escapes, which
seems to be a very visible reference to Lilie by Mickiewicz. Pursued by one of the villagers, Mil-
lot runs along the flat bottom of the Fougere bay, where she encounters the tide. At this point,
the storyline intersects Lilie with Swites [another ballad by Mickiewicz — KSD]. Raven Island,
around which the last scenes of The Idiots are played out, where Susan Bacadou falls from the
slope into water, suggests the landscape of the Lake Switez with a sequence of images fairly ty-
pical for Mickiewicz’s ballads and the legend which was used in its creation: the bottom of the
bay and the tide immersing it, as well as the image of a persecuted woman with the raw balladic
context of the whole situation taken from Lilie. Conrad’s finale of The Idiots on the shore of the
Fougere bay reproduces Mickiewicz’s finale “u Switezi wody” [at the water of Switez — KSD],
also in terms of composition and the characteristic “aquatic resolution” of all the threads of the
plot and the fate of the main character. The story was included in Tales of Unrest self-published
by Conrad in 1898.

24 A. Mickiewicz, Lilije, [in:] idem, Dziefa, ed. ]. Krzyzanowski, vol. I: Wiersze, Warszawa 1955,
p. 156.

25 . Conrad, Zbrodnia rozbiorow, op. cit., p. 48.

L5



L6

WM&WIy kultury (nr 24) Mysli o niepodlegosci / Thoughts on Independence

co-created something that could almost be defined as a Polish /ears of
darkness.

In all this, i.e., in the techniques of progressive “genre blurring” of The
Crime of Partition, Conrad is close to the creative strategies used before in
his work on Some Reminiscences/A Personal Record.

So we can determine Some Reminiscences as a collage of quotations, a qua-
si-quotes, paraphrases and travesty as a sophisticated literary game, in
which the only active reader can be the one familiar with the extensive list
of rules of the game, a list called the literature,”

Agnieszka Adamowicz-Pospiech said with great insight. The fact that
Conrad’s “anti-journalism” or “counter-journalism” of 1919 was created
according to a model (so!) similar to the earlier model of the author’s in-
tertextual autobiography, a kind of a “sophisticated literary game,” was
a certain discovery for me, since that is also what The Crime of Partition
turns out to be: a game to be played with an erudite reader.

3

What could this all mean? Of course, it is difficult to predict with certain-
ty. In my opinion, however, The Crime of Partition is the text which ulti-
mately breaks the disciplined style of Conrad’s political journalism on the
Polish problem (A Note on the Polish Problem), and even Conrad’s political
essay about Poland (Poland Revisited). The emphasis present in The Crime
of Partition leads to the loss of a transparent style to crystallize a separate,
post-Romantic narrative, which draws its arguments only from the texts
of Retinger and Eversley. And yes, La Pologne et I’Equilibre europeen or
The Partitions of Poland are also used as a source for pastiche, but that takes
place only in the first step of the adaptation of the text material. Step two,
the much less noticed one, is the “romanticization” of this very material,
but here, the real, indisputable reference point is the constantly reiterated
return to the style of The Books and the Pilgrimage of the Polish Nation.

Of course, one could look at The Crime of Partition as a text that seals
the indomitable, stylistic chaos, proving — to put it most kindly — the “eclec-
ticism” of Conrad’s ruminations on Polish history. We are somewhat justi-
fied by the “Polish political emotionality,” so strongly present in Conrad’s
imaginary “stereotype,” as we could repeat after Milosz. But we should

26 A. Adamowicz-Pospiech, Autobiografia antykonfesyjna, |in:| idem, Podrdze & Conradem. Szkice,
Krakéw 2016, p. 30.
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also remember the perspective delineated by Agnieszka Adamowicz-
-Pospiech. The Crime of Partition is, like Some Reminiscences, an assembly
“strange, noble words” and it does not matter for a fact if it turns out ulti-
mately to be a collage of the Mickiewicz of old, or the young Retinger.

The “editing” itself is important as a rule of verbalization of experi-
ences, a substitute way of articulating one’s expression in the “time of con-
fusion of minds and consciences,” as Conrad explained to Sapicha. In
terms of the “Polish problem,” Conrad’s state of uncertainty was supposed
to never end and it did not matter whether “the decoration of his office
was a colorful woodcut of the Commander [Pitsudski — KS| by Wojciech
Jastrzebowski,”?” and the “centerpiece” of the library was [the novel —
KSD| Pozoga by Zofia Kossak, recently published in the free Poland.” We
know from accounts written down by the Zagoérski nieces that this indeed
was accurate: Pilsudski in the hall, Kossak on a shelf. Despite external
manifestations of Polishness and patriotism, Conrad remained, however,
uncertain and generally distrustful.

Editing citations from Some Reminiscences allowed him to do the im-
possible, and therefore to create an autobiography which — as explained by
Adamowicz-Po$piech — would remain fully anti-confessional.” Perhaps,
pastiche and paraphrase-filled The Crime of Partition was to become a field of
a similar “miracle of impossibility.” The text being written in the light of the
dawn of independence could have afforded a similar “paradoxicality,” unlike
A Note on the Polish Problem, it could emanate its especially post-Romantic
“literary” quality. It could have been, just like Some Reminiscences, an are-
na of elite games, i.e. an arena where the codes function between the sender
who does the encoding and the decoding receiver. This text, however, will
not have a punch line, just like Conrad’s journalistic activity on the Polish
problem is devoid of a clear conclusion. The Crime of Partition may be both
a testimony of the writer feeling lost in the era, as well as him masterfully po-
sitioning himself on long forgotten, post-Romantic grounds.

27 S. Zabierowski, Joseph Conrad-Korzeniowski i sprawa niepodlegtosci Polski, op. cit., p. 195.

28 Ibidem.

29 “You can say that Joseph Conrad’s Some Reminiscences is a kind of an autobiography. First, this
autobiography meets the main determinants of the literary convention, as they have been out-
lined by researchers of intimist literature. Secondly, the writer undertakes a mult-level dialog
with the literary tradition by rejecting direct, clearly confessional autobiography in favor of in-
direct presentation of his fate by means of a panoramic vision of the environment (people he
met, stories he heard). A very important element of keeping distance to the described events is
their presentation through the prism of literary texts he has read, on top of the motifs and ima-
ges he memorized. These borrowings from literature are a kind of mask for the author who
does not want or cannot explicitly write about his past. A. Adamowicz-Po$piech, Autobiografia
antykonfesyjna, op. cit., p. 30. See also footnote 26.
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The Crime of Partition can be, on the one hand, a testimony to the in-
triguing “stylistic assurance” and, on the other, a new “mosaic-palimp-
sest” model of political essayism. Joseph Conrad did not add any “sequels”
to this text, so we too (despite its breakthrough and symptomatic nature)
should find an end to our reflection, as if protecting it from a “triumphant
conclusion.” A Note on the Polish Problem was intended to spread the idea
of the Polish state as an English-French-Russian tri-protectorate, so as to
shield it against “sawing furiously at its throat,” and “kissing it on both
cheeks in the mystic Russian fashion.”*” These words, of course, were not
found in that essay. They could not have. They found their way, how-
ever (with the full force of the word) to The Crime of Partition. However,
they served only as an element of stylistic expression, as if devoid of its
sting, masked, as if actually, as stated by Julian Krzyzanowski, “the spirit
of Mickiewicz was a source of political inspiration in Conrad’s essays”*'
and soothingly justified any predatory emphasis. In a similar way, Conrad
wrote about “the game of disintegration”*? of European internationalists,
especially those who wanted to “disintegrate” the myth of the former Pol-
ish-Lithuanian Commonwealth® (“the ways of the internationalists may
be dark, but they are not inscrutable”**). In the light of these quotations,
so rarely cited, The Crime of Partition seems not so much to be Conrad’s
different voicing of the Polish problem, but rather the final “collection” of
his voices, their condensation, a sharpening apogee, and at the same time,
a specific and personal (written in a highly Polish tone, after all!) settle-
ment of the so-called Polish Problem.

First Zdzistaw Najder, and Rafal Kopkowski many years after him,
pointed out that the draft should be “considered to be the most eloquent
example of pro-Polish propaganda in the entire output of the writer.”¥
I agree with them, however, I call for (just in the case of The Crime of Par-
tition) a slightly different interpretative horizon. The text should be read
as a paintertextual one, that is (to use a language similar to the analysis by
Adamowicz-Po$piech), collage-like and laboratory-like. It is a painstak-
ing intertextual, or even multi-intertextual, arduous work, in some ways

30 J. Conrad, The Crime of Partition, op. cit., p. 102.

31 J. Krzyzanowski, U Zrodet publicystyki Josepha Conrada, “Ruch Literacki” 1932, 8, year VII,
p. 248.

32 J. Conrad, The Crime of Partition, op. cit., p. 107.

33 J. Conrad, Zbrodnia rozbioréw, op. cit., p. 51.

34 J.Conrad, The Crime of Partition, op. cit., p. 98. The activities of internationalists are referred to
here as “this task of disruption.”

35 R. Kopkowski, Publicystyka Conrada, |in:] idem, Polskie dziedzictwo Conrada, Krakéw 2014,
p. 177. Also cf. Z. Najder, Polityka w pismach Conrada, |in:] idem, Nad Conradem, Warszawa
1965, p. 134.
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similar to inkstation; it is not the hot, patriotic and cosmopolitan intention
that makes Conrad’s The Crime of Partition by far the most pro-Polish out-
put of the writer.
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ABSTRACT

Aggressive behavior poses a serious problem to medical staff. It has nu-
merous consequences for the employees: they may experience anger,
helplessness and even burnout, which ultimately affects the therapeu-
tic process in a negative way. To reduce these negative consequences,
a number of solutions are put forward, including training to prevent
aggression. The content and programs of this type of training remain
open, however, the literature recommends focusing on issues related
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to preventing the occurrence of aggressive behavior. The training is
intended to provide the staff with adequate knowledge of how to deal
with the aggressive behavior of patients, although this is not the only
effect. It also affects the attitudes and sense of self-efficacy of partici-
pants. The effectiveness of the training in this area is measurable. Ap-
propriate tools are used to this end, provided by the trainers to the
trainees. However, one should take into account the aspects of inter-
cultural differences, such as different training systems, principles of
patient care or education, which may condition the effects and changes
resulting from training to prevent aggression.

KEYWORDS:  aggression, staff-patient relationship, aggression
management program, attitudes

STRESZCZENIE

Efektywnosc narzedzi do oceny skutecznosct treningu zapobiegania
zachowaniom agresywnym wobec personelu medycznego w perspek-
tywie migdzykulturowej

Zachowania agresywne stanowig powazny problem w pracy personelu
medycznego. Maja one liczne konsekwencje dla pracownikéw; odczu-
waja oni zlo$¢, poczucie bezsilnodci, a nawet do§wiadczaja wypalenia
zawodowego, ktdre ostatecznie wplywa w sposdb negatywny na proces
terapeutyczny. Zmierzajac do ograniczenia negatywnych konsekwencji
tego procesu, proponuje si¢ wiele rozwigzan, do ktérych naleza trenin-
gi zapobiegania agresji. Tre§¢ 1 program tego typu szkolefi maja cha-
rakter otwarty, jednak literatura przedmiotu zaleca koncentracj¢ na
zagadnieniach zwigzanych z przeciwdzialaniem wystapieniu zacho-
wan agresywnych. Treningi w zalozeniu maja na celu wyposazenie
personelu w odpowiednia wiedze¢ dotyczaca zasad postepowania wo-
bec zachowan agresywnych pacjentéw, jakkolwiek nie jest to ich jedyny
rezultat. Wplywaja one takze na postawy i poczucie wlasnej skutecz-
nosci uczestnikow. Efektywno$¢ treningu w tym zakresie jest mozliwa
do zmierzenia. Stuzg temu odpowiednie narzedzia, ktére prowadzacy
szkolenie moze przekazaé swoim kursantom. Nalezy jednak uwzgled-
nia¢ aspekt r6znic mi¢dzykulturowych — inne systemy szkolenia, zasa-
dy opiceki nad pacjentem czy tez wychowanie moga warunkowac uzy-
skane efekty 1 zmiany, bedace efektem treningu zapobiegania agresji.

SLOWA KLUCZOWE: agresja, relacja personel-pacjent,

trening zapobiegania agresji, postawy
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1. The problem of aggressive behavior towards

medical staff

The risks caused by aggressive behavior towards medical staft should not
be marginalized. They pose a serious threat, affecting not only the safe-
ty of the employees, but also ultimately result in deterioration in the quality
of health care. Facing aggression from patients and often also their families
often causes negative consequences among the staff, which include: anger,
frustration, helplessness or self-blame, and ultimately a negative attitude
towards patients.! In extreme cases, it leads to absentecism or change of
jobs, or even complete leaving from health care. Another effect of chronic
exposure to aggressive behavior of patients can also be burnout.? All of these
factors ultimately result in deterioration of the quality of health care.

It is not surprising that various measures are taken to minimize the
negative effects of such situations. These include organizing training to
deal with aggressive behavior towards medical staff. Historically, the train-
ing focused mainly on physical aggression. The trainers did not try to in-
vestigate the essence of the motivations of aggressive behavior, believing
that the most important point was to teach correct ways of practicing de-
fense against the aggressive patient. This approach resulted in a change in
the approach of staff towards their wards, causing excessive concentration
on physical hazards, ignoring verbal aggression or preventing it.

Aggressive behavior can have different sources, such as mental illness,
brain damage, the effects of psychoactive substances, intellectual disabil-
ity, or extreme emotional arousal. The most commonly reported causes of
patient aggressive behavior include pain and suffering due to illness, de-
pendence on medical staff, frustration, insecurity, helplessness against the
functioning of the health care system, long waits for medical attention,
distant waiting times for treatment, helplessness in the face of disease, the
plight of the patient or their severe anxiety.’

The factors affecting aggressive behavior of psychiatric patients include:
* external factors which relate to the physical properties of the ward, for

example, overcrowding or lack of privacy;

1 E.Bimenyimana, M. Poggenpoel, C. Myburgh, V. Van Nickerk, The lived experience by psychia-
tric nurses of aggression and violence from patients in a Gauteng psychiatric institution,“Curationis”
2009, 32(3), pp- 4-13.

2 K.L.Edward, K. Ousey, P. Warelow, S. Lui, Nursing and aggression in the workplace: a systematic
review, “British Journal of Nursing” 2014, 23(12), pp. 653-659.

3 H. Fitoficzuk-Wieczorkowska, M. Zukrowska, Prayklady zachowasi agresywnych i sposoby ra-
dzenia sobie z agresywnym pacjentem, in: A. Steciwko, J. Baraniski, A. Mastalerz-Migas, Agresja
w opiece zdrowotnej. Zagadnienia wprowadzajgce, Wroctaw 2014, p. 126.
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* internal factors, i.e., the existing elements in the patient’s past (however
long they had struggled with the illness) at the time of admission to the
ward, These include: psychosocial factors, such as elevated aggression
as a way of solving problems inherited from the family of origin;

* situational and interactive factors, referring to how the patient perceives
their status on the ward, If the nurse staff as those having some authori-
ty over the patient give them the feeling that they have no rights, there-
fore treating them with disrespect, the patients may respond with anger
and rage. Similar emotions can arouse from the way the medical staff
uses coercive measures.*

The above-mentioned risk factors can be further expanded with the
following:

* clements associated with a disease state (productive symptoms, perso-
nality traits, age, sex, organic changes occurring in the central nervous
system and somatic reasons);

* celements related to the ward functioning (its space, the number of pa-
tients per room, factors associated with the psychiatric staff);

® factors related to the interactions between the individual and environ-
mental factors.”

As is apparent from the above, a large part of those factors depend on
the staff, therefore adequate action and an attitude of respecting the dig-
nity of the patient are important.

Staff often notes some problems that occur on their ward. These in-
clude: negative attitudes of staff, desire to restrict or control patients, and
environmental aspects that cause tension to arise, e.g. overcrowding (and
thus less staff per patient).°

An important skill in lowering tension is a technique referred to as de-
escalation. It involves limitation or lessening of the intensity of aggressive
behavior on the part of other people, including patients. De-escalation is
seen as a valuable tool in the work of nurses which can help them to pre-
vent aggression on the part of patients.” Its role as part of a therapeutic
process is emphasized. Researchers define de-escalation as a solution in
potentially aggressive situations through the use of verbal and physical

4 A.Bjorkdahl, Violence prevention and management in acute psychiatric care. Aspect of nursing pra-
ctice, Stockholm, 2010.

5  D. Szczes$niak, J. Rymaszewska, Agresja pacjenta chorego psychicznie, in: A. Steciwko, J. Barafi-
ski, A. Mastalerz-Migas, Agresja w opiece zdrowotnej. Zagadnienia wprowadzajgce, op. cit., p. 81.

6  E. Walter, A. Hanson, R.B. Jr Flannery, Risk factors for psychiatric inpatient assaults on staff,
“Journal of Mental Health Administration” 1994, 21(1), 24-32.

7 L. Cowin, R. Davies, G. Estall, T. Berlin, M. Fitzgerald, S. Hoot, De-escalating aggression and
violence in the mental health setting, “International Journal of Mental Health Nursing” 2003, 12,
pp. 64-73.
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empathy, the pursuit of alliance and non-confrontational boundary set-
ting, based on respect for the patient. Traditionally de-escalation is divid-
ed into verbal, when the nurse is not directly involved in the situation and
may only use their voice to calm the patient (e.g. telephone conversation)
and physical, which manifests itself through behaviors that can be seen
even before the aggressive behavior occurs, for example, by adopting a re-
laxed and comfortable posture without intruding the personal space of
an agitated person. Some authors do not accept this typology, explaining
that this technique should be applied through a combination of verbal
and non-verbal de-escalation, because only complementarity ensures its
effectiveness.®

The aim of de-escalation is to prevent the occurrence of a violent inci-
dent. Improper use of this technique can result in mistrust on the part of
patients and a sense of helplessness in the confrontation with staff. There
is no place to build understanding and respectful relationships between
staff and patients, if untrained ward employees do not know how to take
care of it. The result may be a malfunctioning of the whole organizational
system of the facility, as the lack of the ability to create an appropriate at-
mosphere and a sense of safety for patients may turn into aggressive treat-
ment of staff. Thus, a vicious circle of violence may arise.

The staff’s behavior towards the patient is an important message. It
conveys information on whether he or she is treated subjectively or objec-
tively, which in effect may intensify negative emotions and lead to aggres-
sive behavior. A fully respectful and understanding approach should be
adopted by medical staff in every interaction with other people. The fact
that the patient is being treated does not authorize the doctors and nurses
to objectification. Also, patients do not have the right to act out aggressive-
ly towards nurses and doctors. In such situations, the staft has the right to
oppose the unacceptable behavior.

2. Aggression management training

In order to understand the many reasons why aggressive behavior occurs,
it is necessary to understand the patient’s motivation and the underlying
causes of his or her health problems. Staft should also be expected to be
able to reduce emotional tension and to act to deescalate aggression.

8  Ibidem.
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James Wassell proposes three areas of intervention which can be com-
bined according to the specifics of the aggressive incidents that the staff
faces. He proposes the following types of change:

* environmental, such as illuminated entrances and exits, the use of safe
computer equipment or other technical security measures (e.g. bul-
letproof glass in doors);

® organizational and administrative, including developing programs,
principles and practices to promote a safe working environment (e.g.
elimination of working alone on night shifts);

® behavioral/interpersonal, combining training in anticipation, recogni-
tion and responding to conflict and violence in the work place (e.g. ma-
nagement of violent incidents in health care).’

Aggressive behavior in the workplace is a widespread and dangerous
phenomenon, carrying serious health consequences. The development of
an incident in which a patient reacts aggressively to doctors or nurses de-
pends largely on how the staff behaves. Different scenarios of behavior, at-
titudes and techniques are possible, on top of different ways of decreasing,
or conversely, increasing tension. A key action in this respect is adequate
education of staff, which should be based on training them in coping with
and preventing aggression. This can be achieved through training in which
staff learn to recognize the first signs of aggression in their patients or cli-
ents and effectively counteract them. Issues raised in the course should
also cover situations where an aggressive incident has already occurred.

Such knowledge and skills cannot be acquired with work experience.
This is why medical personnel need special training to deal with aggres-
sive behavior. The idea of this type of training was formed already many
years ago, initiated and developed within psychiatry. Violence on psychi-
atric wards has always been a serious problem. The common belief that
all patients in a psychiatric ward exhibit aggressive behavior is, however,
a mere stereotype. '’ Socially unacceptable behavior in this group of people
is often associated with a previous criminal history, drug-induced psycho-
sis or dementia.! Due to unpredictable patient behavior, psychiatric wards
require a specific approach and special observation of patients and their
what they do.

Education in this field allows us to understand the mechanisms that
can direct people behaving aggressively. Understanding allows one to

9 J.T. Wassell, Workplace violence intervention effectiveness: A systematic literature review, “Safety
Science” 2009, 47, pp. 1049-1055.

10 D. Szczesniak, ]. Rymaszewska, Agresja pacjenta chorego psychicznie, op. cit., p. 81.
11 C.Mayhew, D. Chappel, Workplace violence: An overview of patterns of risk and the emotional stress
consequences on targets, “International Journal of Law and Psychiatry” 2007, 30, pp. 327-339.
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approach the patient or client in a calm way, which increases one’s ability
to control an aggressive situation and makes it possible to prevent it in the
future. Training can make medical professionals aware of whether their
perception of violence and the interventions they take in a given situation
would help them in reality and prevent it from happening again or not. It
also provides information on how to deal with situations where staff mem-
bers have contact with aggressive people. Only effective coping with ag-
gression and preventing its occurrence allows one to reduce its frequency
and the associated risks. However, the most important skill is not dealing
with existing conflict, but knowing how to prevent it.

Training in this field should be mandatory, as the safety of health care
employees is a top priority. The key element is to answer the question what
the training should be about and what content it should cover. Properly
designed training should be based on the latest theoretical knowledge and
involve all staff, regardless of function. Among the issues discussed, guid-
ance should be expected in relation to staff selection, work design and or-
ganization, risk factors, principles of situation assessment, post-incident
action and methods of containing aggressive behavior.'? According to the
Health Services Advisory Committee, a properly structured program re-
quires three groups of action to eliminate aggressive behavior in working
environments. These are: problem investigation, risk assessment and risk
reduction methods. An additional element is an indication of what has
been done to reduce risk. According to these guidelines, training is re-
garded as the most important element in reducing the risk of aggression,
in conjunction with the reorganization of the working environment and
providing safety."

Training individuals in aggressive behavior management consists of
developing their social and interpersonal skills helpful in soothing and
preventing dangerous situations. This applies mainly to the person’s pro-
fessional role at the ward. The training is intended to increase the ability to
recognize aggressive people and situations. It also helps create competent
and specialized staff, ready to bear responsibility for more complex interac-
tions. Employees should acquire knowledge about the nature of aggressive
patient behavior and the such patients’ motivations. It is also advisable to
teach skills to recognize signals of aggressive behavior and to know how to
react in such situations. '

12 M. Chappell, Violence at work (second edition), International Labour Organisation, Geneva
2000.

13 B. Beech, P. Leather, Workplace violence in the health care sector: A review of staff training and in-
tegration of training evaluation models, “Aggression and Violent Behavior” 2006, 11, pp. 27-43.
14 M. Chappell, Violence at work, op. cit.
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Beale et al.” suggest that adequate training focuses on prevention,
calming and negotiation skill, not on confrontation. A training program
should consist of modules containing guidelines for action ranging from
basic care for the client/patient and dealing with so-called difficult clients,
to training in physical aggression containment. It should also include in-
formation on the motivation of aggressive behavior. Another important
element is knowledge of risk reduction, anticipating violence, resolving
aggressive situations, and managing then after aggressive incidents. The
control of one’s own emotions connected with an aggressive situation is
also stressed as is the ability to understand normal and abnormal post-
traumatic reactions, indicating the emergence of long-term negative ef-
fects of aggressive behavior.

The English National Board for Nursing, Midwifery and Health Visiting
(ENB) indicates some issues that they believe should appear in the training
These include prevention and management of violence, assertiveness tech-
niques, tension relief techniques, communication skills, support, post-inci-
dent management and reporting. In addition, they should also include self-
awareness, ethical and legal issues, understanding of violence and aggression
as a reaction to events, reactions and positive attitudes towards other people. !¢

One of the training courses for preventing and managing aggression is
TERMA. It was created over 20 years ago at Haukeland University Hos-
pital, in the Department of Forensic Psychiatry in Bergen, and consists of
issues relating to the theory of aggression, understanding the emotional
and physical causes of aggression, identifying one’s own thought patterns
in response to a situation, and the risk factors of violence in the hospital.
In addition, as part of the course, participants become familiar with le-
gal issues, ethics and the role of teamwork in responding to aggression.
The course also includes elements of physical self-defense and mandatory
periodic repetition of the material.

Methods used by the trainer during the course include lecture, discussion,
verbal and non-verbal communication on boundary setting, identification of
caring and non-caring attitudes, methods to regain self-control and principles
of coercive intervention as safe and well-organized along with body relax-
ation, in which practical training methods and role-playing are used."”

TERMA is not the only proposal of a course to deal with aggressive
behavior. There are many programs that train medical staff in effectively
preventing and dealing with aggression in the workplace. Not every one

15 B. Beech, P. Leather, Workplace violence, op. cit.

16 Ibidem.

17 . Lickiewicz. Skutecznosé programu zapobiegania agresji w grupie studentow kierunkow medycznych,
“Edukacja Ustawiczna Doroslych” 2017, 3, pp. 157-165; A. Bjorkdahl, Violence prevention, op. cit.
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of them focuses on the same aspects. Farrell and Cubit developed a list of
28 training programs for nurses and pointed to their most important as-
pects. Most of the programs focused on the cause of aggression (23 train-
ing courses), followed by communication skills (22 out of 28 programs),
and 20 programs included physical techniques to prevent aggression, risk
assessment, and legal issues. Data on the type of violence and leadership
in a crisis situation were discussed in fifteen programs, while fourteen in-
cluded information on teamwork and post-incident reports. A small num-
ber of the courses refer to the orientation in a situation about which we
can get information in reports or rules of conduct in a ward/facility or an
environment, which was highlighted in only nine curricula. Only seven
training programs included pharmacological methods of dealing with ag-
gression and physically holding the patient, while the costs incurred by
employees due to aggression and isolating the patient in relation to his or
her behavior were discussed in only four programs.'®

The meta-analysis discussed above shows that the most important role
in training is played by soft skills and understanding the motivation be-
hind aggressive behavior. The physical aspects of coping and pharmaco-
logical methods play a marginal role. The open question is to what extent
self~-defense methods or the use of coercive measures should be omitted
in such courses. There are situations in the work of medical professionals
where the above-mentioned methods must be used, and when this hap-
pens, they should be used according to ethical considerations and respect
for the patient. Risk factors for the occurrence of aggression and motiva-
tion were also one of the most popular topics of training. This is a very
important issue, as medical staff should be aware of what to avoid in or-
der not to provoke patients. In the case of patients on psychiatric wards,
attitudes and actions of the staff are a very sensitive matter and are easy to
misinterpret by patients. From the patients’ perspective, the ward environ-
ment may turn out to be unpredictable, therefore the patient’s communi-
cation with the medical staft is extremely important and gives a prospect of
good cooperation.

Unfortunately, not all training courses discussed the issue of assess-
ing the risk of violence, which is an important aspect, as without a full
insight into the whole situation in which the employees find themselves,
it is not possible to effectively counteract potential risks. Important (and
rarely discussed) issues should include appropriate after-incident reports,
as staff should be able to comment on difficult and threatening situa-
tions. This applies both to people who were involved and those who were

18  G. Farrell, K. Cubit. Nurses under threat: A comparison of content of 28 aggression management
programs, “International Journal of Mental Health Nursing” 2005, 14, pp. 44-53.
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the witnesses. Post-incident meetings are one of the methods to prevent
burnout.

The effectiveness of this type of training is an open question. One staff
study showed a statistically significant difference in the perception of pa-
tient aggression in groups of nurses who participated in an education-
al training focusing on aggression and groups that did not participate in
it.”” Similar results were obtained in studies of medical students, showing
changes in their perception and attitudes towards aggressive behavior. An-
other effect of training in the examined group was an increase in the sense
of self-efficiency and self-confidence. The results of the above studies in-
dicate that training, in addition to the transfer of knowledge and skills,
strengthen and develop the sense of self-efficacy.

Training should make medical staff aware of the importance of safety
in the workplace and the impact that the workers themselves have on it.
Research results, however, are not unambiguous. Hahn et al. have shown
that aggression prevention training has not affected nurses’ attitudes and
has not changed their perception of aggressive behavior. There were also
no significant differences in their way of coping with violence.? There is
no doubt that trainings should give participants knowledge of the meth-
ods to react and prevent aggression, on top of awareness which ones to use
(and when), as they should not be used as they see fit, but as appropriate to
the situation. For this reason, training focuses mainly on knowledge, but it
may also affect the attitudes and perception of aggressive behavior.

This raises the important question concerning the assessment of the
effectiveness of this type of training. The basic goal is the skills expected
of the participants after the course. If the training concerns only technical
skills, the only condition is that the trainers have mastered the appropri-
ate techniques and ways of dealing with physical aggression. Studies show
that the effectiveness of training focusing exclusively on the aspects of self-
defense, without periodic repetitions, is characterized by low efficiency.

3. Tools for assessing incidents of aggression

Modern aggression prevention training methods involve equipping medi-
cal personnel with much more than self-defense skills. The training cover

19 M. LepieSova, M. Tomagova, Analysis of The MAVAS Instrument to Assess The Management of Pa-
tient Aggression, “Central European Journal of Nursing and Midwifery” 2014, 5(3), pp. 127-135.

20 S.Hahn, I. Needham, C. Abderhalden, J. Duxbury, R. Halfens, The effect of a training course on
mental health nurses’ attitudes on the reasons of patient aggression and its management, “Journal of
Psychiatric and Mental Health Nursing” 2006, 13(2), pp. 197-204.
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issues from the areas of law, motivation psychology, neurology or social

communication. It can therefore be assumed that the training should also

have an impact on the mental wellbeing of the participants. This applies
to the attitudes and perceptions of aggressive behavior.

There is also the question of how to measure these skills. Among the
many tools used to assess attitudes, those focusing on the impact of train-
ing on the attitudes of health professionals have not yet been proposed.
However, it seems that in such situations, tools can be useful to assess atti-
tudes and perceptions of aggression, assuming that they change under the
influence of training.

One such method is the ATAS (Attitude Towards Aggression Scale).
It is a tool used to evaluate the perception of aggression by medical staff.
It is used to measure individual attitudes towards aggression. The scale
contains 18 items, which include statements regarding various aspects of
aggression. Each answer is given on a Likert scale. The theoretical basis
for the creation of this method was the Theory of Planned Behavior by
Ajzen.” According to it, there is a relationship between the attitudes and
behavior of the individual. This assumption is in line with the goals that
are set in training to deal with aggressive behavior. The theoretical aim of
the ATAS was to assess what attitudes of nurses accompany the aggression
of patients and to identify personal and environmental factors that affect
them. The practical effect of the study was to construct a tool to measure
attitudes towards aggression, which could be used to monitor aggression
management.” The tool itself was created mainly on the basis of the defi-
nitions of aggression provided by the respondents, with little reference to
the literature. The study that initiated the existence of ATAS was an analy-
sis of the perception of aggression by nurses performed in five countries. As
a result of factor analysis, five factors were obtained. It results from it that
aggression was seen as:

* unpleasant and unacceptable: the statement that aggression is unne-
cessary, unpleasant and repulsive, spoils the atmosphere in the ward
and makes treatment more difficult; and that its every form is always
negative and unacceptable;

® communicative: aggression is treated as a signal aimed at improving
the therapeutic relationship: the source of new opportunities for care;
a situation that helps staff to get know the patient’s other side; it can
also be the beginning of more positive relations;

21 1. Ajzen. The theory of planned behavior: reactions and reflections, “Psychology & Health”
26.09.2011, pp. 1113-1127.

22 G.J.Jansen, T. Dassen, P. Moorer, The Perception of Aggression, “The Attitude of Nurses towards
Inpatient Aggression in Psychiatric Care” 2005, 11, p. 55.
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® destructive: aggression is the result of a patient experiencing strong
emotions, which lead him or her to harming themselves or others;
violent behavior towards others may cause damage to objects in the
environment;

® protective: protecting the physical and emotional space of the patient;

* invasive: the intent of an aggressive patient is to destroy or damage so-
mething; aggression is an impulse which interferes with integration; it
aims to dominate someone or harm them; it is expressed consciously
with the exception of the behavior in people with psychotic disorders;
it is non-adaptive.

The authors of the tool distinguished two groups of aggression’s func-
tions: communication and protection, perceived as carrying positive ener-
gy; and offense, destruction and intrusion, as signs of a negative perspec-
tive of aggressive behavior. It was also pointed to the negative correlation
between these factors. The authors perceive the factors obtained as an ex-
tension of the previous research by Jansen.” A factor of aggression per-
ceived as harmful was distinguished, containing three scales: offensive
(unacceptable behavior), destructive (physical aggression without assess-
ment) and intrusive (desire to hurt or dominate). The Polish adaptation of
the tool, which is currently underway, confirms the results obtained ear-
lier, indicating the existence of three or two subscales, depending on the
ward where the staff worked.

Another tool that can be useful in assessing the effectiveness of train-
ing to prevent aggressive behavior is the POAS (Perception of Aggression
Scale) questionnaire. The Polish version of this method contains 12 ques-
tions. The tool has the form of statements that begin with “Aggression is...”
The respondent applies a scale from 1 to 5 ranging from “strongly agree”
(1) to “strongly disagree” (5). In various world studies, various combina-
tions and numbers of subscales were obtained, however, they always os-
cillated between two or three.? The resulting factors apply to aggression
perceives as behavior which is: dysfunctional and unacceptable, under-
stood and functional, and protective.” Importantly, the results proved to

23 G. Jansen, T. Dassen, P Moorer, The perception of aggression, “Scandinavian Journal of Caring
Sciences” 1997, 11.1, pp. 51-55.

24 H. Bilgin, N. Keser Ozcan, Z. Tulek, F. Kaya, N.E. Boyacioglu, O. Erol, K. Gumus. Student
nurses’ perceptions of aggression: An exploratory study of defensive styles, aggression experiences, and
demographic factors, “Nursing & Health Sciences” 2016, 18(2), pp. 216-222; T. Palmstierna,
E. Barredal, Evaluation of the Perception of Aggression Scale (POAS) in Swedish nurses, “Nordic
Journal of Psychiatry” 2006, 60(6), pp. 447-451.

25 J. Lickiewicz, K. Salapa, Z. Musial, M. Dzikowska, Skala postrzegania agresji wobec personelu
(POAS) — adaptacja polska, ,Piclegniarstwo Polskie” 2017, 67(1).
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be sensitive to training designed to educate in coping with aggression that

the respondents participated in.”

Another tool previously used to assess the effectiveness of aggression
prevention training for medical staff is the MAVAS (The Management of
Aggression and Violence Scale). The scale consists of 30 statements con-
cerning internal and external conditions of aggression and violence from
psychiatric patients, on top of methods for dealing with violent incidents
against hospital staff. The participants respond to the individual state-
ments by selecting their answers from “strongly agree,” “agree,” “disagree”
and “strongly disagree.”?” According to the theoretical concept underlying
the tool, there are three models of justifying aggression by medical staff in-
vestlgated by the MAVAS:

internal, associated with factors inherent in the patient, such as mental

illness or personality traits. This model does not associate staff with re-

sponsibility for aggressive behavior of patients;

* cxternal, looking at causes in the social environment, which may inclu-
de the conditions and rules applied in the facility. Risk factors include
overcrowding or atmosphere in the ward, the gender of the staff or their
work experience;

* interaction and situation, emphasizing the importance of staff behavior
and patients’ mutual influence on each other. This model takes parti-
cular account the staff’s communication style.?

The approaches to the prevailing atmosphere in the facility affect the
final element associated with coping with aggression on the given ward.

The MAVAS was used in studies on the effectiveness of training to pre-
vent aggression in a group of nurses, but did not obtain statistically signifi-
cant changes in the attitudes of the participants.” Work is currently under-
way on the Polish version of this tool.

Another tool is a method that examines the attitude strictly related to
the necessity of direct coercion by medical staff. It is the SACS (Staff Atti-
tude Coercion Scale). The questionnaire was developed in Norway in or-
der to measure the attitudes and thoughts of employees of medical facili-
ties on the use of coercion in mental health care. The questionnaire has

26 S.C. Arguvanli, N. Karatas, M. Baser, Effect of aggression management training program on kno-
wledge and attitudes of nurses working at psychiatric clinics, “Anatolian Journal of Psychiatry”
2015, 16.5, pp. 323-328.

27 J. Duxbury, S. Hahn, I. Needham, D. Pulsford, The Management of Aggression and Violence At-
titude Scale (MAVAS): a cross national comparative study, “Journal of Advanced Nursing” 2008,
62(5), pp. 596-606.

28 S. Hahn, I. Needham, C. Abderhalden, J. Duxbury, R. Halfens, The effect of a training course,
op. cit.

29 Ibidem.

63



64

ﬁpré/)ywy kultu ry (nr 24) Zarzadzanie miedzykulturowe / Cross Cultural Management

been well received by health care professionals because it is quick to com-

plete and easy to understand. Based on examination of relevance, the psy-

chometric properties and clinical experience, the theory of five dimensions
was discarded and a model of three was accepted.® The questionnaire has

15 items and the answers are contained in the 5-point Likert scale. The

three subscales represent three different groups of attitudes among medi-

cal staff:

* coercion as a violent attitude: this view treats coercion as an offensive
attitude towards patients. This dimension consists of six elements re-
presenting the most critical attitude towards the use of coercion and fo-
cuses on the desire to reduce it. Other aspects deal with that coercion is
potentially harmful to people against whom it is used and violates the
relationship between the caregiver and the patient;

* coercion as a form of care and ensuring safety: this view treats coercion
as helpful in providing care and protection. This dimension consists
of six elements, which focus on the use of constraint for safety reasons.
Such an attitude can be considered a pragmatic approach to the use of
coercive measures;

® coercion as a form of treatment: according to this attitude, coercion is
an intervention used in treatment. This dimension consists of three
questions representing the most positive opinion on the use of coer-
cion. They show that the use of pressure is needed when a patient has
no insight into his or her illness.*!

It should be noted that the subscales obtained are related to the atti-
tudes of staft a particular country, which may depend on legal regulations
related to the legitimacy of using direct coercive measures by medical per-
sonnel. Therefore, this tool can be particularly sensitive to cultural factors.
Currently, the Polish adaptation tool is underway.

The last of the proposed tools is the scale of self-confidence in dealing
with aggressive patients (Confidence in Coping With Patient Aggression
Instrument), which examines the level of confidence in dealing with pa-
tients manifesting aggressive behavior. The method consists of 10 ques-
tions in which the respondent makes a subjective assessment of their
confidence in situations of confrontation using a scale of 0 to 10, where:
0 corresponds to a total lack of confidence, and 10 to a high degree thereof.

30 T.L.Husum, A. Finset, T. Ruud, The Staff Attitude to Coercion Scale (SACS): Reliability, validity
and feasibility, “International Journal of Law and Psychiatry” 2008, 31, pp. 417-422.

31 T.L.Husum, J.H. Bjgrngaard, A. Finset, T. Ruud, A cross-sectional prospective study of seclusion,
restraint and involuntary medication in acute psychiatric wards: patient, staff and ward characteri-
stics, “BMC Health Services Research”, 6 April 2010.
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The tool was first used in the research of confidence in contact with
aggressive patients before and after the training. A statistically significant
change was showed in the sense of confidence of people participating in
the training, compared to those who did not take part in it. It was a long-
term effect, since it remained even after eighteen months after the con-
ducted training.*? Another study evaluated the impact of participation in
a training course on self-esteem and self-confidence for nursing students.
The results were similar to the previously discussed ones.* The scale was
also used in the study of the perception of personal safety and confidence
in working with aggressive patients in the group of staff in forensic psy-
chiatry. The respondents described their work environment as a safe place,
and their ability to deal with aggressive behavior as a high.**

The above discussion does not exhaust the whole repertoire of tools
that can be used to assess the effectiveness of aggression prevention train-
ing. The selection criterion was an earlier use of the method in evaluating
training effectiveness. The process of analyzing the phenomena related to
dealing with aggressive behavior is dynamic and as such will be subject to
constant changes and modifications.

4. Conclusions

The considerations presented above clearly indicate the need to coun-
teract aggressive behavior encountered by medical staff. This should be
a thoroughly considered activity, focused on teaching staff the skills to pre-
vent, not to deal with already existing situations. This means that training
should focus on soft competence, including communication skills and the
ability to de-escalate aggression. Analyses of previous research conduct-
ed in this area clearly indicate the impact of such training on the sense of
security in medical staft and their confidence in dealing with aggressive
behavior. In addition, they show that aggression prevention training also
influences the participants’ attitudes. The results in this respect are in-
conclusive. We should ask what issues raised in the training are and place

32 M. Thackrey, Clinician confidence in coping with patient aggression: Assessment and enhancement,
“Professional Psychology: Research and Practice” 1987, 2:18(1), pp. 57-60

33 I Needham, Ch. Abderhalden, A. Zeller, T. Dassen, H.J. Haug, The Effect of a Training Course
on Nursing Students’ Attitudes Toward, Perceptions of; and Confidence in Managing Patient Aggres-
sion, “Journal of Nursing Education” 2005, 8:4, pp. 15-20.

34 M. Trish, M. Daftern, Clinician perceptions of personal safety and confidence to manage inpatient
aggression in a forensic psychiatric setting, “Journal of Psychiatric and Mental Health Nursing”
20006, 2(13), pp. 90-99.
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particular emphasis on some of them. Currently, it remains open what the
impact of the subject matter is along with the physical self-defense and
de-escalation on staff attitudes. It can be assumed that focusing on the is-
sues of physical self-defense without other aspects could negatively affect
the image of the patient as an aggressive person who is ready to attack, not
a partner in a relationship. This stereotype would have negative conse-
quences for the whole treatment process.

Another problem is to evaluate the effectiveness of training. The pos-
sibility of obtaining different results from those expected should be taken
into account. Explaining this situation requires an analysis of the construc-
tion of individual items and comparing them with the course assumptions.
The primary objective of training is to provide the staft with knowledge
about proper rules of conduct in case of aggressive behavior from a patient.
Usually the curriculum of the course includes theories of aggression, and
indicates situations in which staff intervention is necessary. In this context,
staff may treat aggressive behavior as negative and unacceptable, although
they will also understand the multiple motivations behind this type of act-
ing out.

When using a tool in training assessment, one needs to be aware of in-
tercultural differences as well. Health care and education systems for med-
ical staff are not the same in different countries. This means that the initial
attitude before training may be different depending on the health care sys-
tem or the modality according to which future medical staff are educated.
For this reason, the tool may give different results when used in different
countries. This is due to the fact that attitudes are sensitive to social influ-
ence.” This makes it impossible to create a single overall pattern of expect-
ed responses in the case of the training applied and to measure the partici-
pants’ progress in different countries.

However, there is an undeniable need for training in how to deal with
aggressive behavior towards medical personnel. Knowledge of de-escala-
tion of aggression directly affects the sense of security and quality of care
for the patient. In conclusion, the question should not be asked “whether
to provide training,” but above all, how to do it.

35 R.J. Crisp, RN. Turner, Psychologia spoteczna, Warszawa 2015.
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Znaczenie muzyki koScielne;

w historii Kosciola

STRESZCZENIE

Jesli spojrzymy na wieki istnienia KoSciola, to od samego poczatku
dostrzezemy prawdg o tym, ze on nie mowil, ale $piewal swojg mod-
litwe — najpierw psalmami, nast¢pnie usystematyzowal jg w dosko-
naly sposdb w chorale gregorianiskim, kolejno pojawita si¢ polifonia.
W pewnym momencie dopuszczono do liturgii organy oraz inne in-
strumenty. Dopiero w XX w. do liturgii wprowadzono w sposob ofi-
cjalny $piew wiernych podczas liturgicznych celebracji. Przez przeszlo
2000 lat istnienia chrze$cijanstwa ten muzyczny jezyk byt niezwykle
bogaty i r6znorodny, jak to zostalo przedstawione w ponizszym arty-
kule. Zawsze tez nalezy si¢ wszystkim zatroskanym o ksztalt i jako§é
muzycznej szaty liturgii wdzieczno$é. Dlatego slowa na zakoficze-
nie nowej instrukeji Episkopatu Polski o muzyce sg bardzo wymow-
nym sygnalem do dbalosci o jej jako$é: ,biskupi wyrazajg wdziecz-
no§¢ wszystkim zatroskanym o wysoki poziom muzyki koscielne;.
Zobowigzuja do zapoznania si¢ z treScig instrukeji oraz starannego
jej przestrzegania wszystkich odpowiedzialnych za muzyke koscielng
w Polsce, w tym szczegblnie duszpasterzy, organistow, katechetéw, dy-
rygentdéw zespolow $piewaczych 1 instrumentalnych, czlonkéw choé-
row koscielnych, kompozytoréw. Réwnoczesnie zachecajg do tworczej
wspolpracy wszystkich, dla ktdrych pigkno liturgii jest nadrz¢dng ideg
artystycznej dzialalno$ci” (II IEP 65). Wazne jest zatem nie tylko od-
dzialywanie i znaczenie muzyki w Kosciele dzisiaj i w historii, stanowi
ono takze wyzwanie dla przyszlych pokolefi chrzescijan.

Sugerowane cytowanie: Tyrala, R. (2019). Znaczenie muzyki ko$cielnej w historii Kosciota. Per-
spekrywy Kultury, 1(24), 71-103.
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SELOWA KLUCZOWE: muzyka koScielna, liturgia, znaczenie

w historii, Koscidl, chorat gregorianski,
polifonia dawna 1 wspdlczesna, $piew
wiernych, instrumenty muzyczne

w celebrowanej liturgii

ABSTRACT

The Importance of Church Music in the History of the Church

If we take a look at the centuries-long history of the Church, we will
see the truth that she did not speak, but sang her prayer from the very
beginning. First, there were psalms, then systematized in a perfect way
in the Gregorian chanting, succeeded by polyphony. At one point, or-
gans were admitted to the liturgy by Church authorities along with
other instruments. It was only in the twentieth century that singing
of the faithful was officially introduced to the liturgy. For more than
2000 years of its existence, the Christian musical language was ex-
tremely rich and diverse, as shown in this article. Moreover, we should
be eternally grateful to all those who care about the shape and qual-
ity of the musical liturgical garment. Therefore, the final words of the
new Polish Episcopate Instruction on music are a very meaningful sig-
nal of care for its high level: “the bishops express their gratitude to all
those concerned about the high quality of church music. They oblige
all those responsible for church music in Poland, especially priests,
organists, catechists, conductors of singing and instrumental ensem-
bles, members of church choirs, and composers to familiarize them-
selves with the contents of the Instruction and to carefully observe it.
At the same time they encourage creative cooperation of all those for
whom the beauty of the liturgy is the overriding idea of artistic activity”
(IT TEP 65). So not only is the impact and significance of music in the
Church important today and throughout history, but it is also a chal-

lenge for future generations of Christians.

KEYWORDS: Church music, liturgy, historical importance,

the Church, Gregorian chant, past and modern
polyphony, singing at church, musical instruments
in liturgy

Dosyé znaczgco i syntetycznie o muzyce koScielnej wypowiedzial si¢
4 lipca 2015 r. w Castel Gandolfo papiez emeryt Benedykt XVI, kt6ry od
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dwoch krakowskich uczelni otrzymywal woéwczas doktoraty honoris cau-
sa. Méwil:

(...) w ramach najrézniejszych kultur i religii obecna jest wielka litera-
tura, Swietna architektura, malarstwo 1 wspaniale rzezby. I wszedzie jest
takze muzyka. A jednak w zadnym innym $rodowisku kulturalnym nie
ma muzyki o wielko$ci doréwnujacej tej, ktora zrodzita si¢ w kontekscie
wiary chrzescijanskiej: od Palestriny do Bacha, Haendla, az po Mozar-
ta, Beethovena i Brucknera. Muzyka zachodnia jest czym$ wyjatkowym,
niemajacym sobie réwnych w innych kulturach. To powinno sklonié nas
do zastanowienia. Oczywiscie, muzyka zachodnia wykracza daleko poza
dziedzing religijng i koScielng. A jednak swoje najglebsze Zrédlo znajdu-
je w liturgii, w spotkaniu z Bogiem. Jest to bardzo wyrazne u Bacha, dla
ktérego chwala Boga stanowi w ostatecznosci cel calej muzyki. Wspaniala
i czysta odpowiedZ muzyki zachodniej rozwinela si¢ w spotkaniu z Bo-
giem, ktéry w liturgii uobecnia si¢ nam w Jezusie Chrystusie. Ta muzyka
jest dla mnie wyrazeniem prawdy chrzescijafistwa. Tam, gdzie rozwija si¢
taka odpowiedz, mialo miejsce spotkanie z prawda, z prawdziwym Stwér-
cg Swiata. Dlatego wielka muzyka sakralna jest rzeczywistoscig o randze
teologicznej oraz o trwalym znaczeniu dla wiary calego chrzescijanstwa,
chociaz nie jest konieczne, aby wykonywana byla zawsze i wszedzie.
Z drugiej jednak strony, jest rowniez jasne, ze nie moze zniknaé z liturgii
1 ze jej obecno$é moze by¢ szczegdlnym sposobem uczestnictwa w Swig-
tych obrze¢dach, w tajemnicy wiary'.

Jesli tez spojrzymy na wieki istnienia KoSciola, to od samego poczatku
dostrzezemy prawdg o tym, ze on nic méwil, ale §piewal swoja modli-
twe¢ — najpierw psalmami, nast¢pnie usystematyzowal j3 w doskonaty spo-
sob w chorale gregorianiskim, kolejno pojawila si¢ polifonia. W pewnym
momencie dopuszczono do liturgii organy oraz inne instrumenty. Dopie-
ro w XX w. do liturgii wprowadzono w sposéb oficjalny $piew wiernych
podczas liturgicznych celebracji. Po eksplozji za$§ ruchéw religijnych, kt6-
ra dokonala si¢ po soborze watykanskim II, zaczg¢to wprowadzaé piosenki
religijne, niestety cze¢sto w sposdb nie do kofica skoordynowany. Tak zwa-
na nowa ewangelizacja przyniosta tez do Swiatyni swoje doSwiadczenie.
O wszystkich tych etapach muzycznego zycia KosSciola w jego historii be-
dzie wigc tutaj mowa. Zostanic przedstawiona krotka historia, a nastep-
nie nauczanie Ko$ciola po soborze, aby lepiej odnalezé dzisiaj szczegdlne
miejsce muzyki w zyciu wspdlnoty wierzacych.

1 Benedykt XVI, Stowa podzi¢kowania = okazji nadania tytutu doktoratu honoris causa Uniwersy-
tetu Papieskiego Jana Pawla Il w Krakowie oraz Akademii Muzycznej w Krakowie z 4 lipca 2015
roku, Archiwum Rektoratu Uniwersytetu Papieskiego Jana Pawla I w Krakowie.
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1. Chorat gregorianski (Spiew gregorianski)?

Choral gregorianski (dzisiaj chetniej nazywany $piewem gregorianskim)
to $piew jednoglosowy, liturgiczny (KoSciola rzymskokatolickiego) do
tekstu lacinskiego. Repertuar obejmuje $piewy mszalne (stale, zmien-
ne, na poszczegodlne okresy roku liturgicznego, ale tez o $wigtych), nadto
$piewy brewiarzowe, procesyjne i pogrzebowe®. ,,Oparty na diatonicznych
skalach, o swobodnym rytmie”*. Z calg pewnoscig ,,zostal skodyfikowany
za pontyfikatu papieza Grzegorza Wielkiego (590-604) i wlasnie od jego
imienia przyjeto nazwe choral gregorianski”’. Istnieje jednak pewna roz-
biezno§¢ w interpretacji jego pochodzenia.

Cze¢$¢ uczonych podtrzymuje teze o wkladzie Grzegorza w powstanie
i reforme Spiewu, ktéry od jego imienia przyjal nazwe gregorianski. Mtod-
sza grupa uczonych zarzuca t¢ hipotezg¢. Sg przekonani, ze choral grego-
riafiski powstal o wiele péZniej i to nie na terenie Rzymu, ale najprawdo-
podobniej we Francji®.

W najbardziej szczytnym okresie choratu gregoriafiskiego’ powstaje na
miejsce zapisu cheironomicznego® zapis diastematyczny®’, w ktérym po-
dawano interwaly przez odpowiednio obmySlony porzadek neum i kluczy.

2 Autor pisal wezesniej na ten temat w swoim doktoracie obronionym na PAT w 2000 r. pt. Sobo-
rowa odnowa muzyki koscielnej w Polsce, Krakow 2000, s. 29-34.

3 E.Hinz, Zarys historii muzyki koscielnej, Pelplin 2000, s. 11-12.

4 Zob.Z.Bernat, Chorat gregoriariski. Dzieje, w: Encyklopedia katolicka, t. 3, Lublin 1989, kol. 221-
223; 1. Pawlak, Choral gregoriariski. Zrédla, w: Encyklopedia katolicka, t. 3, dz. cyt., kol. 223-224;
J. Pikulik, Klasyczne formy choratu gregoriariskiego oraz monodii liturgicznej, w: Muzyka sakralna,
red. J. Mastowska, Warszawa 1998, s. 17-24.

5 R Tyrala, Chorat gregoriaiiski wcigz pierwszym spiewem Kosciota, ,Anamnesis” 2001, 26(3),
s. 49-60.

6  Tamze.

7 Zob. R. Bernagiewicz, Tradycja ustna choratu gregoriariskiego, ,Liturgia Sacra” 2000, 6, nr 1(15),
s. 101n.

8 E. Cardine, Primo anno di canto gregoriano, Roma 1970; E. Cardine, Gregorian Semiology, So-
lesmes 1982; A. Turco, I/ canto gregoriano, toni ¢ modi, Roma 1996; J. Las, Tonalnosé melodii gre-
goriaiiskich, Krakow 1965; G. Mizgalski, Chorat gregoriariski, w: tegoz, Podreczna encyklopedia
muzyki koscielnej, Poznaf 1958, s. 94; E. Costa, Canto e musica, w: Nuovo dizionario di litugia,
red. D. Sartore, A M. Triacca, Roma 1984, s. 204; M. Sablayrolles, Le chant gregorien, w: Encyc-
lopedie populaire de connaissances liturgiques, Paris 1947, s. 441n; J. Chwalek, Chorat gregoriasi-
ski. Notacja, w: Encyklopedia katolicka, t. 3, Lublin 1989, kol. 224-225; P. Jeffery, Re-Envisioning
Past Musical Culures Ethnomusicology in the Study of Gregorian Chant, Chicago 1992, s 8n.

9 Zob.J. Las, Tonalnos¢ melodii gregoriasiskich, dz. cyt.; G. Mizgalski, Chorat gregoriariski, dz. cyt.,
s. 94n; E. Costa, Canto e musica, dz. cyt., s. 204; M. Sablayrolles Le chant gregorien, dz. cyt.,
s. 441n; J. Chwalek, Chorat gregoriaiiski, dz. cyt., kol. 224-225.
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Utrwalono tez melodie na pergaminie. Dzielem, ktére omawia proble-
matyke choratu gregorianskiego, jest traktat pochodzacy z okolo 1020 r.:
Micrologus de disciplina artis musicae Guido z Arezzo (F ok. 1050 r.)".
Przedstawiony tam zostal liniowy system notacyjny w miejsce dotychczas
stosowanego systemu cheironomicznego. Guido wprowadzit klucze ,,do”
i ,fa”, przekazal system solmizacyjny, nadajac dZwickom heksachordu na-
zwy ,ut re mi fa sol la”, wzicte z pierwszych sylab kolejnych wersetow
strofy hymnu nieszpornego na uroczysto$¢ $§w. Jana Chrzciciela. Kolejne
losy choratu to decyzje soboru trydenckiego (1545-1563) ", ktéry wprowa-
dzit reforme ksiag liturgicznych'2. Papiez Grzegorz XIII (71585) podjat
tez prace rewizyjne antyfonarzy i graduatéw’. Ostatecznie wydano tzw.
Editio medicea (1614-1615)", kt6ra z perspektywy historii nie zostala jed-
nak oceniona zbyt pochlebnie. W wieku XIX w zwigzku z rozpocz¢tym
ruchem liturgicznym oraz dgzeniami odnowy liturgii zapoczatkowano
takze odnowe $piewu liturgicznego. Pojawily si¢ wowcezas dwie ,,szkoly”
majace na celu przywrécenie Swietnosci choratu. Jedng z nich byt osrodek
odnowy muzyki koScielnej w Regensburgu'®. Dazono tam do przywréce-
nia praktyki wykonywania choratu na podstawie wydania medycejskie-
go, powolujacego si¢ na autorytet G.P. da Palestriny'®. Druga droga od-
nowy ujawnila si¢ wowczas, gdy w 1851 r. L. Lambillotte wydat faksymile
kodeksu 359 z St. Gallen. To wowczas pojawia sie wielu mnichéw ze

10 Zob. G. Mizgalski, Guido z Arezzo, w: G. Mizgalski, Podreczna encyklopedia muzyki koscielnej,
dz. cyt., s. 191-192; M. Kunzler, Liturgia Kosciota, Poznan 1999, s. 204.

11 Zob. J. Tyrawa, Eucharystia — czasy nowozytne, w: Encyklopedia katolicka, t. 4, Lublin 1989,
kol. 1246; BF, r. VII, p. 288-308; H. Tiichle, C.A. Bouman, Historia Kosciota, Warszawa 1986,
t. 11, s. 117-122; B. Kumor, Historia Kosciota, Lublin 1984, t. V, 5. 161-166; D. Olszewski, Dzieje
chrzescijanstwa w zarysie, Katowice 1983, s. 159-162; . Pierrard, Historia Kosciota Katolickiego,
Warszawa 1984, s. 204-208; P. Sczaniecki, Barok w liturgii, w: Encyklopedia katolicka, t. 2, Lub-
lin 1976, kol. 50-51.

12 Sobér trydencki polecit wydawanie ksiag liturgicznych. I tak w 1568 r. wydano Brewiarz rzym-
ski, w 1670 r. — Mszat rzymski. Nastgpcy Piusa V wydawali takze inne ksi¢gi: Pontificale Ro-
manum (1596), Caeremoniale Episcoporum (1600), Rituale Romanum (1614), Martyrologium
(1580-1584); zob. B. Nadolski, Liturgika. Liturgika fundamentalna, t. 1, Poznan 1989, s. 55.

13 Zob. Z. Bernat, Chorat gregoriaiski, w: Encyklopedia katolicka, t. 3, Lublin 1989, kol. 222;
G. Mizgalski, Palestrina G. P, w: Podreczna encyklopedia muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 356.

14 Zob. J. Harper, Formy i uktad liturgii zachodniej od X do XVIII wieku, Krakéw 1997, s. 182.

15 Zob. R. Tyrala, Cecyliariski ruch odnowy muzyki koscielnej na ziemiach polskich (1869-1939), Kra-
kéw 2011.

16 Zob. G. Mizgalski, Palestrina G. P, dz. cyt., s. 356.

17 Zob.]. Pikulik, Wykonywanie choratu gregoriasiskiego, ,,Canor” 1992, 11, 3; J. Duft, Wkiad klasz-
toru Sankt Gallen do spiewu koscielnego. Kultura Opactwa Sankt Gallen, Krakow 1999, s. 62;
1. Siekierka, Najstarsze swiadectwa notacji choratu gregoriaiiskiego, , Liturgia Sacra” 1999, 3, nr 1,
s. 105-119.
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Solesmes, ktdrzy dowodza, ze autentyczny Spiew gregoriafiski musi byé
zgodny z najstarszymi rckopisami'®. I tak od 1889 r. rozpocz¢to w opac-
twie Benedyktynéw §w. Piotra w Solesmes wydawanie tzw. Paleographie
musicale”. Zestawienic wielu rckopiséw choralu gregoriafiskiego odsta-
nialo coraz wicksze bogactwo tego Spiewu. Na przyklad cztery z najstar-
szych rckopiséw Sankt Gallen doczekaly si¢ zastuzonego 1 powszechnego
wydania w postaci faksymile w wyzej wspomnianym zbiorze. Badania-
mi nad autentycznoScig oraz sposobami interpretacji choralu zajmowali
si¢ kolejno: dom Joseph Pothier (1835-1923)%, dom Andre Mocquereau
(1849-1930)%, takze inni, ale gléwne analizy przeprowadzit dom Euge-
ne Cardine. Pierwsze wyniki badan podsumowal — choé nie ustrzegl si¢
ukrytego blgdu menzuralizmu — dom Andre Mocquercau?. We wnios-
kach tych postuzyl si¢ takze wczeSniejszymi osiggnicciami dom Josepha
Pothiera®. Kiedy papicz Pius X po opublikowanym motu proprio Tra
le sollecitudini z 22 listopada 1903 r. zarzadzit nowe prace w 1904 r. nad
choralem gregorianskim, zarzucono tzw. edycj¢ medycejska 1 woéwczas
wlasnie powstaly nowe wydania ksiag choralowych. Wydanie tzw. Edi-
tio Vaticana® bylo wielkim zwrotem w pracach choralowych. Ukazato si¢
wice w 1908 r. Graduale Vaticanum, poprzedzone wydaniem Kyriale oraz
Cantus missalis. W 1909 r. opublikowano Pro defunctis, w roku 1911 Canto-
rinus i w koficu w roku 1912 Antiphonale®.

W latach 60. XX w. pracami nad choratem gregoriafiskim zajat si¢ dom
Eugene Cardine (1905-1988), ktéry stworzyl tzw. szkole semiologiczna.
Jako profesor Papieskiego Instytutu Muzyki Koscielnej w Rzymie wydat
Semiologig gregoriariskg®, ktora stata sie kamieniem milowym w rozumie-
niu choratu gregorianskiego 1 kierunku jego interpretacji. Por6wnanie

18 Zob. D. Soulnier, Le chant gregorien, quelque jalons, Solesmens 1979; J. Harper, Formy i uktad
liturgii zachodniej od X do XVIII wieku, dz. cyt., s. 41.

19 Zob. D. Saulnier, Requirentes modos musicos, a Dom Jean Claire, Solesmes 1995; M. Kunzler,
Liturgia Kosciola, Poznan 1999, s. 208.

20 Zob. G. Mizgalski, Pothier dom, Jozef, w: tegoz, Podreczna encyklopedia muzyki koscielney,
dz. cyt., s. 386; M. Sablayrolles, Le chant gregorien, dz. cyt., s. 448.

21 Zob. G. Mizgalski, Mocquereau dom Andre, w: tegoz, Podreczna encyklopedia muzyki koscielnej,
dz. cyt., s. 307; M. Sablayrolles, Le chant gregorien, dz. cyt., s. 449.

22 Zob. M. Sablayrolles, Le chant gregorien, dz. cyt., s. 449-450; B. Bartkowski, Chorat gregoriariski.
Rytm, w: Encyklopedia karolicka, t. 3, dz. cyt., kol. 225-227.

23 Zob. M. Sablayrolles, Le chant gregorien, dz. cyt., s. 448.

24 Zob. G. Mizgalski, Mocquereau dom A., dz. cyt., s. 307.

25 Zob.Z. Bernat, Chorat gregoriaiiski, w: Encyklopedia katolicka, t. 3, dz. cyt., kol. 223; G. Mizgal-
ski, Pothier dom, Jozef, w: tegoz, Podreczna encyklopedia muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 386.

26 Zob. E. Cardin, Primo Anno di Canto Gregoriano, dz. cyt.; E. Cardine, Gregorian semiology,
dz. cyt.; E. Cardine, Semilogia gregoriasiska, Krakéw 2000.
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najstarszych rekopiséw: z Laon z Bibliotheque municipale (sprzed 930 r.),
z Sankt Gallen (z kofica IX w. oraz z ok. 996 r. i kofica XI w.), z Einsie-
deln (z XI w.) i w koficu z Bambergu (z X w.) doprowadzito do wydania
w 1979 r. Garduale Triplex”. Jego badania realizowali uczniowie z jego
szkoly 1 ostatecznie doprowadzili do wydania Graduale Novum®. Dzi-
siaj bogata jest interpretacja choratu i wyjatkowa praca w wielu osrodkach
w §wiecie stuzaca temu, aby przywrdcié mu nalezne miejsce w liturgii®.

Nauczanie Kosciola dotyczace choratu gregorianskiego jest oczywis-
cie bogate. Nadal jest on uznawany za najstarszy i najczcigodniejszy
Spiew Kosciola, za ,,wlasny $piew liturgii rzymskiej” (KL 116)*. Dlate-
go tez w czynnoSciach ma on swoje uprzywilejowane miejsce. Zwrocono
takze uwage na potrzeb¢ wydawniczg tego rodzaju muzyki 1 tym samym
chodzilo o dokoficzenie reformy rozpoczetej przez papieza Piusa X (zob.
MS 50). Konstytucja zaleca ,,przygotowac wydanie, zawierajace latwiejsze
melodie do uzytku mniejszych kosciotlow” (KL 117). Wazng role w pro-
pagowaniu choralu moga odegra¢ zgromadzenia zakonne, seminaria du-
chowne i nowicjaty zakonne, w ktorych trzeba zwrdcic szczegdlng uwage
na wyksztalcenie muzyczne przyszlego duchowienstwa opierajace si¢ na
chorale gregoriafiskim.

Nalezy przede wszystkim dbaé o studium i praktyke Spiewu gregoriaf-
skiego, albowiem przez swoje szczegdlne wlasciwosci stanowi on nader
wazng podstawe dla uprawiania muzyki sakralnej (MS 52).

Zaleca si¢ takze znajomo$¢ choralu gregoriafskiego ze wzgledéw
praktycznych:

(...) poniewaz coraz czgSciej zbieraja si¢ wierni réznych narodowosci,
trzeba si¢ staraé, aby umieli oni §piewal razem w jezyku lacifiskim przy-
najmniej niektdre cz¢sci mszy (OWMR 19).

II Synod Plenarny w swoich tekstach roboczych, dokladnie w zaleceniach
pastoralnych, proponowat nauczyé wiernych mszy De Angelis (VIII), Cre-
do III, Pater noster oraz dialogéw?'. Instrukcja Episkopatu Polski z 2017 .

27 Zob. Graduale Triplex, Solesmes 1979.

28 Zob. ].B. Géschl, Restytucja melodii na prayktadzie nowego wydania ,Graduale Novum”, ,Pro
Musica Sacra” 2019, 17, s. 81-101.

29 Zob.].C. Asensio Palacios, Badania spiewu gregoriariskiego przed i po publikacyi ,,Semiologii gre-
goriaiiskies”, ,Pro Musica Sacra” 2019, s. 23-42.

30 Zob. L. Augustoni, Gregorianischer Choral, w: Musikund Gottesdienst, red. H. Musch, 212;
Z. Bernat, Chorat gregoriariski, Lublin 1979.

31 Zob. II Synod Plenarny, teksty robocze, Poznan 1991, p. 40, s. 83.
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o muzyce koScielnej raz jeszcze przypomniala wyjatkowe miejsce choratu
gregorianskiego. ;W wickszym stopniu nalezy uwzglednic¢ choral grego-
riafiski jako wlasny $piew liturgii rzymskiej” (II IEP 8). A w zalecaniach
koficowych dodaje:

Choral gregorianski jako $piew wlasny Kosciota rzymskokatolickiego po-
winien mieé szczegblne miejsce w uroczyscie sprawowanych liturgiach
w Kosciele w Polsce. Godne pochwaly jest kazde dzialanie stuzace rozpo-

wszechnianiu tej muzycznej tradycji, w tym organizowanie kursow i stu-
diéw (IT TEP 63c).

Z cala pewnoscig choral gregorianski potrzebuje dzisiaj wigcej ,,zwo-
lennikéw”, aby mogl si¢ przebié przez wielki ,gaszcz” muzyki, ktéra iden-
tyfikuje si¢ z KoSciolem, niestety, cz¢sto majgc z nim tak naprawde niewie-
le (lub nawet nic) wspélnego. Wazne jest duze zainteresowanie Spiewem
gregorianskim w §rodowisku §wieckich katolikow. Nowe badania zwiaza-
ne z interpretacja choralu rokuja takze wielkie nadzieje, ze chorat w prak-
tyce bedzie pierwszym $piewem Kosciola.

2. Polifonia (palestrinowska)**

Wieloglosowo$¢ w Kosciele pojawia si¢ prawie w tym samym czasie co
choral zwany gregorianskim. Udokumentowane dane o wieloglosowo-
Sci pojawiajg si¢ bowiem w IX w. Na terenie dzisiejszej p6éinocnej Fran-
¢ji w praktyce koscielnej obecna jest dwuglosowosé. Duns Scotus (815-
886) wspomina o tym w swoim dziele De divisione naturae®. W X i XI w.
z traktatow teoretykoéw mozna si¢ dowiedziec o wielogltosowosci. Hucbald
w Musica enchiriadis i De organo omawia technike organum. Takze Guido
z Arezzo w juz wspomnianym traktacie Micrologus zajmuje si¢ tg technika
kompozytorska*. W latach 1160-1290 dziatajaca szkota Notre Dame ,,Ars
Antiqua”, ze swoimi wybitnymi przedstawicielami Leoninusem (1150-
1175) oraz Perotinusem (1190-1230)*°, doprowadza do uksztaltowania si¢

32 Autor pisal wezesniej na ten temat w swoim doktoracie obronionym na PAT w 2000 r. pt. Sobo-
rowa odnowa muzyki koscielnej w Polsce, Krakéw 2000, s. 39-40.

33 Zob. E. Hinz, Zarys historii muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 56.

34 Tamze.

35 Zob. E. Raugel, La musique polyphonique dans le cadre de office liturgique, EPCL, s. 479;
E. Hinz, Zarys historii muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 57.
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formy motetu®, ktéry byl komponowany do tekstu liturgicznego, melo-

dia gléwna pochodzifa z choratu, a glosy pozostate poruszaly si¢ ruchem
przeciwnym do siebie. Ta technika kompozytorska dala poczatek polifo-
nii w Scislym stowa tego znaczeniu, czyli zasadzie polegajacej na réwno-
czesnym prowadzeniu kilku niezaleznych i na réwni traktowanych linii
melodycznych.

Choéralna obsada kompozycji wieloglosowej datuje si¢ dopiero od
ok. 1430 r. Wéwczas komponowane sg uroczyste msze — wypierajace nie-
raz z liturgii gregorianskie ordinarium missae oraz motety wielogloso-
we. We wszystkich koSciotach od bazyliki $w. Jana na Lateranie, przez
$w. Piotra na Watykanie, Santa Maria Maggiore, w katedrach biskupich,
kosciotach dworskich ordinarium missae wykonywane jest polifonicznie.
Kompozycje wieloglosowe, m.in. motety, wypierajg cze¢sto gregorianskie
Spiewy zmiennych cz¢Sci mszalnych takich jak inzroiz, offertorium czy
communio®’.

W XIV w. pojawi si¢ w muzyce wicloglosowej nowa sztuka, czyli ars
nova®®. Bardzo wazna w historii jest muzyka renesansu, ktéra obejmie
lata od 1430 do 1600. Pojawig si¢ woéwczas znaczace techniki kompozy-
torskie, takie jak cantus firmus, zasada przeimitowania. W renesansie na-
stapil wielki rozkwit muzyki polifonicznej a cappella, ktéra obejmowala
glownie msz¢ 1 motet. Bardzo znaczgce w tym czasie sa szkoly muzyki
zwane: burgundzka (z G. Dufayem i jego technikg fauxbourdon)®, fla-
mandzka (z J. Ockeghem oraz J. des Presem i jego sposobem ilustrowa-
nia tekstu, a takze O. di Lassem)*, rzymska (najwybitniejszy kompozytor
polifonicznej muzyki to G.P. da Palestrina, kt6ry byt kapelmistrzem w ba-
zylikach rzymskich, a jego polifonia cechuje si¢ Scislg diatonika, modal-
noscia, spokojng ekspresja, idealng réwnowagsg pomiedzy melodig i sto-
wem. Ta technika kompozytorska bedzie wyrdézniana jako idealna przez
cecylianistéw)* czy wenecka ™. Bez watpienia Palestrina byt ojcem i zara-
zem najznakomitszym twdrcg polifonicznej muzyki a cappella o charakte-
rze liturgicznym. To on dokonat reformy muzyki koscielnej. Faworyzowal
wspolbrzmienia tréjdzwickowe 1 do§é rygorystycznie traktowal dysonan-
sy. Linia melodyczna pozbawiona byta u niego nadmiernej melizmatyki,

36 Zob. J. Pikulik, S/picw i1 muzyka w historii liturgii, ,Ateneum Kaplanskie” 1980, 72, z. 427,
s. 198.

37 Zob. H. Feicht, Polska muzyka religijna, ,Rocznik Teologii Katolickiej” 1965, 12, z. 4,s. 13.
38 Zob. E. Hinz, Zarys historii muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 62.

39 Tamze,s. 63.

40 Tamze,s. 68n.

41 Tamze,s. 72-75.

42 Tamze,s. 76-77.
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utrzymana w spokojnym rytmie. Doskonale czytelny tekst, na podkltadzie
przejrzystej konstrukeji polifonicznej, dal poczatek stylowi muzyki religij-
nej, ktéry od jego nazwiska nazwano palestrinowskim*. Sam skompono-
wal 105 mszy oraz liczne motety.

Dzicki wlaSciwym relacjom miedzy muzyka a liturgicznym tekstem
w twoérczosci Palestriny sobdr trydencki afirmuje wieloglosowosé, wska-
zujac jednoczesnie na t¢ ostatnia jako na wzorzec™.

Nawet w XVII w. i p6Zniej ,.kompozycje motetu nadal wzorowaly si¢ na
stylu palestrinowskim”*.

Barok®, ktéry w europejskiej muzyce rozwija si¢ na przetomie XVI
1 XVII w., wraz z dwoma stylami przeciwnymi sobie: stile antico 1 stile mo-
derno, a takze p6zniejszym klasycyzmem* juz w wieku XVIII i XIX be-
dzie wlasciwie odejsciem od Scistego rozumienia muzyki polifoniczne;.
Dojdg wszak wielkie orkiestry oraz muzyka, ktora staje sic w pewnym
sensic oderwana od liturgii. Bedzie to takze wielka muzyka koscielna, ale
trudno jg nazwacl z zalozenia i SciSle prostg, diatoniczng oraz oparta na
modalnosci. Nie bedzie wige juz tak mocno zwigzana z liturgig jak cho-
ral gregoriafiski czy motet polifoniczny, ale rownie wazna dla celebracji
liturgicznych.

Niewatpliwie probe odnowy muzyki wieloglosowej, ktéra w zatozeniu
odnosi si¢ do stylu palestrinowskiego, podjal ruch odnowy muzyki kos-
cielnej, istniejacy w Europie na przelomie XIX i XX w., zwany cecyliani-
zmem™. Préba te jednak nie powiodla si¢ ostatecznie, takze przez pew-
nego rodzaju doktrynerska postawe, ktora nie przyjeta sic w dwezesnym
Swiecie, rowniez koscielnym.

O miejscu klasycznej polifonii w czasach nowozytnych jako muzyce
obecnej podczas liturgicznej celebracji méwili juz Pius X oraz Pius XII,
popierajac ja jako muzyke mozliwag do zaistnienia podczas liturgii. So-
bér watykanski II potwierdzil, ze to wlasnie ,tradycja muzyczna calego
Kosciola stanowi skarbiec nieocenionej wartosci, wybijajacy si¢ ponad
inne sztuki” (KL 112). Tym skarbcem jest cala spuscizna wickéw muzyki

43 Zob. A. Chodkowski, Palestrina G. P, EM, Warszawa 1995, s. 668; B. Nadolski, Liturgika, t. 1,
dz. cyt., s. 113; R. Ewerhart, Musikalisch, LfTuK, kol. 1078; M. Kunzler, Liturgia Kosciota,
dz. cyt., s. 206.

44 Zob.]. Pikulik, fpl'cw i muzyka w historii liturgii, dz. cyt., s. 198.

45 Zob.]. Chomifiski, Motet, w: Encyklopedia muzyczna, Warszawa 1995, s. 577.

46 Zob. E. Hinz, Zarys historii muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 88-120.

47 Tamze,s. 121-150.

48 Zob. R. Tyrala, Cecyliariski ruch odnowy muzyki koscielnej na ziemiach polskich (1869-1939), Kra-
kéw 2011.
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koscielnej tworzonej dla Kosciota i w nim wykonywana. Ko$ciét zawsze
otaczal opicka 6w ,skarbiec”. Konstytucja stwierdzala, ze ,,nie wyklucza
si¢ ze stuzby Bozej innych rodzajéw muzyki koScielnej, zwlaszcza polifo-
nii, byleby odpowiadaty duchowi czynnosci liturgicznej” (KL 116). Obok
wige Spiewu gregorianskiego 1 innych form muzyki koScielnej wymie-
nia si¢ ,polifoni¢ sakralng dawng i wspolczesng w réznorakich formach”
(MS 4). Zwraca si¢ jednak uwagg, ze zbyt bogata muzyka, wystawno$¢
ceremonti bytaby czyms$ niestosownym, jesliby 6w zewnetrzny przepych
kiocit sie z wewnetrzng trescia, jesli prowadzitby do opuszczenia jakiego$
waznego elementu nabozefstwa (MS 11). Z praktycznego punktu widze-
nia dokumenty Kosciola stwierdzaja, ze czgsci stale w liturgii mszy $w.
yjesli si¢ wykonuje w uktadzie wicloglosowym, mozna $piewaé wedlug
ustalonych zasad, albo a capella, albo z towarzyszeniem instrumentdéw”
(MS 34). Zawsze jednak powinna byé przestrzegana zasada, ze ,ludu
wiernego od $piewu catkowicie wykluczaé nie wolno” (MS 34). W czyn-
nosciach liturgicznych odprawianych ze §piewem w jezyku tacifskim wy-
mienia si¢ takze kompozycje muzyczne jedno- 1 wieloglosowe, ,zaczerp-
nigte ze zbiordw dawnych, czy dziel wspdlezesnych. Nalezy takie Spiewy
cenid, pielegnowad i przy réznych okazjach z nich korzystac” (MS 50). Po-
wstajace za$ nowe utwory muszg by¢ poddane weryfikacji pod katem, czy
posiadajg cechy prawdziwej muzyki koScielnej. Powinny nadawac si¢ do
kosciola przez swoj sakralny styl oraz przyczyniaé si¢ do czynnego udzia-
tu wszystkich wiernych w liturgii. Z utwordéw za§ dawnych nalezy do li-
turgii wprowadzié te, ktére odpowiadaja odnowionej, soborowej liturgii.
Inne za§ mozna wykorzystal z pozytkiem przy okazji poboznych ¢wiczen
albo liturgii slowa czy religijnego koncertu (zob. KLL 121; MS 46. 53).
Nowa instrukcja Episkopatu Polski o muzyce koscielnej z 2017 r. stwier-
dza jednoznacznie, ze muzyka wicloglosowa jest bardzo wazna dla pick-
na liturgii i dlatego

(...) nalezy szczegdlng troskg otoczyé istniejace w parafii zespoly $piewa-
cze, a tam, gdzie ich nie ma, powolywaé nowe. Ich udzial w liturgii daje
mozliwo$é wzbogacenia i urozmaicenia repertuaru oraz zapewnia w kos-
ciolach zywotno$¢ utworéw ze skarbca muzyki liturgicznej. Zawsze na-
lezy pamigtaé o zachowaniu odpowiedniej proporcji pomi¢dzy §piewami
scholi, ch6ru i ludu (IT TEP 11).

Wprost tez zostajg poparte dwie organizacje chéralne dziatajace w Polsce:
Federacja Caecilianum i Polska Federacja Pueri Cantores (11 IEP 62), kt6-
re wlasnie sa propagatorami wlasciwej muzyki koScielnej Spiewanej przez
chory, zwlaszcza muzyki polifoniczne;.
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3. Organy i inne instrumenty "

Ograny, jak wiadomo, powstaly w swoim prototypie tzw. fletni Pana w Gre-
¢ji w starozytno$ci. Na poczatku byly to organy hydrauliczne (wodne),
ktére zbudowal Ktesibos z Aleksandrii ok. 250 r. przed Chr.” Fragmen-
ty wodnych organéw pochodzacych z 226 r. po Chrystusie odnalezione
zostaly w 1931 r. na terenie rzymskiego miasta Aquincum, znajdujacego
si¢ na terenach dzisiejszego Budapesztu®'. Wiadomo, ze poczatkowo Kos-
ci6l, z obawy przed $wieckoscia, zajmowal negatywna postawe w dopusz-
czeniu organéw do liturgii. Dopiero w drugiej polowie VII w. za papieza
Witaliana (657-672) zaczeto wprowadzaé organy do §wiatyni*2. Pierwsze
organy znajdowaly si¢ w kosciele §w. Korneliusza z Compegna (756 r.),
a nastgpnie w katedrze w Akwizgranie (812 r.). W X w. coraz wigcej jest
organ6w w $wigtyniach Europy. OczywiScie wraz z instrumentem poja-
wia si¢ tez muzyka organowa. Na przelomie X-XI w. znana jest praktyka
alternatim — $§piewania choralu na przemian z gra organowa. Wiek XIV
przynosi kolejne udogodnienia, a mianowicie wynalazek pedalu i wypo-
sazenie organéw w tzw. glosy jezykowe. Od XV w. coraz bardziej udosko-
nalane, przyjmuja si¢ one w calej Europie™. Znane sg takze XV-wieczne
tabulatory oraz traktaty na temat organéw 1 muzyki organowej. Bardzo
bogata jest twdrczo$¢ na organy przez wszystkie poézniejsze wieki Kos-
ciola. Oczywiscie swoje szczegdlne miejsce zajmuje tu muzyka barokowa
z J.S. Bachem na czele oraz romantyczna. Na przetomie XVIII i XIX w.
odnotowuje si¢ upadek muzyki organowej. Powodem bylo nade wszystko
stabe wyksztalcenie muzyczne organistow™. W XIX w. budownictwo or-
ganowe w Europie zostalo dosyé gruntownie przeobrazone. Byly to prze-
obrazenia techniczne (polaczone klawiatury, konstrukcja wiatrownicy).
Te istotne przemiany dotarty zwlaszcza do Niemiec i Francji. We Frangji
nowg epoke otworzyl doskonaly organmistrz Aristide Cavaille-Coll, kiedy
w 1841 r. zbudowal organy w Saint-Denis pod Paryzem. Organy tej firmy

49 Autor pisal wezesniej na ten temat w swoim doktoracie obronionym na PAT w 2000 r. pt. Sobo-
rowa odnowa muzyki koscielnej w Polsce, dz. cyt.,s. 41-51.

50 Zob. A. Sapalski, Przewodnik dla organistow, Krakow 1880, s. 8; Maty stownik kultury antycznej,
red. L. Winniczuk, Warszawa 1976, s. 205; A. Chodkowski, Organy, w: G. Mizgalski, Podreczna
encyklopedia muzyki koscielney, dz. cyt., s. 343; E. Hinz, Zarys historii muzyki koscielnej, dz. cyt.,
s.209n.

51 Zob.]. Erdman, Organy, Warszawa 1989, s. 9.

52 Zob. P.Radé, Enchiridion liturgicum, t. 11, Romae 1961, s. 1417; G. Mizgalski, Organy, w: tegoz,
Podreczna encyklopedia muzyki koscielney, dz. cyt., s. 343.

53 Zob. G. Mizgalski, Organy, dz. cyt., s. 343.

54 Zob. I. Pawlak, Organy — instrument liturgiczny, LS 1996, 2, nr 1-2, s. 80; E. Hinz, Zarys historii
muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 210-253.
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budowane byly na calym niemal $wiecie, w Europie, zwlaszcza w Hi-
szpanili, Francji, Holandii 1 Anglii, oraz od Ameryki Potudniowej po Chi-
ny. W Niemczech najbardziej znang firmg w XIX w. byla firma Walckera
z Ludwigsburga. Stynne instrumenty tej firmy, przekraczajace liczbe 100
glosow, znalazly si¢ w katedrach w Rydze, Wiedniu czy Ulm. Znéw i na
ten problem zechciala odpowiedzie¢ szkota muzyki koscielnej w Regens-
burgu, ale takze sam ruch cecyliafiski. Byta to bardzo skuteczna proba™.

Kosci6! wielokrotnie zabieral glos w sprawie naleznego 1 stuzebnego
miejsca muzyki w liturgii. Znamienna byla troska soboru trydenckiego,
ktory na XXIII sesji zazgdal, aby nic $wieckiego lub bezboznego nie do-
stalo si¢ do muzyki koscielnej. Na temat za§ muzyki koscielnej znane sg
wypowiedzi papiezy, poczawszy od Aleksandra VII, Benedykta XIV, Piu-
sa VIII, do Piusa X, Piusa XI oraz Piusa XII*.

Niezwykle wazne miejsce w historii muzyki koscielnej, takze w tema-
cie muzyki organowej i roli tegoz instrumentu w liturgii, zaje¢la encyklika
papicza Piusa XII Musicae Sacrae Disciplina, ktéra stwierdzala, ze

(...) pierwszenstwo przed innymi instrumentami w Swigtych obrze¢dach
maja organy: tony ich bowiem nadzwyczaj harmonizujg ze Swigtymi pie-
niami i obrzedami, dodajac im przedziwnej wspanialosci i przepychu;
wznioslo$cig za§ swoja 1 stodycza wzruszaja serca wiernych, napelniajac
je jakby niebianska radoscig 1 mocno pociagaja ku Bogu i rzeczom wyz-
szym... W uzyciu ich bowiem nie moze by¢ nic §wiatowego, nic halasliwe-
go czy krzykliwego, gdyz to uchybiatoby $§wictym czynno$ciom i powadze
miejsca (MSD 281 30).

Przed soborows reforma wazna jest takze w tym temacie instrukcja Swie-
tej Kongregacji Obrzedow O muzyce sakralnej i liturgii z 1958 r. Wlasnie
tam znajdziemy wazny zapis: ,wlaSciwym i uroczystym instrumentem li-
turgicznym KoSciola facinskiego byly i pozostaja nadal organy klasycz-
ne, czyli piszczatkowe” (IMSL 62). A sam sobo6r watykanski II nawigzal
do tradycji muzycznej Kosciola i stwierdzil, ze ,w kosciele facinskim na-
lezy mie¢ w wielkim poszanowaniu organy piszczatkowe, jako tradycyj-
ny instrument muzyczny, ktérego brzmienie ceremoniom ko$cielnym do-
daje majestatu, a umyslty wiernych podnosi do Boga i spraw niebieskich”
(KL 120)*. Instrukcja Musicam Sacram precyzowala to jeszcze bardziej,

55 Zob. R. Tyrata, Cecyliariski ruch odnowy muzyki koscielnej na ziemiach polskich (1869-1939),
dz. cyt.

56 Zob. S. Koperek, Obrz¢d blogostawienia organdw, ,Roczniki Teologiczne” 1998, XLV, z. 8,
s. 276.

57 Zob. 1. Pawlak, Z dziejow organdw, organisty i wykonywania muzyki organowej, w: Stuzba otta-
rza, red. R. Rak, Katowice 1985, s. 9-22; M. Machura, Organy w stuzbie liturgii, ,Ruch Biblijny
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moéwige, ze instrumenty muzyczne w ogdle moga byé bardzo pozytecz-
ne przy sprawowaniu $wigtych obrzedéw, sluzyé do akompaniamentu czy
tez gry solowej (MS 62). Dokument O koncertach w kosciele z 1987 r. jesz-
cze raz potwierdzal soborowe stwierdzenie, ze wlaSciwym instrumentem
w koSciele sa organy oraz ze ,jest rzecza najwyzszej wagi, aby wszyst-
kie koscioly, a przede wszystkim bardziej znaczace, posiadaly kompe-
tentnych muzykéw oraz wysokiej jakosci instrumenty” (IK 7). Ostatecz-
nie ,gra na organach” podczas sprawowanej liturgii ,,dopuszczalna jest
we Mszy $piewanej i czytanej jako akompaniament podczas $piewu ze-
spolu 1 ludu” (MS 62). Organy nie moga jednak ,zagtusza¢ modlitw lub
$piewu celebransa, ani tez czytah lektora lub diakona” (IK 7). Muzyka
za$§ solowa grana na organach od soborowej reformy mozliwa jest przed
przyjSciem kaptana do oltarza, na ofiarowanie, podczas komunii oraz na
koficu Mszy sw. (MS 64-65). Nie mozna za$ solowo wykonywaé muzyki
na organach w Adwencie, Wielkim Poscie, w Triduum Sacrum oraz pod-
czas Officium i Mszy §w. za zmarlych (MS 66; IK 7). Bardzo wazne jest
jednak, by ,,muzyka organowa rozbrzmiewata nawet przez dtuzszy czas
jako przygotowanie do liturgii i takze po jej zakonczeniu” (IK 7). Istotne
wydaje si¢ tez stwierdzenie, ze gra na organach moze poméc zwiedzaja-
cym lub turystom w lepszym zrozumieniu sakralnosci miejsca, jakim jest
koscidl, np. poprzez ,koncerty organowe odbywajgce si¢ w okreslonej po-
rze” (IK 9)%*. Nade wszystko organy piszczatkowe w koSciele majg byé
tak umieszczone, ,by stuzylty pomocg zespotowi §piewaczemu lub $pie-
wajacemu ludowi, a takze by je wszyscy dobrze styszeli wéwczas, gdy gra-
ja same” (OWMR 275). Instrukcja o koncertach w kosciele zwraca jesz-
cze uwage na to, ze ,szczegdlng troska otaczac nalezy organy zabytkowe,
ktére weigz zachowuja swa wielka warto$¢” (IK 7). Pierwsza instrukcja
Episkopatu Polski o muzyce koscielnej z 1979 r. potwierdza w tym wzgle-
dzie nauczanie KoSciota powszechnego 1 dodaje, ze ,akompaniament or-
ganowy podtrzymuje $piew, ulatwia udzial w czynnosciach liturgicznych
1 przyczynia si¢ do glebszego zjednoczenia wiernych” (I IEP 'V, 28). Wy-
daje si¢ niezwykle wazne, zeby nigdy nie stalo si¢ norma to, aby ze wzgle-
déw finansowych lub jakichkolwiek innych tzw. organy elektronowe staly

i Liturgiczny” 1987, 3, nr 1, s. 257-261; S. Koperek, Obrzed blogostawienia organdw, dz. cyt.,
s. 275-279.

58 Zob.]. Chwalek, O sacrum w organach. Medytacje pro-fana, w: Wspdtczesna polska religijna kultu-
ra muzyczna jako przedmiot badaii muzykologii, red. B. Bartkowski i in., Lublin 1992, s. 107-115;
J. Exdman, Mozliwos¢ wykorzystania literatury organowej we wspdtczesnej liturgii, w: Muzyka sa-
kralna, red. J. Mastowska, Warszawa 1998, s. 25-27.

59 Zob. M. Machura, Organy w stuzbie liturgii, dz. cyt., s. 257-261; J. Gembalski, Muzyka organowa
w liturgii. Czy wspolczesna liturgia jest nosnikiem kultury, w: Wspdlezesna polska religijna kultura
muzyczna, dz. cyt.
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si¢ stalym instrumentem w naszych koSciolach. Mozliwe jest na czas ja-
ki§ postuzenie si¢ takim instrumentem, ale nigdy na zawsze®. ,,Organy
powinny znajdowaé si¢ we wszystkich koSciotach w Polsce. Tzw. organy
clektronowe dopuszcza si¢ do uzytku jako instrument tymczasowy. Nato-
miast tam, gdzie ze wzgledu na brak miejsca nie da si¢ zbudowaé orga-
néw piszczatkowych, mozna je instalowad zamiast fishamonium” (I IEP
V, 28). Instrukcja Episkopatu Polski z 2017 r. o muzyce koScielnej potwier-
dza bardzo wyraznie wczesniejsze nauczanie KoSciola. W swoich uwa-
gach konicowych, a wigc waznych do natychmiastowego zrealizowania,
stwierdza natomiast, ze ,,we wszystkich koSciolach katedralnych, bazyli-
kach i sanktuariach powinny by¢: sprawne 1 warto$ciowe pod wzgledem
brzmieniowym organy piszczalkowe, zatrudniony organista I stopnia”
(ITIEP 63a).

W czasach nowozytnych o innych instrumentach dopuszczonych do
liturgii wypowiadal si¢ papiez Pius X, ktéry w wyjatkowych sytuacjach
zezwalal na uzywanie ich w kosciele (IP 15. 17). Papiez Pius XII réwniez
zgadzal si¢ na uzycie w liturgii innych instrumentéw, dajgc w tym wzgle-
dzie pierwszehstwo instrumentom smyczkowym. Przestrzegal jednak, by
nie wykonywano na nich muzyki zbyt hatasliwej, a juz zwlaszcza Swiec-
kiej (MSD 30). Konstytucja o liturgii soboru watykanskiego II, méwiac
o udziale réznych instrumentéw w celebracjach liturgicznych, stwierdza-
fa, ze mozna je do liturgii dopuscié

(...) wedlug uznania i za zgoda kompetentnej wladzy terytorialnej, ... jesli
nadajj si¢, albo moga by¢ przystosowane do uzytku sakralnego, jesli od-
powiadajg godnosci Swigtyni i rzeczywiscie przyczyniajg si¢ do zbudowa-
nia wiernych (KL 120).

Okreslano ponadto, ze

(...) wszystkie instrumenty muzyczne dopuszczone do kultu Bozego po-
winny byé uzywane w ten sposob, by odpowiadaly Swigtosci obrzedow, do-

dawaly blasku kultowi Bozemu i stuzyly zbudowaniu wiernych (MS 63).

Instrumenty te majg wiec sluzy¢ SwigtoSci obrzedéw, dodawaé blasku
kultowi Bozemu oraz stuzyé zbudowaniu wiernych®. Wazne jest tez, by
akompaniament wykonywany na instrumentach muzycznych nigdy nie

60 Zob. P. Tarlinski, Organy elektronowe w liturgii — tak czy nie?, ,Liturgia Sacra” 1996, 2, s. 81-92.

61 Zob. 1. Pawlak, Gra na instrumentach — muzykq liturgiczng?, ,Liturgia Sacra” 1995, 1, nr 3-4,
s. 185-190; A. Nikodemowicz, Muzyka instrumentalna w liturgii w oczach kompozytora, ,Litur-
gia Sacra” 1995, 1, nr 3-4, s. 191-196; 1. Pawlak, Instrumenty muzyczne, w: Encyklopedia katolic-
ka, t. 7, Lublin 1997, kol. 285.

85



86

ﬁpré/)ywy kultu ry (nr 24) Duchowe dziedzictwo Europy / European Spiritual Heritage

zagluszat Spiewu wiernych. Kiedy w liturgii méwi kaplan lub lektor czy-
ta lekcje instrumenty muzyczne — stwierdza instrukcja — ,majg milczec”
(MS 64). W dopuszczeniu instrumentdéw do liturgii pozostawiono wigc
miejsce na decyzje konferencji biskupéw, poszczegblnych Kosciolow par-
tykularnych, przy czym zaznaczono, ze nalezy dotozy¢ wszelkich staran,

(...) by wybra¢ instrumenty w oznaczonej liczbie, odpowiadajace i miej-
scu, 1 charakterowi spolecznosci, ktére by przyczynialy si¢ do podniesienia
poboznosci, a nie wywolywaly zbytniego hatasu (LI 3).

Dokument O koncertach w kosciele podnosit jeszcze problem wykonania
muzyki instrumentalnej, np. symfonicznej, w Kosciele, i to zwlaszcza
podczas liturgii, a takze poza nig. Przy tym stwierdzal, ze ,najpickniej-
sza nawet muzyka symfoniczna sama w sobie nie jest muzyka religijng”
1 dalej, ze ,jest niezgodne z prawem wykonywanie w kosciele muzyki,
ktora nie zrodzila si¢ z inspiracji religijnej” (IK 8). Wazne tez, ze mu-
zyka instrumentalna skomponowana dawniej dla potrzeb liturgii moze
takze 1 dzi§ poméc w medytacji podczas sprawowanej akeji liturgiczne;j,
moze byé przygotowaniem do liturgii, a takze poméc wydobywaé atmo-
sfere pickna (IK 9)%. Instrukcja Episkopatu Polski z 1979 r. zabraniata
wprost uzywaé instrumentéw, ktore sa zbyt hatasliwe lub przeznaczone
do wykonywania wspélczesnej muzyki rozrywkowej. A zatem nie wolno
wykorzystywal w liturgii ,fortepianu, akordeonu, mandoliny, gitary elek-
trycznej, perkusji, wibrafonu” (I IEP V, 29). II Synod Plenarny w doku-

mentach roboczych jeszcze raz przypomnial, ze

(...) wyklucza si¢ z uzycia w liturgii instrumentéw halasliwych 1 przezna-
czonych do wykonywania muzyki rozrywkowe;j: fortepian, akordeon, gi-
tara elektryczna, saksofon, perkusja®.

Nowa instrukcja Episkopatu Polski w muzyce koscielnej z 2017 r. po-
twierdzila ten kierunek, stwierdzajac, ze:

Wedtug zasad dotyczacych gry na organach, moga rozbrzmiewaé w litur-
gii réwniez inne instrumenty. Jednak nie kazdy instrument odpowiada
godnosci §wiatyni 1 jest w jednakowym stopniu zdatny do wzmacniania
ducha modlitwy. Nie wolno uzywaé w liturgii instrumentéw przezna-
czonych do wykonywania muzyki §wieckiej (np. gitara elektryczna, per-
kusja, fortepian, syntezator). Zawsze decydujace znaczenie ma sposdb

62 Zob.]. Gelineau, Canto e musica nel culto cristiano, Torino 1963.
63 Zob. II Synod Plenarny, teksty robocze, dz. cyt., p. 74, s. 94.
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wykorzystania instrumentu oraz wysoka jako$¢ artystyczna wykonania
z troska o szlachetne pickno muzyki sakralnej (I IEP 37b).

Bardzo tez wazne 1 decydujace o jakoSci muzycznej oraz szacunku dla sa-
kralno$ci miejsce jest stwierdzenie, ze

(...) wykorzystanie réznych instrumentéw poza liturgig jest mozliwe
z uwzglednieniem sakralnego charakteru $wiatyni. W doborze instru-
mentéw nalezy wystrzegaé si¢ uzasadnianego czgsto racjami duszpaster-
skimi ulegania popularnym trendom, niewlasciwym w miejscu §wictym.
Na pierwszym miejscu trzeba stawiaé sztuke muzyczng jako Srodek odda-
wania chwaly Bogu (II IEP 37¢).

Warto tez zauwazyé specyfike wielu liturgicznych celebracji w Polsce,
gdzie swoje miejsce odnajdujg orkiestry dete. Tak przeciez bogata i wie-
kowa jest tradycja uczestnictwa orkiestr w nabozenstwach odpustowych
czy innych znacznych uroczysto$ciach parafialnych, np. w pogrzebach
chrzescijaniskich, lub diecezjalnych, a nawet ogdlnopolskich. Slask jest ta-
kim szczegblnym regionem w Polsce, gdzie ta tradycja jest zywa, dlate-
go tez synod tego Kosciola ,,zachgca si¢ orkiestry dete do towarzyszenia
$piewowi wiernych poza koSciotem, zwlaszcza przy procesjach i innych
uroczysto$ciach”®. Takze na ziemi tarnowskiej bogata jest tradycja or-
kiestr detych, ktdre czesto dzialaja przy parafiach czy sanktuariach, dlate-
go synod tarnowski okreslat, ze

(...) orkiestry dete 1 inne zespoly instrumentalne dziatajagce przy koscio-
tach niech nadal przechowuja i rozwijaja religijna kultur¢ muzyczna. Ich
rola, zwlaszcza w procesjach i nabozefistwach odprawianych poza koscio-
fem jest cenna i potrzebna. Wiaczone w wyjatkowych wypadkach w litur-
gie, niech Scisle przestrzegaja jej przepisow, a swoja gra niech nie zagtu-
szaja i nie wylaczaja wiernych ze §piewu®.

Nowa instrukeja Episkopatu Polski o muzyce koscielnej temat wyjasnifa
takze, ze

podczas uroczystych obchodéw liturgicznych we wnetrzu kosciota dopusz-
czalny jest udzial orkiestry. W czasie celebracji poza koSciolem oraz pod-
czas procesji wazng role moze spelnié zwlaszcza orkiestra deta (ITTEP 39).

64 Zob. Wiara, Modlitwa i zZycie w kosciele katowickim. Uchwaly I Synodu diecezji katowickiej, Ka-
towice — Rzym 1976, 5.2.7, s. 80.

65 Zob. IV Synod diecezji tarnowskiej, Ad maginem Ecclesiae, w latach 1981-1986, Tarnow 1990, VI,
stat. 280.
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4. Piesh ludowa (Spiew wiernych)

Dlugo torowal sobie droge do liturgii $piew wiernych. Obecny przez wie-
ki istnienia KoSciota, nie od poczatku wszak uznawany byt za §piew li-
turgiczny. Dobrze widaé to na przykladzie piesni polskiej. Istniejg rézne
koncepcje wyjadniajgce powstanie piesni religijnych w jezyku polskim. Sa
tacy, ktérzy upatrujg poczatek piesni w zawolaniu kierleszowym. Kosciol
w Polsce przyjmowal pewne zwyczaje oraz tradycje. Do Kyrie dolaczano
zawolania modlitewne, kierowane do Chrystusa 1 Wszystkich Swiqtych.
Lud prosty przyczynil si¢ do tego, na swéj sposéb przekrecajac Kyrie na
Kerlessu (stad kierlesz) . Wedlug zwolennikéw tej teorii, a sg wsréd nich
Jozet Surzynski, A. Chybinski oraz o. Pawel Sczaniecki, najstarsze pie$ni
religijne rozwijaly si¢ poczatkowo wylgcznie poza kosciolem. Kiedy roz-
powszechnily si¢ juz na tyle, ze wszyscy je znali, lud zaczal Spiewaé piesni
podczas procesji oraz p6zniej na nabozefnstwach w kosciotach. Inni uwa-
zaja, ze ,polska piesi koscielna nie ma nic wspdélnego z kierleszem”, udo-
wadniajgc to na licznych przykladach®. Wazna wydaje si¢ opinia, ze

(...) na powstanie polskiej pie$ni koscielnej nie bylo warunkéw nie tyl-
ko w XI w., lecz takze w XII w. W tym czasie jeszcze nie mozna stwier-
dzi¢ $wiadomosci narodowej. Duchowienstwo w XI w. jest w calosci,
a w XII w. w przewazajgcej wickszosci pochodzenia obcego i lud w takiej
sytuacji mogl jedynie byé §wiadkiem lacifiskich ceremonii®.

Sa i tacy, ktérzy owego Zrodla dla pie$ni poszukujg w zbiorowych recy-
tacjach pacierzy, ale tez i tacy, ktérzy twierdza, ze piesh ta jest formg po-
chodng choralu gregorianskiego. Mozna by zatem suponowaé, ze pol-
ska piesn religijna rozpoczela si¢c od wprowadzenia jezyka polskiego do
nabozefistwa mszalnego”. Synody XIII-wieczne w Polsce wprowadzaja
w czasie mszy po Ewangelii wsp6lne odmawianie pacierzy w jezyku pol-
skim w kazdg niedziele i $wicto (Synod we Wroclawiu z 1248 r.). PéZniej
takze po Credo wykladano ludowi Skfad Apostolski, Ojcze nasz oraz Zdro-
was’ Maryjo (Synod w Yeczycy z 1256 r.). Mozna przypuszczad, ze w XV,
a moze nawet w XIV w. Dekalog byl Spiewany, poniewaz wspdlna recytacja

66 Autor pisal wezesniej na ten temat w swoim doktoracie obronionym na PAT w 2000 r. pt. Sobo-
rowa odnowa muzyki koscielnej w Polsce, dz. cyt.,s. 53-61.

67 Zob.T. Sinka, Polska piesii w liturgii, ,Nasza Przeszlos¢” 1983, 60, s. 238.

68 Zob. H. Feicht, Dzieje polskiej muzyki religijnej w zarysie, ,Rocznik Teologii Katolickiej” 1965,
12,s.8-9.

69  Zob. H. Feicht, Polska piesii sredniowieczna, MMA 2, Krakow 1968, s. 62.

70  Zob. H. Feicht, Polskie sredniowiecze, w: Z dziejow polskiej kultury muzycznej, t. 1, red. Z. Szwey-
kowski, S. F.obaczewska, T. Strumilto, Krakéw 1958, s. 37.
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przerodzila si¢ w Spiew. Religijny $piew ludowy mégt wicce rozpoczaé si¢
od pacierza 1 wéwczas dopiero zacz¢to komponowaé pie$ni przeznaczo-
ne dla ludu, p6Zniej juz niezaleznie od pacierza powstajg wszak pierwsze
piesni wielkanocne”'.

Wydaje si¢, ze najbardziej prawdopodobng i mozliwg do przyjecia
koncepcja poczatku polskich piesni religijnych jest ta, ktéra moéwi o ich
pochodzeniu od choralu gregoriafiskiego. Ku takiej koncepcji sklaniaja
si¢ naukowcy tej miary co ks. Jan Nepomucen Fijatek”, Jézef Wiadystaw
Reiss”, Jerzy Woronczak”™ czy o. Pawetl Sczaniecki OSB”. Od zarania bo-
wiem dziejéw Kosciola istnial zwyczaj Spiewania piesni religijnych w cza-
sie nabozenstw chrzescijaniskich. Piesni te byly proste i §piewala je cata
gmina chrzescijafiska’®. Powigzanie treSciowe i melodyczne ze §piewami
gregoriafskimi jest tu bardzo charakterystyczne. Dlatego wlasnie w ,,akla-
macjach liturgicznych, w tacifiskich tropach 1 sekwencjach, a nie gdzie in-
dziej nalezy szukal poczgtkéw narodowej pie$ni naboznej w Niemczech,
Czechach i w Polsce””.

Najstarsze pie$ni polskie sg procesyjne. O nich wspomina Ordinale
plockie z polowy XIV w. W tej grupie znajduja si¢ zabytki tej miary co
Witat smartwich crol nas Synbozy, Prestwe swete weschrznene. Do tej grupy
zaliczy¢ tez mozna wielkanocna sekwencj¢ Viczimae paschali laudes. Moz-
liwe bylo, jak zauwaza J. Michalak, ze duchowni, kiedy ruszata procesja,
z piesh Victimae paschali $piewali jedna zwrotke po facinie, lud kolejna
po polsku i tak na zmiane”. Do dzisiaj znana pie$i nabozna pocho-
dzaca z XIV w. to Chrystus g martwych wstat je zapisana w graduale plo-
ckim z 1365 r., albo tez i inne, jak chociazby Wesoly nam dzieri dzis nastat,
utwdr przeznaczony na Wniebowstapienie Pafiskie”. Lud wiaczat si¢ za-
tem z polskimi pieSniami w procesj¢ rezurekeyjna, w procesje Niedzieli
Palmowej, Wniebowstapienia Pafskiego, podczas Ziclonych Swiat oraz

71 Tamze, s. 64; H. Feicht, Dzieje polskiej muzyki religijnej w zarysie, dz. cyt., s. 8-9.

72 Zob.]J. Fijatek, Bogurodzica, ,Pamigtnik Literacki” 1903, 2, s. 189.

73 Zob.]. Reiss, Najpicknicjsza ze wszystkich jest muzyka polska, Krakéw 1958, s. 26-27.

74 Zob.]. Woronczak, Tropy i sekwencje w literaturze polskiej do potowy XVI wieku, ,Pamictnik Li-
teracki” 1952, 43, s. 335-345.

75 Zob. P. Sczaniecki, Stuzba Boza w dawnej Polsce, t. 1, Poznan 1962, s. 64-66, 68, 71.

76 Zob. T. Sinka, Polska piesi w liturgii, ,Nasza Przesz10o$¢”, dz. cyt., s. 245; P. Sczaniecki, Stuzba
Boza w dawnej Polsce, dz. cyt., s. 64-66, 68, 71.

77 Zob. J. Fijalek, Bogurodzica, dz. cyt; H. Feicht, Dzieje polskiej muzyki religijnej w zarysie,
dz. cyt., s. 9.

78 Zob.]. Michalak, Zarys liturgiki, Plock 1939, s. 217-218.

79  Zob. ]. Surzynski, Polskie piesni Kosciota katolickiego od najdawniejszych czasow do korica XVI
stulecia, Poznai 1891, s. 104; M. Bobowski, Polskie piesni katolickie od najdawniejszych czasdw do
korica XVI wieku, Krakéw 1893, s. 153-154, 156.

89



90

ﬁpré/)ywy kultu ry (nr 24) Duchowe dziedzictwo Europy / European Spiritual Heritage

Bozego Ciala. W uroczystosé Zestania Ducha Swictego lud §piewat pol-
skie ttumaczenie Veni Sancte Spiritus — Zawitaj k nam duchu swigry. Pod-
czas procesji Bozego Ciala popularna byla piesn Czas jest laski wszystkim
Kirzescijanom (pochodzaca z rgkopisu Kurnickiej Biblioteki z XVI w.)®.

Piesni w liturgii rozwijajg si¢ i znajduja w niej swoje miejsce bardzo
szybko. Obok polifonii bujnie rozwija si¢ pie$n w jezyku narodowym. ,Do
jej rozszerzenia w XV wieku przyczynili si¢ w Polsce bernardyni, a wieku
nastgpnym jezuici”®'. Wspanialy pochéd tych piesni rozpoczyna Chwala
Tobie Gospodzinie ku czci $w. Stanistawa biskupa i meczennika krakow-
skiego®. Niec mozna tutaj tez pomingé pie$ni maryjnych takich jak Po-
zdrowienie Maryi (z XIV w.) albo polskie tlumaczenie antyfony maryjne;j
Salve Regina lub Sdrowa Crolewno miloszerdza (powstala na przelomie
XIViXVw).

Trzeba takze pamigtad, ze pod koniec XII w. powstala najstarsza piesh
rycerska Bogurodzica, ktéra na trwale wpisala si¢ do liturgii, byla tez hym-
nem polskim®. Jan Dlugosz, opisujac bitwg pod Grunwaldem, wzmian-
kuje dwukrotnie o $piewaniu tej pieSni. Najstarsze zachowane teks-
ty sicgaja poczatkéw XV w., kiedy to biskupi zachg¢cali wiernych do jej
$piewania, a nawet za $piewanie lub stluchanie Bogurodzicy kazdy mogt
otrzymac 50 dni odpustu. Byla wykonywana podczas liturgii, kazan 1 tak
pozostalo do dzisiaj. Stala si¢ hymnem Polskim $piewanym w czasie naj-
wazniejszych uroczystosci patriotycznych i religijnych ™.

Na rozwdj polskich piesni religijnych w XVI w. miaty wplyw 6wezes-
ne prady kulturowe i religijne, takie jak humanizm czy reformacja. Ow
humanizm wyrazal si¢ w lirycznych akcentach w pie$niach zwlaszcza
maryjnych 1 bozonarodzeniowych. Pierwsza tego typu piesi to Zale Mat-
ki Boskiej pod Krzyzem — Poszluchaycze bracza myla z lat 1470-1493. Naj-
szczytniejszym tego rodzaju przykladem moga byé utwory Jana Kocha-
nowskiego (71584), odznaczajace si¢ pickng polszczyzna, jak chociazby
Czego cheesz od nas Panie. Bardzo czgste jest wykorzystywanie elementow
ludowych do piesni, posunicte az ,do podkladania tekstéow naboznych
pod gotowe melodie pie$ni §wieckich”®.

80 Zob. M. Bobowski, Polskie piesni, dz. cyt., s. 374; P. Sczaniecki, Stugba Boza w dawnej Polsce,
dz. cyt., s. 35-48.

81 Zob. ). Pikulik, Spieww i muzyka w historii liturgii, dz. cyt., s. 198.

82 Zob. H. Feicht, Polska muzyka religijna w zarysie, dz. cyt., s. 17.

83 Tamze, s. 9; H. Feicht, Studia nad muzykg polskiego sredniowiecza, Krakéw 1975, s. 83-85;
].J. Kopeé, Bogarodzica w kulturze polskiej XVI wicku, Lublin 1997.

84 Zob. Bogurodzica, Wroctaw—Warszawa—Krakéw, s. 115-120. Notatka o odpustach znajduje si¢
w graduale maryjnym ze zbioru Szersznika w Cieszynie z lat 1492-1516.

85 Zob. Z. Lissa, J. Chomifiski, Muzyka polskiego odrodzenia, Warszawa 1953, s. 34-35; 'T. Sinka,
Polska piesii w liturgii, ,Nasza Przeszlos¢” 1983, 60, z. 4, s. 257.
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Reformacja w Polsce realizowala obydwie tendencje renesansu, a mia-
nowicie wprowadzala jezyk polski jako podstawe do piesni oraz bogato
korzystata z pierwiastkéw ludowych®. Odbiciem tej troski o jezyk, o pies-
ni polskie sg stynne i1 dajace wiele informacji do dzi§ kancjonaty. Dos¢ wy-
mieni¢ te najstynniejsze, takie jak: Zywor Pana Jezu Krysta z 1522 r., Reko-
pis Putawski z 1551 r. czy kancjonal Biblioteki Kérnickiej z lat 1551-1555%7.
W XVI w. najliczniej tworzono pie$ni bozonarodzeniowe, czgste tez sa
piesni ku czci Matki Bozej, jak réwniez o §w. Annie, §w. Stanistawie,
§w. Wojciechu, $w. Krzysztofie czy tez o $w. Katarzynie®.

Piesni Spiewano przy roéznych okazjach, zebraniach religijnych,
w zwigzku z przedstawieniami, podczas pracy i odpoczynku oraz podczas
nabozenstw w koSciele. Zwyczaj $piewania polskich piesni podczas nabo-
zefistw potwierdzaja zarzadzenia synodalne oraz biskupé6w®. Jak jednak
stwierdzal z niepokojem Synod Kosciola przemyskiego z 1554 r.: ,,lud bez
wyboru $piewal piesni stare i nowe, prawowierne i blednowiercze. Dla-
tego ingerencja wladz koScielnych w t¢ dziedzing byla konieczna”®. Za-
kazywano wiec niektorych piesni ze wzgledu na heretyckie niekiedy tre-
Sci. W XVI w. lud $piewat polskie piesni nabozne w r6znych momentach
Mszy $w., Spiewano je na Kyrie, Gloria, cz¢sto zamiast graduatu oraz mig-
dzy zwrotkami lacinskich sekwencji. Nie brakowalo ich przed 1 po kaza-
niu, a zawsze prawie wystepowaly na Offertorium, na Sanctus, po pod-
niesieniu, na Communio i na zakoficzenie liturgii®. Pie$ni nabozne tak
mocno zakorzenione byly w poboznosci ludu polskiego, ze zwycigsko wy-
szly z przelomowego okresu zmagania si¢ z reformacja oraz kontrrefor-
macjg. Utrzymal si¢ zwyczaj §piewania pie$ni polskich podczas obrzedéw,
np. procesji Bozego Ciala, rezurekeyjnej, Wniebowstgpienia czy Zeslania
Ducha Swictego®.

Naturalnie w wicku XVII i pierwszej polowie wicku XVIII, kiedy
w kulturze panuje barok, pieSni odznaczajg si¢ ,uduchowieniem religij-
nym oraz glcbig poboznosci””. Mialy one przemawiaé do ludu, poglebiaé

86 Zob.Z. Lissa, J. Chominski, Muzyka polskiego odrodzenia, Warszawa 1953, s. 63.

87 Zob. M. Bobowski, Polskie piesni, dz. cyt., s. 125n; A. Bruckner, Literatura religijna w Polsce
Sredniowieczney, s. 190-200; Kolgdy polskie, t. 1, s. 31-97; Polskie piesni pasyjne, red. ]J. Nowak-
-Dhuzewski, t. 1, Warszawa 1977, s. 147-339; A. Bruckner, Sredniowieczna piesii, s. 8.

88 Zob. M. Bobowski, Polskie piesni, dz. cyt., s. 114, 128, 330, 394, 401; J. Surzynski, Polskie piesni
Kosciola katolickiego od najdawniejszych czasow do korica XVI stulecia, Poznan 1891, s. 193, 201.

89 Zwlaszcza synod chelminski z 1604 r.

90 Zob. T. Sinka, Polska piesit w liturgii, dz. cyt., s. 260.

91 Tamze,s. 261.

92 Zob. Agenda seu Ritus ..., H. Povodovii, Cracoviae 1605, cz. II, s. 124-145.

93 Zob. H. Feicht, Muzyka w okresie polskiego baroku, dz. cyt., s. 221-227. H. Feicht, Polska muzyka
koscielna w epoce barokowej, ,Muzyka” 1928, 10, s. 437-439.
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poboznos$¢ i wiare. W baroku powstaje wiele piesni religijnych, najstarszy
to zbiér koled zatytulowany Symfonie anielskie Jana Zabczyca z 1630 r.**
Charakterystycznym zjawiskiem calego tego okresu sg piesni wielko-
postne”. Do dzisiaj znane i Spiewane sg pic$ni Ogrodzie Oliwny, Zawitaj
Ukrzyzowany czy Wisi na krzyzu. To wlasnie z tego okresu, a wicc z wie-
ku XVII, a moze nawet kofica XVI, pochodzg Gorzkie zale ku czci meki
Panskiej. Byly one i s3 nadal ogromnie popularnym nabozefistwem, wpro-
wadzonym przez ksi¢zy misjonarzy w koSciele $§w. Krzyza w Warszawie.
W 1707 r. ukazaty si¢ drukiem pod nazwa Snopek Miry®s. Od poczatku
XVII w. znane s3 tez w Polsce Godzinki o Najswigtszejf Maryi Pannie”.
Coraz czgsciej rowniez pojawia si¢ tendencja wigzania poszczegdlnych
piesni z liturgia. Dlatego powstawaly tez pie$ni tzw. mszalne, §piewane
powszechnie w catosci podezas kazdej czescei liturgii mszalnej az do re-
formy liturgicznej soboru watykanskiego II. Warto przytoczy¢ tytuly ta-
kie jak: Na stopniach Twego czy Nieogarniony Karola Kurpinskiego, Boze
lud Twoj Henryka Felsztyfiskiego, a takze te ze $piewnika Michata Mio-
duszewskiego i Teofila Klonowskiego®. Lud uczestniczyl we Mszy §w.,
prawic caly czas Spiewajac. Nalezy takze w tym miejscu przypomnied
nabozefistwo, ktére wowczas zyskalo ogromna popularnosé, bo istniato
juz przeciez od wickéw Srednich, a mianowicie nabozenstwo majowe ku
czcl Najswigtszej Maryi Panny. Powstalo ono z tzw. poboznosci ludowe;,
a po raz pierwszy przeniesli je do koSciola ojcowie kamilianie w Ferrarze
w maju 1784 r.” W Polsce wprowadzit je arcybiskup warszawski Zygmunt

94 Zawierajace 36 tekstow koledowych, Spiewanych na melodie znanych wéwcezas piosenck
Swieckich.

95 Wykonywano je przy grobie Pana Jezusa i na procesjach, szczegélnie wielkotygodniowych. Za
czaséw Zygmunta III i Wiadystawa IV grala przy grobie nawet zalobliwa muzyka; zob. EP,
S. Orgelbranda, t. 10, s. 727.

96 Zob. M. Chorz¢pa, Gorzkie zale, ich geneza i rozwdj historyczny, NP 1960, 12, s. 221-257; ]. Za-
witkowski, Polska piesii liturgiczna, ,,Ateneum Kaplafiskie” 1980, 72, z. 427, s. 236.

97 Zob. A. Klawek, Powstanie Godzinek o Matce Bozej, ,Ruch Biblijny i Liturgiczny” 1952, 4,
s. 177-179. Nie jest jednak do kofica pewne, kiedy powstaly Godzinki, nicktorzy uwazaja, ze na
przetomie XIV-XV w.; E. Pohorecki, Godzinki o Niepokalanym Poczeciu NMP, w: Maly stow-
nik maryjny, Niepokalandéw 1987, s. 24-26; B. Nadolski, Liturgika. Liturgia i czas, t. 11, Poznan
2013,s. 130.

98 Teofil Klonowski urodzit si¢ w 1805 r. Od 1828 r. byl nauczycielem szkoly parafialnej w Pozna-
niu. Wydal $piewnik Piesni i piosenki szkolne. W tym zbiorze znajduje si¢ hymn Gaude Mater
Polonia, zharmonizowany przez Klonowskiego; zob. G. Mizgalski, Klonowski Teofil, w: tegoz,
Podrgczna encyklopedia muzyki koscielnej, dz. cyt., s. 245; ). Pikulik, Spicw i muzyka w historii
liturgii, ,Ateneum Kaplanskie” 1980, 72, z. 427, s. 198-199; J. Zawitkowski, Polska piesii litur-
giczna, dz. cyt., s. 237.

99  Zob. B. Nadolski, Lizurgika, t. 11, dz. cyt., s. 148.
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Szczesny Felifiski 1 z tamtych tez czaséw pochodzi piesh Chwalcie tgki
umagone'™.

Oswiecenie w Polsce obejmowalo okres stanistawowski i czasy sicga-
jace az do polowy XIX w. W tym czasie bardzo wazna byla troska o upo-
rzadkowanie polskiej poboznosci, sprowadzenie jej do bardziej rozu-
mowych form, majacych odzwierciedlenie w czynnym, chrzescijanskim
zyciu. Dlatego kazdy student, uczgszczajac do Collegium Nobilum, stu-
diujac tam fizyke, matematyke oraz jezyki obce, codziennie uczeszczal
na Msze¢ §w. w kaplicy kolegiackiej, a pomocg stuzyl mu ojciec duchow-
ny, kaplan powolany na to stanowisko przez dyrektora Collegium ™. Pol-
skie pieSni nabozne rozpowszechniajg si¢ w tym czasie bez wickszych
przeszkod. Spiewnik Franciszka Karpifiskiego'™z 1793 r. jest wymownym
$wiadkiem tamtej epoki. Z niego to pochodzg piesni dzisiaj takze znane
1 $piewane, takie jak: Kiedy ranne wstajg zorze, Wszystkie nasze dzienne spra-
wy, Grzechem Adama, Bog si¢ rodzi moc truchleje, Nie zna smierci Pan zywo-
ta, Zrobcie mu miejsce czy tez Pan idzie z nieba. Charakterystycznym zja-
wiskiem tego okresu bylo zwrécenie uwagi na pie$ni mszalne, gdyz one
wlasnie utatwialy ludowi uczestnictwo w liturgii mszalne;j.

Piesni polskie w czasie zaboréw byly juz nie tylko wyrazem wiary,
ale 1 przejawem patriotyzmu. Wtedy tez powstaly zbiory piesni, takie jak
Spiewnik koscielny ks. Michala Marcina Mioduszewskiego (11868) oraz
ks. Jana Siedleckiego z 1878 r. Jezyk polski zachowat si¢ przede wszyst-
kim w kosciele podczas §piewu wiernych, wowczas, gdy zaborcy zmuszali
do mowy w jezyku niemieckim czy rosyjskim. Kiedy w Warszawie naka-
zywano odprawianie liturgii po rosyjsku, wprowadzano wéwczas np. nie-
szpory $piewane po lacinie, a nicktérzy organiSci podczas nakazanych
modlitw za cara na klawiaturze noznej grali piesn Boze cos’ Polske. ,,Piesni
nabozne staly si¢ wtedy waznym Srodkiem utrzymania wiary, ducha pa-
triotycznego, zwyczajéw narodowych i mowy ojczystej” .

Kolejny etap rozwoju piesni religijnej wigze si¢ z ruchem cecyliafi-
skim!'™, kt6ry znany jest powszechnie na Zachodzie Europy od 1865 r.,
a ktory to do Polski zawital nieco péZniej. Powstaja wéwczas nowe Spiew-

niki wydane przez Franciszka Walczyniskiego (1852-1937) w Tarnowie,

100 Zob. J. Zawitkowski, Polska piesii liturgiczna, dz. cyt., s. 236.

101 Zob. S. Koperek, Dzicje udostgpnienia wiernym mszatu, w: Mszat ksiegg Zycia chrzescijariskiego,
Poznan 1989, s. 252n.

102 Zob. G. Mizgalski, Karpiziski Franciszek, w: tegoz, Podreczna encyklopedia muzyki koscielnej,
dz. cyt., s. 237.

103 Zob. T. Sinka, Polska piesii w liturgii, dz. cyt., s. 267.

104 Zob. R. Tyrala, Cecylianski ruch odnowy muzyki koscielnej na ziemiach polskich (1869-1939),
dz. cyt.
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J6zefa Surzynskiego (1851-1919) w Poznaniu. Po odzyskaniu niepodleg-
toSci polscy kompozytorzy tej miary co Wactaw Lachman (ur. 1882)!%
tworza kompozycje z silnym watkiem patriotycznym.

Zatwierdzenie pie$ni koScielnych, ktére mozna Spiewac podczas litur-
gii, zawdzi¢czamy papiezowi Piusowi XII. On wiasnie oglosil, ze

(...) gdzie wszakze istnieje stuletni lub od niepamigtnych czaséw datujacy
si¢ zwyczaj dodawania podczas uroczystej Mszy §w. po od§piewaniu §wig-
tych tekstow liturgicznych w jezyku tacinskim jeszcze innych piesni w je-
zyku ludowym, ordynariusze miejscowi moga na to pozwoli¢ (MSD 24).

Ostateczne jednak rozstrzygniccie w tej kwestii przynidst sobor watykan-
ski II, stwierdzajac, ze ,nalezy troskliwie pieleggnowad religijny Spiew lu-
dowy tak, aby glosy wiernych mogly rozbrzmiewaé podczas nabozenstw,
a nawet w czasie czynnosci liturgicznych, stosownie do przepiséw i za-
sad rubryk” (KL 118). Spiew koscielny jest zatem integralng czcécig uro-
czystej liturgii, a jego celem ,jest chwala Boza i u$wiecenie czlowieka”
(KL 112-113). Wszystko to dokonuje si¢ tym lepiej, jesli w kazdej §piewa-
nej czynnosci liturgicznej wszyscy wierni umiejg ,czynnie uczestniczyé
w spos6b im wiasciwy” (KL 20. 30. 114). Natura czynnego i Swiadome-
go uczestnictwa w sprawowanym misterium implikuje uprzywilejowane
miejsce dla §piewu wiernych. Instrukeja o muzyce koscielnej stwierdzata
bowiem, ze ,nie ma nic podnioslejszego i milszego w nabozenstwach li-
turgicznych nad zgromadzenie wiernych, ktére wspdélnie w pie$ni wyra-
za swojg wiar¢ 1 poboznos$¢” (MS 16). Wymienione za$ formy, takie jak:
saklamacje, odpowiedzi na pozdrowienia kaplana, antyfony, psalmy, wer-
sety responsoryjne, hymny i kantyki” (KL 30), konkretyzuja 6w sposéb
uczestnictwa w liturgii'®. We wprowadzaniu wiernych w czynne uczest-
nictwo w liturgii moze by¢ wielka pomocg nauczanie starych, jak i no-
wych piesni. Kongregacja zwraca uwagg, ze to nauczanie nastapi¢ po-
winno juz od pierwszych lat szkoly podstawowej (MS 18). Instrukcja
o muzyce podejmuje si¢ takze konkretyzacji zasad dopuszczenia Spiewu
wiernych podczas Mszy $w.

Istniejacy w niektérych krajach prawny zwyczaj, potwierdzony niejed-
nokrotnie indultami, zastgpowania §piewéw: na wejscie, na ofiarowanie
1 Komunie¢ $w., zamieszczonych w Graduale, innymi §piewami — moze

105 Zob. G. Mizgalski, Lachmann Wactaw, w: tegoz, Podreczna encyklopedia muzyki koscielnej,
dz. cyt,, s. 259-260.

106 Zob. P. Tarlifiski, Zaspiewajmy Panu piesii nowq — czyli jakg?, w: .§picw wiernych w odnowionej
liturgii, red. R. Pospiech, P. Tarlinski, Opole 1993, s. 41n.
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by¢ utrzymany wedlug uznania kompetentnej wladzy terytorialne;j... Wla-
dza miejscowa powinna zatwierdzic teksty tych §piewow (MS 32).

Spiew wiernych powinien zatem rozbrzmiewaé na rozpoczecie celebracji,
na przygotowanie daréw ofiarnych oraz na komunie!"”. Pie§ni powinny by¢
czerpane ze skarbca starych 1 tradycyjnych zestawéw utworéw powstalych
dzicki wierze poprzednich pokolefr chrzescijan, jak tez z tych nowszych,
z czaséw nam wspolczesnych!'™. Wazne jest takze i to, aby ,tego rodzaju
piesni treScig odpowiadaly czeSciom Mszy, §wictu i okresowi liturgiczne-
mu” (MS 32)'. W doborze pie$ni na celebracje Eucharystii nie wystarczy,
by dobierane pie$ni ,byly eucharystyczne, lecz trzeba ponadto, by odpo-
wiadaly one cz¢Sciom Mszy Swigtej, a takze danemu Swictu lub okreso-
wi liturgicznemu” (MS 36)'"". Pierwsza instrukcja Episkopatu o muzyce
7 1979 r. stawiala na réwni $piew ludowy obok innych waznych rodzajow
$piewu, takich jak polifonia czy muzyka instrumentalna. Jest to wlasnie
muzyka liturgiczna (I IEP I, 3). Ten wspdlny Spiew wplywa na zjednocze-
nie zgromadzonych oraz otwiera kazdego uczestnika liturgii na tajemnice
roku liturgicznego (I IEP I, 4). Podczas liturgii Mszy $w. zamiast przepi-
sanych w Graduale Romanum $piewdéw na wejscie, przygotowanie daréw
i komunii §w., mozna stosowaé pie§ni zawarte w Spicwniku mszalnym lub
innych, ktére zatwierdzita Wiadza Diecezjalna (I IEP 11, 12). Piesn religij-
na wielkim zainteresowaniem cieszyla sic zawsze na Slasku, pewnie dlate-
go tez I Synod Kosciola katowickiego stwierdzal:

(...) muzykalnos¢ ludu $lgskiego pozwala na bogate uksztattowanie $pie-
wu, przez ktéry bierze on aktywny udzial w liturgii w czym nigdy nie po-
winien by¢ catkowicie zastgpowany przez choér (...) nie mozna zwlaszcza
godzié si¢ na wprowadzanie do Mszy §w. muzyki, ktora zagluszalaby sto-
wa $piewu 1 sprowadzala wiernych do roli biernych stuchaczy, albo catko-

wicie uniemozliwiala ich §piew i modlitwe !

107 Zob. G.M. Skop, Uwagi na temat doboru spiewow mszalnych, ,Ateneum Kaplafiskie” 1982, 98,
s. 101-105.

108 Zob. A. Filaber, Dawna piesi koscielna w odnowionej liturgii, w: Spiew wiernych w odnowionej
liturgii, dz. cyt., s. 39-40.

109 Zob. W. Glowa, Dobdr piesni we Mszy sw., ,,Collectanea Theologica” 1985, 55, s. 77-91.

110 Zob. I. Pawlak, sz’c’w na przygotowanie darow, ,Msza éwigta” 1978, 5, s. 113-114; 1. Pawlak,
jpiew na zakoriczenie Mszy, ,Msza éwiqta” 1979, 6,s. 18-21; I. Pawlak, S,piewy uwielbienia, Lub-
lin 1993, s. 3-5; M. Szymanowicz, Propozycje doboru spiewow mszalnych na caty rok liturgiczny,
w: Stuzba oftarza, dz. cyt., s. 79-98; P. Tarlifiski, Religijny spiew ludowy w liturgii Eucharystycznej
Dnia Faiiskiego, ,Liturgia Sacra” 1997, 3, nr 2, s. 59-83; J. Nowak, Uwielbienie po Komunii sw.,
Anamnesis 1998, s. 88n.

111 Zob. Wiara, Modlitwa i zycie w kosciele katowickim. Uchwaty I Synodu diecezji katowickiej,
Katowice—Rzym 1976, 5.1.5-5.1.6, s. 79.
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II Synod Plenarny w Polsce wypowiadal si¢ takze i na ten temat w sfowach:

(...) mimo wprowadzenia do liturgii jezyka ojczystego wielu ludzi (zwlasz-
cza mezczyznl) nie $§piewa; zachowuje si¢ jak obey 1 milczacy widzowie.
Wielu celebranséw nie przestrzega ustalonych w ksiggach liturgicznych
melodii modlitw, dialogéw, aklamacji. Dominuje — takze u oséb odzna-
czajacych si¢ stuchem muzycznym — §piew na swojskg nute '

Wyraznie tez zostalo przypomniane, ze nie mozna zastgpowal czeSci
stalych, psalmu responsoryjnego czy Spiewu przed Ewangelig pieSniami
$piewanymi przez lud, ,nie wolno zastgpowac pie$niami nawet majacymi
imprimatur wladzy koscielnej” (I IEP 11, 13). Nowa instrukcja Episkopa-
tu Polski o muzyce koscielnej z 2017 r. w wielu miejscach zajmuje si¢ tym
tematem. Jest oczywiscie potwierdzeniem nauczania Kosciola w tym za-
kresie. Pojawia si¢ tez wielka zacheta:

(...) w ksztaltowaniu i przezywaniu liturgii szczegdlne znaczenie ma
udzial wiernych. Spiewy wykonywane podczas liturgii musza byé za-
twierdzone przez wladz¢ koscielng. Wynika stad obowiazek weryfikacji
tekstéw 1 melodii. Pomocag w tym zakresie stuzg diecezjalne Komisje Mu-
zyki KoScielnej (IT IEP 41).

I po raz pierwszy tez Sfpiewnz'/{ koscielny ks. Jana Siedleckiego (wyda-
nie XLI) zostal przyjety przez Konferencj¢ Episkopatu Polski jako ogdlno-
polski $piewnik liturgiczny (II IEP 41c).

5. Piosenka (w liturgii czy poza niar)

Zawsze w historii KoSciola toczyl si¢ wielki spér pomiedzy muzykg sakral-
ng a Swiecky. To zmaganie bylo, jest i pewnie bedzie w przyszlosci obec-
ne. S na to liczne dowody w dokumentach Kosciola, w nauczaniu papie-
zy, a takze w tekstach ojcéw KoSciola. W momencie prawdziwej eksplozji
ruchéw religijnych po soborze watykanskim II zostaly takze do liturgii
wprowadzone piosenki religijne. Zdarzalo si¢, ze pojawialy si¢ wezeSniej
znane melodie, ktérych tekst zostal przeksztalcony ze Swieckiego na reli-
gijny. Wsrdd nich znalazlo si¢ wiele ciekawych muzycznie opracowan, ale
1 sporo bardzo jakoSciowo stabych.

Piosenki religijne, jak stusznie zauwazal dzi§ stuga Bozy ks. Fran-
ciszek Blachnicki, twdérca ruchu éwiatlo—Zycie, moga by¢ sposobem

112 Zob. II Synod Plenarny, teksty robocze, dz. cyt., p. 40, s. 83.
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przekazywania Ewangelii'’®. Aby piosenka religijna stata si¢ forma ewan-

gelizacji, powinna by¢

(...) nie tyle forma angazowania, ile wyrazem zaangazowania. Tylko o tyle
1ile piosenka b¢dzie wyrazem zaangazowania, stanie si¢ ona takze forma
angazowania, czyli tego, co nazywamy duszpasterstwem lub ewangeliza-

cja w sensie aktywnym, przechodnim''*.

Pierwsza instrukcja Episkopatu Polski o muzyce z 1979 r. stwierdzala
w temacie dopuszczenia do liturgii piosenek bardzo jednoznacznie:

(...) zabrania si¢ wykonywania w ramach liturgii piosenck religijnych, kto-
rych tekst czesto nie jest w ogdle religijny, a muzyka z reguly posiada cha-
rakter Swiecki (I IEP II, 15).

Nowa instrukacja z 2017 r. potwierdzila bardzo ten kierunek.

Do form poboznosci ludowej naleza takze réznego rodzaju pielgrzymki,
polaczone najczgsciej z ,rekolekcjami w drodze”. W zaleznosci od po-
trzeb w czasie pielgrzymek mozna korzystac z bogatego repertuaru piose-
nek religijnych, ktére spelniajg wazna rol¢ ewangelizacyjng (I IEP 32e¢).

Kwestia ta od strony dokumentéw Kosciola jest zatem jednoznaczna.

Bardzo wazne stanowisko w sprawie ,,pokusy” dopuszczenia do litur-
gii tzw. muzyki popularnej przedstawil kard. J. Ratzinger. Dowodzil, ze
muzyka popularna, ktéra pragnie by¢ taka, poniewaz chce jakby zaspoko-
i¢ thumy, jest wyraznie inna od tej, ktérg nazywamy artystyczng. Kultura
masowa jest tez nastawiona na ilo$¢, na produkeje, na sukees 1 cz¢sto od-
zwierciedla to, czym jest spoleczenstwo, czyli jest muzycznym uosobie-
niem kiczu. Kolejnym waznym aspektem, na ktéry zwrocit uwage Ratzin-
ger, jest to, ze muzyke popularng pisze si¢ tylko dla zarobienia pieni¢edzy
oraz zaspokojenia gustu fanéw, podczas gdy muzyka religijna ma odda-
waé chwale Bogu, a nie czlowiekowi. Dlatego stwierdzal bardzo dosadnie:
wbanalizacja wiary nie jest zadng nowa inkulturacja, lecz zaprzeczeniem
jej kultury i prostytucjg uprawiang z antykulturg”!'".

Nie moze wicc byé mowy o tym, by z tzw. powodéw duszpasterskich
adaptowac do liturgii ,kicz”. Bardzo wyraznie cala historia muzyki kosciel-
nej, liturgicznych celebracji jest dowodem na nieustanny szacunek do tego,

113 Zob. F. Blachnicki, Piosenka religijna a Ewangelizacja, ,Katecheta” 1970, 14, s. 195-199.
114 Tamze, s. 197.
115 J. Ratzinger, Nowa Piesii dla Pana, Krakéw 1999, s. 170-173.
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co autentycznie si¢ dzieje podczas tych $wictych czynnosci. Niewatpliwie
nie moze byé wigc mowy o tym 1 zgody na to, by bylejakosé zwyciczala.

6. Podsumowanie

Historia Kosciola jest historiag Boga i czlowieka. Historia muzyki, kt6-
ra stawala si¢ przez wieki jezykiem modlacego si¢ ludu do swojego Boga
1 Zbawiciela, jest takze historig sacrum 1 profanum, zmagania si¢ tych
dwoéch rzeczywistosci. Muzyka koscielna przez wszystkie wieki istnienia
Kosciola miala, ma i powinna mie¢ w przysztoSci na celu oddanie chwa-
ty Panu Bogu i u$wigcenie wiernych. Zawsze widoczna w historii troska
Kosciola o jako$¢ sprawowanego kultu Bozego i uswiccenia wiernych jest
nadal aktualnym zadaniem dla chrzescijan.

Przez przeszto 2000 lat istnienia chrzeScijafiska ten muzyczny jezyk
byl niezwykle bogaty i r6znorodny, jak to zostalo przedstawione w tym
artykule. Zawsze tez nalezy si¢ wszystkim zatroskanym o ksztalt 1 jakos¢
muzycznej szaty liturgii wdzigczno$¢. Dlatego stowa na zakonczenie no-
wej instrukeji Episkopatu Polski o muzyce sg bardzo wymownym sygna-
tem do dbalosci o jej wysoki poziom:

(...) biskupi wyrazaja wdzigczno$¢ wszystkim zatroskanym o wysoki po-
ziom muzyki koScielnej. Zobowigzuja do zapoznania si¢ z treScig In-
strukcji oraz starannego jej przestrzegania wszystkich odpowiedzialnych
za muzyke koScielng w Polsce, w tym szczegélnie duszpasterzy, organi-
stow, katechetéw, dyrygentéw zespoléw Spiewaczych i instrumentalnych,
czlonkéw chéréw koscielnych, kompozytoréw. Réwnoczesnie zachecaja
do twoérczej wspblpracy wszystkich, dla ktérych pigkno liturgii jest nad-
rze¢dng ideg artystycznej dziatalnosci (I IEP 65).

Wazne jest zatem nie tylko oddzialywanie i znaczenie muzyki w Kosciele
dzisiaj 1 w historii, stanowi ona réwniez wyzwanie dla przyszlych poko-
lefs chrzescijan.
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STRESZCZENIE

Niniejszy artykul po§wigcony jest oméwieniu strategii kreowania mar-
ki osobistej przez reportera Mariusza Szyczygla. Zauwazyé mozna, iz
wraz ze wzrastajacg popularnoscig twérczosci non-fiction ulega zmia-
nie status jej autorow, ktérzy — wydajac kolejne tomy reportazowe — ak-
tywnie angazuja si¢ w ich promocj¢. Jak pokazuje przykiad Szczygla,
wykreowaniu pozadanego przez reportera wizerunku sprzyja jego
aktywno$¢ w mediach spolecznosSciowych, angazowanie si¢ w liczne
dzialania wykraczajace poza dzialalnos¢ szricte dziennikarska, jak tez
autobiografizowanie dyskursu reportazowego. Strategic te pozwalaja
istotnie zwickszy¢ medialng widoczno$é autora, przekladajaca si¢ na
jego szerszg rozpoznawalno$¢ wéréd odbiorcow.
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ABSTRACT
Brand: Reporter. On the Media Visibility of Mariusz Szczygiet

The aim of this article is to discuss the personal brand creation of the
reporter Mariusz Szczygiel. The author claims that there is a strong
relation between the increasing popularity of non-fiction and a sig-
nificant change in the social perception of reporters. Nowadays the
journalists not only publish new journalistic books, but they are also
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strongly involved in their promotion. The analysis of the strategies
used by Mariusz Szczygiet lead to the conclusion that the process of
creating the image by the reporter consists of his activity in social me-
dia, his involvement in numerous activities going beyond standard
journalistic duties and his decision to use the autobiographical motifs
in his reportages. These strategies allow to significantly increase the
author’s media visibility and they have an influence on the greater rec-
ognition of this author among the readers.

KEYWORDS:  Mariusz Szczygiel, literary reportage, personal
brand, the reporter as a brand, image

»Moze 1 napisale§ wartoSciowg rzecz, moze i uzyles§ tam slow typu «Kaf-
ka», ale pamietaj, ze ksigzka to show-biznes (...)”!. Zdanie to, zaslysza-
ne niegdy$ przez Mariusza Szczygla od ,kolegi z telewizji”?, znajduje-
my w Postscriptum 11, dolgczonym do ksiazki Goztland. Cytacja ta zdaje
si¢ niezwykle trafnie korespondowac z przyjeta przez tego autora prakty-
ka tworcza, a jednoczesnie sugestywnie sygnalizowal pewne ogélniejsze
trendy, jakie obserwujemy dzi§ na gruncie tworczoSci non-fiction. Wspot-
cze$nie, gdy zarbwno w wypowiedziach krytykow, jak 1 samych dzienni-
karzy, pobrzmiewa przekonanie, iz ,reportaz ma sie $wietnie”?, a medio-
znawcy 1 literaturoznawcy zywo dyskutuja nad (ciggle niezdefiniowanym,
a moze raczej niedefiniowalnym) pojeciem ,,polskiej szkoly reportazu”,
dostrzec mozna towarzyszaca przeksztalceniom w obrebie poetyki gatun-
ku zmiang statusu reportera, budujacego obecnie w sposéb coraz bardziej
przemyslany swa marke osobista.

Przy$wiecajaca Ryszardowi Kapuscinskiemu idea reportera jako ,ttu-
macza kultur” czy wspominane przez Jeana Hatzfelda postrzeganie
dziennikarza jako ,pasa transmisyjnego” mi¢dzy czytelnikiem a wyda-
rzeniem to modele autorstwa, ktére w kulturze cyfrowego narcyzmu (by
postuzy¢ si¢ okres$leniem Magdaleny Szpunar®) istotnie ewoluujg. Coraz
czeSciej zastgpowane sa koncepcja kazaca widzie¢ w reporterze sui gene-
ris marke, wyrdzniajaca si¢ na rynku wydawniczym i wywolujaca wsréd

1 M. Szczygiel, Gottland, Wolowiec 2016, s. 231.
Tamze.

3 A Sulawa, Ruszajgcy w pigtek ,,Non-Fiction” jest dowodem, ze polski reportaz ma sig swietnie,
https://dziennikpolski24.pl/ruszajacy-w-piatek-nonfiction-jest-dowodem-ze-polski-reportaz-
-ma-sie-swietnie/ar/12410188 (dostep: 28.05.2019).

4 Por. M. Szpunar, Kultura cyfrowego narcyzmu, Krakéw 2016.
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czytelnikow trwale skojarzenia z konkretnymi praktykami twérczymi. Jej
Swiadomemu 1 zaplanowanemu kreowaniu sprzyja dostrzegalny w obsza-
rze gatunku swoisty ,,zwrot autobiograficzny”, ktérego rezultatem jest po-
wstawanie reportazy wyraznie cksponujacych w przestrzeni tekstu osobg
autora, nie tyle dazacego za wszelka cene¢ do obiektywizowania dyskursu,
ile uwypuklajgcego swa rol¢ w procesie percypowania zdarzen. Tej swoi-
stej modzie na autoreportaze towarzyszy dodatkowo osadzenie omawia-
nej tu formy w audiowizualnym nurcie kultury, wymagajacym od autora
juz nie tylko zebrania i opracowania materialu, ale takze wlgczenia si¢
w towarzyszace publikacji ksigzki rozmaite akcje promocyjne czy aktyw-
nego korzystania z mediéw spotecznos$ciowych.

Niniejszy szkic jest préba przyjrzenia si¢ technikom kreowania autor-
skiej marki przez tworcéw ksigzkowych reportazy literackich. W dobie
Web 2.0 ich medialny wizerunek — jak wstegpnie zakladam — jest jednym
z czynnikéw wyraznie korespondujacych z tworzonymi przez nich pub-
likacjami dziennikarskimi, ktére w efekcie tych przemian coraz wyraz-
niej zyskujg quasi-autobiograficzny wymiar. Poklosiem tego procesu jest
swoista ,celebrytyzacja” reporteréw, stanowigca wazny element wspot-
czesnego marketingu ksigzki. Doskonatlym przykladem obrazujacym te
przeksztalcenia jest medialna aktywnos$¢ Mariusza Szczygla. Ewolucja
jego prac (poczawszy od faktograficznego Goztlandu z 2006 r. az po opub-
likowane w 2018 r. wysoce autobiograficzne Nie ma’) pokazuje, w jaki
sposob dziennikarz — bardzo aktywny w przestrzeni mediéw spoleczno$-
ciowych 1 niezwykle zaangazowany w promowanie non-fiction na wielu
polach — staje si¢ juz nie tylko autorem, ale takze bohaterem swej twérczo-
$ci reportazowej.

(Auto)kreowanie marki osobiste;

w dobie medialnej widocznosci

W zaproponowanej przez Katarzyne Wojtaszczyk i Filipa Maszewskiego
definicji marki osobistej (ang. personal brand), ktdrej istotg jest wykreowa-
nie w Swiadomosci odbiorcy pozgdanego wyobrazenia na temat okreslonej
postaci (personal branding), czytamy, iz stanowi ona

(...) sumg korzysci (warto$ci), ktére przynosi (...) wszystkim podmiotom
(wlascicielowi danej marki oraz innym interesariuszom, takim jak praco-
dawca, rodzina, przyjaciele) majacym z dang marka kontakt. Korzysci te

5 Por. M. Szczygiel, Nie ma, Warszawa 2018.
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mogg mieé charakter funkcjonalny (racjonalny) lub emocjonalny (symbo-
liczny) i zwigzane sa z szeroko rozumianym potencjalem osoby legitymu-
jacej si¢c okre§long marka osobista, ktérej ,firma” w przypadku czlowieka
jest jego imie i nazwisko®.

Zabiegi autokreacyjne, ktérych celem jest budowanie autentycznosci
1 — co za tym idzie — upowszechnianie w umystach odbiorcéw pozada-
nych skojarzen na temat danej osoby, wpisujg si¢ w nakreSlony przez
Ervinga Goffmana’ proces teatralizacji ludzkich zachowan. Interakcje
spoleczne opierajg si¢ tu na Swiadomym eksponowaniu przez komuniku-
jace si¢ strony jednych elementéw (fronton) 1 maskowaniu innych (kuli-
sy). Ocena jednostki (marki) zasadza si¢ zatem nie tyle na racjonalnych,
logicznych przestankach, ile na pewnym wrazeniu, jakie jest ona w sta-
nie wytworzy¢ w danej sytuacji komunikacyjnej. Prezentowanie zmedia-
tyzowanego wizerunku ,ja” to —jak pisze Kinga Zielinska — rodzaj ,gry
komunikacyjnej”® przejawiajacej si¢ w regularnym dostarczaniu mediom
informacji na swoj temat, majgcych zazwyczaj charakter autoprezenta-
cyjny. Juz w tym miejscu pojawia si¢ zatem zasadnicza watpliwosé, czy
w przypadku reporteréw, ktérych przekazy niejako ex definitione nasta-
wione winny by¢ na rzeczywisto§¢ zewnetrzna, przyjecie takiej wlasnie,
nakierowanej na ,ja”, strategii komunikacyjnej jest zabiegiem pozgdanym
1 uzasadnionym.

Zabiegi (auto)kreacyjne, stuzgce stworzeniu i rozpowszechnieniu
wlasnej marki, s bezposrednio zwigzane z postulatem medialnej widocz-
nosci, bedacym warunkiem sine qua non ponowoczesnego myslenia o pro-
mowaniu wlasnego wizerunku, fundowanym na zaltozeniu, ,,(...) iz nie
mozna dzisiaj istnie¢ bez bycia widocznym, rozpoznawalnym i nieustan-
nie obecnym”’. Stala obecno$é w mediach spolecznosciowych to obecnie
jeden z najpopularniejszych sposobdw tworzenia autorskiej marki przez
reporteréw. W jej wykreowaniu konieczne wydaje si¢ przyjecie strategii,
ktoéra Szpunar okre$la mianem ,hiperobecnosci, ciaglego przypominania
o sobie i nieustannej walki o atencj¢ innych”!. Obecnie kreowanie marki

6 K. Wojtaszczyk, F. Maszewski, Rognorodnos¢ metod zarzqdzania markg osobistg, ,Prace Nauko-
we Uniwersytetu Ekonomicznego we Wroclawiu” 2014, nr 249, s. 456.

7 Na zalezno§¢ t¢ zwraca uwage m.in. Agnieszka Walczak-Skatecka, por. A. Walczak-Skatecka,
Granice pojecia ,,marka osobista”, ,Annales Universitatis Mariae Curie-Sklodowska” 2018,
nr 43, s. 270.

8 K Zielifiska, Autoprezentacja 2.0. O sposobach (re)konstruowania wizerunku w przekazach multi-
modalnych — przyczynek do opisu zjawiska, ,,Socjolingwistyka” 2018, nr 32, s. 123.

9 M. Szpunar, Medialna widocznosc jako emanacja hiperobecnosci, ,,Zeszyty Prasoznawcze” 2017,
nr 3, s. 494.

10 Tamze, s. 495.
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nie tylko celebryty czy showmana, ale takze eksperta, specjalisty, komen-
tatora, sprowadza si¢ do permanentnego podtrzymywania i rozszerzania
jej medialnej widocznosci. Dzigki temu gléwnym atrybutem marki staje
si¢ jej powszechna rozpoznawalnos¢.

W dobie mediéw spolecznosciowych i prasy kolorowej kreowanie mar-
ki osobistej opiera si¢ czgsto na strategiach prywatyzowania wizerunku',
prowadzacych do coraz wyraZniejszego kwestionowania granicy mi¢dzy
tym, co osobiste, a tym, co przynalezy do domeny publicznej. Celebry-
tyzowanie si¢ dziennikarzy, politykéw, ekspertéw itp. dokonuje si¢ przy
znaczgcym udziale mediéw masowych, takich chociazby jak redukuja-
ca dystans mi¢dzy widzem a bohaterem medialnego show neotelewizja,
magazyny segmentu people czy luksusowa prasa kobieca, ktérych dys-
kurs sprzyja wytwarzaniu i podtrzymywaniu medialnej widocznosci po-
szczegblnych postaci. Kryterium doboru bohateré6w wywiadéw czy arty-
kuléw nie jest tu — jak chociazby w tabloidach, w prasie segmentu yellow
czy w portalach plotkarskich — kontrowersyjnos¢ ich dziatan czy zacho-
waf, lecz zazwyczaj ich aktywnos¢é oraz wyrazisto$¢ wizerunkowa. Z tego
wzgledu media te — obok portali spolecznosciowych typu Facebook czy
Instagram — stajg si¢ wspotczesnie jednymi z najwazniejszych narzedzi
kreowania marki osobistej dziennikarzy.

Reporter jako markar

Na mozliwos§¢ spojrzenia na autora w kategoriach marki zwrécit uwa-
ge Dominik Antonik, ktérego analizy koncentrowaly si¢ wokét literatury
autofikcyjnej. Jak pokazuje badacz, celem strategii tworczych, przyjetych
przez takich pisarzy jak Jacek Dehnel, Jerzy Pilch czy Michat Witkowski,
jest wyrazne zacieranie granic miedzy wlasna biografig a powieSciowymi
fabutami. Efektem precyzyjnie zaplanowanych dziatan komunikacyjnych
jest zwickszajace si¢ zainteresowanie postaciag pisarza ze strony mediow
1 — co za tym idzie — wzrastajgca popularno$¢ tworzonych przez niego
dziet literackich 2. Aktywnos¢ zawodowa twércéw nie ogranicza si¢ juz li
tylko do funkcjonowania w rzeczywistosci ,analogowej”, ktérej symbolem
jest przygotowywany w zaciszu wlasnego gabinetu tekst. Autor 2.0 zna-
czgco rozszerza bowiem zakres swych dzialan o wiele aktywnosci podej-
mowanych w przestrzeni multimedialne;:

11 Na temat prywatyzowania wizerunku por. T. Olczyk, Celebrytyzacja polityki. Politycy i ich
rodziny w [ Twoim Stylu” i ,Vivie”, ,Media — Kultura — Komunikacja Spolteczna” 2013, nr 9,
s. 23-37.

12 Por. D. Antonik, Autor jako marka, , Teksty Drugie” 2012, nr 6, s. 62-76.
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Tak jak sztuka opuscita niegdys ramy obrazéw i terytorium galeryjno-mu-
zealne, tak literatura wylewa si¢ z ksigzek 1 opuszcza biblioteki, by wkro-
czy¢ gleboko w sfere naszej codziennosci i rozproszy¢ sie¢ w komunikacji
spolecznej®.

Skrupulatnie konstruowany medialny wizerunek piszacego staje si¢ ele-
mentem starannie przemyslanej strategii, majacej w konsekwencji prze-
tozenie na zainteresowanie samg literaturg. Procesowi temu sprzyjaja
wszelkie podejmowane przez autoréw aktywnosci ,pozaliterackie”, ge-
nerujace dodatkowe zainteresowanie ze strony mediéw. Poklosiem in-
teresujacych kolorowg pras¢ skandali czy inicjowanych przez piszacych
»wydarzef medialnych”!* s3 chociazby teksty na ten temat publikowane
w portalach plotkarskich, liczne udzielane przez autoréw wywiady, a na-
wet sesje okladkowe z ich udzialem. Kolejnym krokiem — nierzadko spo-
tykajacym si¢ z krytyks Srodowisk artystycznych — jest udzial piszacych
w kampaniach reklamowych.

W opublikowanym w 2009 r. na szpaltach ,Polityki” artykule Wit-
kowski trafnie wyréznil trzy strategie, jakie przyjmowal mogg autorzy
w kontakcie z mediami®. Wydaje si¢, ze naszkicowana przez pisarza tria-
da zachowan wydaje si¢ aktualna, takze bioragc pod uwage aktywnos¢ re-
porteréw. Pierwsza ze wspomnianych strategii, okreslona jako ,tradycyjny
model inteligencki 4 /a Julia Hartwig”, jawi sie¢ w dzisiejszej mediasferze
jako nieco archaiczna, gdyz dopuszcza wywiady udzielane przez autora
wylgcznie pismom kulturalnym (branzowym) i wyrazny dystans w sto-
sunku do wszelkich zabiegéw autopromocyjnych. W tej kategorii miesci-
ta si¢ niewatpliwie aktywno$¢ starszej generacji reporteréw, jak chociaz-
by Krzysztof Kakolewski czy Jerzy Lovell, ktérych teksty funkcjonowaly
jeszcze w przestrzeni mediéw tradycyjnych i — choé¢ réwniez publikowane
byty w formie ksigzkowej — spelnialy przede wszystkim wlasciwg prasie
funkcje informacyjna.

Model drugi, okreslony jako ,model Tokarczuk”, ocenia Witkowski
jako

(...) wygodne rozwiazanie, ale pod warunkiem, ze si¢ jest Olga Tokar-
czuk, Krajewskim, Grochola, Stasiukiem itd. Polega na tym, ze pisarka

13 Tamze, s. 63.

14 Jak pisal Wiestaw Godzic, ,\Wydarzenie medialne to uroczysto$é, ktéra stanowi urlop od co-
dziennosci, ktérej uswigcone tresci traktowane sa z namaszczeniem i ktérej oddana widownia
czynnie w niej uczestniczy”; W. Godzic, Witgp do wydania polskiego, w: D. Dayan, E. Katz, I)-
darzenia medialne. Historia transmitowana na gywo, tum. A. Sawisz, Warszawa 2008, s. 8.

15 Por. M. Witkowski, Kawiarnia literacka, ,,Polityka”, https://www.polityka.pl/tygodnikpolityka/
kultura/ksiazki/1500121,1,kawiarnia-literacka.read (dostep: 26.05.2019).
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lub pisarz dosy¢ oglednie i z godnoscig udziela si¢ w mediach (...). Po
prostu jest autorem murowanego bestsellera, ktory bedzie si¢ sprzedawat
nawet bez wielkiej promocji'e.

Prébujac przenie$é ten schemat na grunt tworczosci non-fiction, do tej ka-
tegorii zaliczyé nalezy z pewno$cig medialng aktywno$¢ Hanny Krall czy
niegdy$ Ryszarda Kapuscifiskiego — autoréw posiadajgcych wspdlezesnie
status ,,mistrzow” gatunku. Przypadek Krall wydaje sie tutaj o tyle cieka-
wy 1 osobliwy, ze do wykreowania jej marki osobistej w ostatnich latach
przyczyniaja si¢ zwlaszcza jej uczniowie: Wojciech Tochman oraz Ma-
riusz Szczygiel, wielokrotnie powolujac si¢ w wywiadach na jej autorytet,
publikujac glosng ksiazke jej poswigcong', a nawet wykorzystujac tytul
jej reportazu (Dowody na Istnienie) dla nazwania wlasnego wydawnictwa.
Trzeci model, ktory Witkowski okresla jako ,wlasny”, zasadza si¢ na
permanentnym angazowaniu przez autora uwagi mediéw masowych.
Tego rodzaju podejscie, chol pozwala zyskal rozpoznawalno$¢ potwier-
dzong najczeSciej statusem celebryty, obarczone jest jednak pewnym ry-
zykiem: ,Magma wywiad6w, ktérych udzielalem masowo, raz po raz do-
chodzi do mnie w strz¢pach, poprzekrecane mysli stawia si¢ mi znowu
iznowu poprzedzone wstepem: «w poprzednich wywiadach przyznal pan,
ze..»” . Wydaje si¢, ze model ten, bazujacy na bardzo wyraznej medial-
nej ekspozycji, bliski jest wielu wspolczesnym trawelebrytom”, takim jak
chociazby Martyna Wojciechowska, ktérzy czesto goszczg w programach
typu talk-show, pojawiajg si¢ na okladkach lifestylowych magazynow, wy-
stepuja w reklamach, a swoj dziennikarski przekaz tworza najcz¢sciej na
ksztalt dystrybuowanej wielokanatowo transmedialnej opowiesci.
Pozostaje zapytaé, w ktdrej kategorii usytuowac nalezaloby aktywnosé
reporteréw takich jak chociazby Szczygiel, Filip Springer, Wojciech Ja-
gielski czy Wojciech Tochman. Ich medialna widoczno$¢ przyczynia sig
do wykreowania bardzo sp6jnej marki osobistej, ktorej wizerunek zasadza
si¢ na skojarzeniach z petnieniem funkeji eksperta, mistrza, edukatora. Ze
wzgledu na wigzace dziennikarzy zasady etyki, kazace krytycznie oceniaé
ich udzial w reklamach?®, trudno bez wickszych zastrzezen wlgczac ich
do trzeciego modelu. Jesli jednak weZmiemy pod uwage liczne wywiady

16 Tamze.

17 Por. W. Tochman, M. Szczygiet, Krall, Warszawa 2015.

18 M. Witkowski, Kawiarnia literacka, dz. cyt.

19 Por. B. Koturbasz, Multimedialne podrozopisarstwo, czyli narodziny travelebrity, ,Panoptikum”
2009, nr 8.

20 Por. J. Zarcba, Udzial dziennikarzy w reklamach. Migdzy etykg a praktykg, ,NFOTEZY”
2012, nr 1.
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Szczygla udzielane chociazby prasie kobiecej; jesli przypomnimy medial-
ng burze, jaka przetoczyla si¢ w Srodkach masowego przekazu po opubli-
kowaniu przez Jacka Hugo-Badera reportazu Dfugi film o mitosci. Powrdr
na Broad Peak; jesli uwzglednimy w kofcu obecno$¢ Wojciecha Jagiel-
skiego w telewizji $niadaniowej?, z fatwoscig dostrzezemy, ze medialna
widoczno§é wspomnianych reporteréw znaczgco wykracza poza ramy
pierwszego i drugiego modelu, pod wieloma wzgledami (cho¢ nie bez za-
strzeze) wpisujac si¢ w model trzeci.

Stworzenie przez reportera spojnej marki pozwala budowal zaufa-
nie, bedace — jak pisze Tomasz Dryl — jednym z zasadniczych elementow
w procesie zarzadzania marka?. ,,Marka, ktérej ufaja konsumenci stanowi
olbrzymig warto$¢”% — powiada badacz, podkreslajac, ze zdobycie zaufania
jest procesem rozciagnictym w czasie i starannie zaplanowanym. Uzyska-
nie przez reportera statusu marki przeklada si¢ nie tylko na poczytnosc jego
ksiazek, ale takze na kwestie finansowe?, ktére w dobie kryzysu prasy dru-
kowanej 1 rezygnowania przez redakcje z tekstow, wymagajacych diugo-
trwalych nakfadéw pracy, sa niewatpliwie waznym argumentem w dysku-
sjach nad komercjalizacjg zawodu dziennikarza. Jak pisze Beata Szady,

(...) literatura faktu rozwija si¢ preznie, wydawnictwa sg zainteresowane
tym gatunkiem, cho¢ polskich jeszcze nie sta¢ na catkowite finansowanie
reportazu. Dlatego reporterzy (a coraz rzadziej sg nimi dziennikarze) po-
zyskuja pieniagdze z réznych zrédet (...)%.

Aktywnosé wyspecjalizowanych wydawnictw, typu Czarne czy Dowody
na Istnienie (ktére — dodajmy — réwniez funkcjonujg juz obecnie jako suz
generis marki), potwierdza tylko teze o rozluZnieniu relacji pomiedzy re-
portazem a prasa drukowana?, co w konsekwencji oddziatuje takze na
zmiang sposobu myslenia o autorze. Wspélczesnie tworca reportazu nie-
koniecznie jest bowiem etatowym dziennikarzem (casus chociazby Ilony

21 Wypowiedzi reportera dotyczyly gléwnie choroby, z jaka zmagala si¢ jego zona. Przyczyna tego
stanu byly czeste wyjazdy Jagielskiego do najbardziej zapalnych miejsc na $wiecie.

22 Por. T. Dryl, Zaufanie jako element zarzqdzania markg, ,Zarzadzanie i Finanse” 2012, nr 2.

23 Tamze, s. 43.

24 Wiednym z wywiadéw odnidsl si¢ do tej kwestii Szczygiel, méwiac: ,Mnie czytaja. Ja si¢ z tego
utrzymuj¢. Nie wiem ilu autordw, ilu pisarzy utrzymuje si¢ z pisania. Na pewno utrzymuja si¢
tzw. kryminalisci, jak Bonda, Mr6z, ale z tych nie-kryminalistéw, to ja zarabiam na pisaniu”;
G. Kapla, Mariusz Szczygiet: Nie ma, czyli doskonata forma nieobecnosci, https://www.anywhere.
pl/5963/mariusz-szczygiel-nie-ma-czyli-doskonala-forma-nieobecnosci/#/? playlistld = 0&vid
cold=0 (dostep: 24.05.2019).

25 B. Szady, Kondycja wspolczesnego polskiego reportazu, ,Dziennikarstwo i Media” 2012, nr 3, s. 84.

26 Por. K. Frukacz, Projekt: ksigzka. O agregacyjnosci reportazu, , Tekstualia” 2016, nr 4, s. 124.
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Wisniewskiej), choé w spolecznym odbiorze bardzo cz¢sto status ten zy-
skuje z racji publikowania swych ksigzek w seriach reporterskich ktérego$
ze wspomnianych tu wydawnictw.

Dziennikarz celebryta. Paradoksalna relacjar

Podejmowaniu przez reporteréw rozmaitych zabiegdbw autokreacyjnych
oraz autopromocyjnych, sprzyjajacych wytworzeniu spdjnego wizerun-
ku ich marki osobistej, towarzyszg burzliwe dyskusje, toczone najczesciej
w kontekscie etyki dziennikarskiej. W dobie medialnej konwergencji, ktérej
towarzyszy niepokojace taczenie r6l dziennikarza, showmana i osobowosci
medialnej, pytanie o przyczyny oraz skutki celebrytyzacji zawodu staje si¢
niezwykle wazne i aktualne. Jolanta Beata Zare¢ba, analizujac zapisy prawa
prasowego (zwlaszcza artykut 10, doprecyzowujacy cele dzialalnosci dzien-
nikarskiej) oraz badajac kontrowersje, jakie wywoluje chociazby pojawianie
si¢ dziennikarzy w reklamach, zaznacza, iz ,,na polskim rynku medialnym
daje si¢ zauwazyC coraz wigkszg tolerancj¢ dla komercyjnych zachowan
dziennikarzy”?. Przeksztalcenia te, zwlaszcza z punktu widzenia redakgji,
z jakimi wspolpracuje dziennikarz, oceniane sg ambiwalentnie:

Akceptacja komercyjnych zachowan ma z pewnoscig podtekst ekono-
miczny. Dziennikarz bardziej znany, nawet dzi¢ki udzialowi w reklamie,
przyciaga wicksza uwage publicznosci, a co za tym idzie daje szans¢ na
wzrost nakladéw, ogladalnosci. Jest to jednak proces zmierzajgcy do co-
raz wigkszej komercjalizacji tego zawodu i coraz powazniejszego oddala-
nia si¢ od koncepcji dziennikarstwa jako zawodu zaufania publicznego?.

Podejmowane przez pracownikéw mediow zabiegi majace na celu §wia-
dome, wieloaspektowe 1 rozlozone w czasie tworzenie marki osobistej
przekladajg si¢ nie tylko na ich osobisty sukees, ale takze — poSrednio — na
funkcjonowanie catej redakeji.

Celebrytyzacja zawodu dziennikarskiego jest —jak pokazuje Weronika
Swierczyﬁska—Giownia — odej$ciem od normatywnego modelu, traktowa-
nego jako ,idealny”, ktéry obecnie okazuje si¢ trudny do rygorystycznego
przestrzegania. Obok traktowanych jako oczywiste zarzutéw dotyczacych
splycania wartosci przekazu i oceniania go w kontekscie narracji infotain-
mentowych, badaczka sugeruje, by zwr6cié uwage na profity wynikajace
z tej sytuacji:

27 ].B. Zarcba, Udziat dziennikarzy w reklamach, dz. cyt., s. 41.
28 Tamze,s. 42.
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(...) obecno$¢ dziennikarzy w obszarach przestrzeni spolecznej i medial-
nej, zarezerwowanych dotychczas dla tzw. ,,celebrytéw”, to sposéb na do-
tarcie do odbiorcy, ktéry nie jest zainteresowany przekazem tradycyjnych
mediéw 1 dla ktérego cos, co nie istnieje w sieci lub w sferze ,,plotkarskiej”
nie istnicje w ogdle”.

To nie tyle waga samego problemu, ile wlasnie popularnos¢ reportera
okazuje si¢ czesto sposobem zwrdcenia uwagi masowego odbiorcy, kt6-
ry w przestrzeni szumu informacyjnego ma szans¢ dostrzec wyrdézniajacy
sic w ten sposdb przekaz. W domenie reporterskiej marki zasadniczg role
odgrywaja zatem (obok rozmaitych elementéw autokreacyjnych) kompe-
tencje autora, postrzeganego jako znawca okre§lonego zagadnienia. Stad
wyraznie widoczna na rynku reportazowym specjalizacja, pozwalajaca do-
strzec w Tochmanie eksperta od problematyki ludobdjstwa, w Marcinie Ko-
todziejczyku wnikliwego komentatora polskiej prowingji, w Igorze Mieci-
ku — znawce Rosji 1 Ukrainy, w Szczygle — specjaliste od Czech i Czechéw.

Obok wspomnianych tu profitdéw wynikajacych ze zwickszajacej si¢
medialnej widocznosci reporteréw, istniejg takze zasadnicze watpliwosci
1 niebezpieczenstwa wigzace si¢ z tak rozumiang personalizacja medial-
nego dyskursu. Poklosiem celebrytyzacji dziennikarzy jest z pewnoscia
obnizenie funkcji informacyjnej przekazéw na rzecz funkeji rozrywko-
wej. Dorota Piontek i Mirostaw Grzelak zauwazaja, ze

(...) wizerunek prywatny dziennikarza, czy tez jego persona, moga (...) ne-
gatywnie rzutowaé na jego wiarygodnos¢, jako ze dziennikarz, podobnie
jak polityk, funkcjonuje w roli instytucjonalnej, publicznej i prywatnej®.

Szymon Ossowski dodaje, iz proces przeksztalcania si¢ dziennikarza
w marke czesto wigze si¢ z wigczaniem w dyskurs prasowy elementéw in-
fotainmentowych. ,Znany, do§wiadczony i lubiany dziennikarz staje si¢
marka tak samo jak aktor, piosenkarz czy polityk”*! — podkresla badacz,
pozostawiajac bez odpowiedzi pytanie, czy odbiorcy ogladaja/czytaja dany
materiat dziennikarski dla zaproszonego goscia, czy moze dla prowadza-
cego rozmowg dziennikarza, wchodzacego czgsto w role nie tyle gospoda-
rza, ile komentatora.

29 W Swicrczyﬁska—Glownia, Od dziennikarza do celebryty. Wizerunek dziennikarza jako narzedzie
marketingowe kampanii informacyjnych, ,e-Politikon” 2014, nr 12, s. 233.

30 D. Piontek, M. Grzelak, Dziennikarz: kreator opinii czy celebryta? Problemy teoretyczne, ,,e-Poli-
tikon” 2014, nr 12, s. 179.

31 Sz. Ossowski, Dziennikarz — celebryta, czyli bohater wtasnego show, ,e-Politikon” 2014, nr 12,
s. 203.
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W artykule Name Brand: The Rise of the Independent Reporter through
Social Media Brad Schultz oraz Mary Lou Shefter podkreslaja, iz ,,the so-
cial media, with their emphasis on interaction and creating online rela-
tionships, may be helping individual reporters create their own brand that
supersedes that of the media outlet”*?. Zalozenie to pozwala z niezwykle
cickawej perspektywy spojrzeé na sytuacj¢ autoréw reportazy literackich.
Zdarza si¢, ze z jednej strony wigzg oni swe losy z ktéra$ z prasowych re-
dakeji (by przywotaé chociazby ,Duzy Format” czy ,Polityke”), z drugiej
za sprawg licznych, autorskich publikacji ksigzkowych moga by¢ postrze-
gani jako autorzy niezalezni, dziennikarskie indywidualnosci, skutecznie
pracujace na wlasng marke.

Autokreacyjne oraz autopromocyjne strategic podejmowane na sze-
rokg skale przez wspélczesnych reporteréw to niewgtpliwie wazny krok
w ewolucji mediasfery i przejsciu od dziennikarstwa do postdziennikar-
stwa, ktére cechujg — jak pisze Malgorzata Lisowska-Magdziarz — takie
clementy, jak:

(...) zdolno$¢ do zabawiania publicznosci, umiejetno$¢ wywolywania
u widzow szybkich, silnych reakeji emocjonalnych, sprawne formutowa-
nie przekazéw o cechach pozwalajgcych je zauwazaé 1 wyrézniaé w mo-
rzu medialnego nadmiaru, umiejetnosé dopasowywania tresci, charakteru
i stylu przekazéw do wymogéw kultury promocyjnej®.

Idee postdziennikarstwa bardzo wyraznie koresponduja z ,wytwarza-
niem” reporterskich marek, ktére sa dla odbiorcy sui generis gwarancja,
ze okreslony dziennikarz przedstawi dany problem z wlasciwe;j dla siebie
perspektywy. Mowa tu jednak nie tylko o potwierdzonych kompetencjach
czy kwalifikacjach, ale tez o konkretnym tadunku emocjonalnym, ktéry
kazdorazowo przypisany jest do danej marki.

Markowanie przekazu reportazowego

Opisanym tu tendencjom towarzyszy ewolucja reportazu literackiego
w kierunku przekazu, ktéry wielokrotnie staje si¢ narzedziem (wspét) kon-
stytuujgcym marke osobistg reportera. Proces ten uwidocznia si¢ zaréwno
w zmieniajgcej si¢ poetyce gatunku, jak réwniez w warstwie tematycznej,

32 B. Schultz, M.L. Shefter, Name Brand: The Rise of the Independent Reporter through Social Me-
dia, ,,Online Journal of Communication and Media Technologies” 2012, vol. 2, s. 108.

33 M. Lisowska-Magdziarz, Wiadza24. Dziennikarz informacyjny w swiecie polityki zmediatyzowa-
nej, ,e-Politikon” 2014, nr 12, s. 54-55.
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a nawet edytorskiej prac poszczegélnych autorow. Przede wszystkim istot-
nym symptomem markowania dyskursu reportazowego pozostaje bardzo
widoczna autobiografizacja ksigzek reporterskich, w ktérych opowiesé
o wydarzeniu SciSle splata si¢ z narracjg poSwigcong do§wiadczeniom au-
tora (vide Dom z dwiema wiezami Macieja Zaremby Bielawskiego). Oczy-
wiscie fakt wyraznego eksponowania osoby reportera w tekscie dzienni-
karskim nie jest niczym nowym — wszak juz powstajace w XIX stuleciu
reportaze uwypuklaly wyraznie autorski punkt widzenia 1 tworzone byly
z narzucajjcej subiektywizm ogladu perspektywy reportera-uczestnika
zdarzef. Tym niemniej obecnie tendencje do autobiografizowania teks-
tow reporterskich nasilajg si¢ jeszcze wyrazniej, prowadzgc do powstawa-
nia prac o charakterze autoreportazowym. W efekcie reportaz ksigzkowy
czesto odrywa sie od przekazu szricte dziennikarskiego, zblizajac si¢ do
dziennika, pamigtnika, sagi rodzinne;.

Sygnaturg autorskiej marki staje si¢ takze indywidualny styl piszace-
go, ktory czesto daleki jest od charakterystycznej dla informacyjnych ga-
tunkéw prasowych estetycznej oszcz¢dnosci. W literaturze przedmiotu
opisano juz chociazby dosadny ,jezyk przemocy” stosowany w tekstach
Tochmana* czy momentami naturalistyczny i nastawiony na ekspono-
wanie do§wiadczenia abicktu jezyk prac Hugo-Badera®. Krytycy i dzien-
nikarze zwracali uwage na rytmiczno$¢ i swoista melodyjnosé prozy Ko-
todziejczyka®, opisali stylistyczne eksperymenty Szczygla®. Ostatni ze
wspomnianych tu autoréw wyraznie zaznaczal, ze styl staje si¢ cz¢Scig
marki reportera, elementem wyrdézniajacym go w niczwykle bogatej dzis
mediasferze:

Nie boje si¢ eksperymentowac z forma, probowaé, szukaé. Poza tym mu-
sz¢ mieC satysfakeje z pisania. Ciagle powstaja reportaze na odwieczne te-
maty — przemoc, molestowanie, wykluczenie — 1 jezeli cheesz si¢ wyr6znic
sposréd wielu dobrych autoréw, musisz to zrobié forma*®.

34 Por. L. Zurek, Tekst przemocy jako problem dla reportazu literackiego. Jakby$ kamieni jadta i Dzi-
siaj narysujemy $mieré Wojciecha Tochmana, , Tekstualia” 2016, nr 4, s. 49-66.

35 Por. M. Zimnoch, Watret jako miejsce prawdy. Transgresywne doswiadczenie abiektu w reportazu
wBomzycha” Jacka Hugo-Badera, ,/ Teksty Drugie” 2016, nr 1, s. 126-142.

36 Por. M. Kicifiska, Poliglota jednego jezyka. Rozmowa z Marcinem Kolodziejczykiem, https://www.
dwutygodnik.com/artykul/5973-poliglota-jednego-jezyka.html (dostep: 29.05.2019).

37 Por. M. Bernacki, Opowiesci reportazowe Mariusza Szczyglta. Na podstawie ksigzki Gottland,
wPostscriptum Polonistyczne” 2013, nr 1, s. 139-152.

38 R. Pikula, JesTi znajde si¢ nago na Marszatkowskiey. .., https://wiadomosci.onet.pl/kraj/mariusz-
-szczygiel-o-najnowszej-ksiazce-nie-ma-wywiad/38bn102 (dostep: 10.05.2019).



Edyta Zyrek-Horodyska — Marka: reporter. O widocznosci medialnej Mariusza Szczygta

W takim ujeciu wybrany przez reportera styl wypowiedzi jawi si¢ zdecy-
dowanie jako co§ wigcej niz tylko adekwatny dla przedstawienia okreslo-
nego problemu sposdb ksztaltowania narracji. Staje si¢ rodzajem autor-
skiej sygnatury, potwierdzeniem umiej¢tnosci opowiedzenia o znanych
juz problemach w odmienny sposdb; jest tez w koficu swoistym remedium
na tematyczne ograniczenia narzucane przez kulture wyczerpania.

Markowanie dyskursu reportazowego wigze si¢ ponadto z coraz cz¢st-
szym wykraczaniem reportazu poza obszar konkretnego drukowanego
tomu, efektem czego jest powstawanie przekazéw intermedialnych, inte-
grujacych rézne kanaly komunikowania. Elementem spajajacym wspol-
tworzace projekt tradycyjne i nowomedialne platformy staje si¢ wlasnie
osoba reportera, instruujacego czytelnikéw o mozliwych sposobach per-
cypowania komunikatu, scalajgcego poszczegdlne elementy cyklu w sp6j-
ny przekaz, a nawet zaangazowanego w jego promocj¢. Dziennikarz jest
czesto twarzg rozciggnictego w czasie projektu. W licznych wywiadach
opowiada — jak chociazby czynil to Filip Springer przed uruchomieniem
multimedialnej platformy Miasta archipelagu — o zalozeniach i finansowa-
niu przedsi¢wzigcia, kolejnych etapach pracy, wykorzystywanych kana-
tach dystrybucji®.

Narz¢dziem markowania dyskursu reportazowego staja si¢ takze roz-
maite gadzety, eksponowane przez piszgcego elementy stroju, osobliwe
zachowania, charakterystyczne nawyki. Przypomnijmy w tym konteks-
cie chociazby odbywane boso podréze po $wiecie Wojciecha Cejrowskie-
go, stynng bezowg kurtke w stylu safari Christiane Amanpour czy skorza-
ng kurtke Waldemara Milewicza. Niezwykle interesujacym przykladem
»gadzetu”, wykorzystywanego przez Szczygla w promowaniu ksigzki Nie
ma, stal si¢ obraz Michala Mroczki pt. Spadochroniarze. Reprodukeja tego
dzieta pojawila si¢ na oktadce tomu, ale bardzo szybko zaczeta funkcjo-
nowal jako swoisty ,logotyp” wykraczajgcy poza ramy jednej publikacji.
Identyfikacja wizualna w postaci czerwonego spadochronu towarzyszyta
reporterowi na targach ksigzki w Krakowie w 2018 r. (byla wéwczas po-
stawiona na stoliku, na ktérym autor podpisywal ksigzki), wykorzystano
ja w sesji zdjeciowej dla magazynu ,Viva!”*, wyeksponowano w materiale
fotograficznym zamieszczonym w ,Harper’s Bazaar”*. Na swym insta-
gramowym profilu reporter zaprezentowal nawet czapke oraz wydmuszke

39 Por. E. Zyrek-Horodyska, Reportas intermedialny Jacka Hugo-Badera i Filipa Springera, , Teksty
Drugie” 2018, nr 5, s. 372-391.

40 Por. O. Figaszewska, O takim domu zawsze marzyt. Tak mieszka i pracuje Mariusz Szczygiel,
https://viva.pl/styl-zycia/mariusz-szczygiel-pokazal-wnetrza-swojego-domu-jak-mieszka-i-
-pracuje-29412-r3/ (dostep: 20.05.2019).

41 Tekst ukazal si¢ w grudniowym numerze pisma z 2018 r.
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inspirowang obrazem, tlumaczac, ze postaé spadochroniarza ,(...) to jest
artystyczne wciclenie zdania Marii Janion o tym, Ze zyjac, tracimy zycie” .

Casus Mariusza Szczygla

W s$wietle modelu zarzadzania markg okre§lanego jako Brand Asset Va-
luator (BAV) jej funkcjonowanie opiera si¢ na czterech zasadniczych fila-
rach®. Pierwszym jest wyrdéznianie sie (ang. differentiation), pozwalajace
dostrzec, w czym dana marka pozostaje odmienna od innych dostepnych
na rynku, na czym polega jej unikalny wymiar. Drugi filar okreslony zo-
stal jako odpowiednios¢ (ang. relevance). Jego istota jest zwrdcenie uwagi
na to, w jakim stopniu marka odpowiada konkretnym potrzebom odbior-
cow. Trzeci — utozsamiany z szacunkiem (ang. esteem) — pozwala oce-
nié, czy marka darzona jest respektem 1 w jakiej mierze realizuje sktada-
ne konsumentom obietnice. Czwarty z kolei, okreslany jako wiedza (ang.
knowledge), wigze si¢ ze zrozumieniem istoty danej marki. Cztery wspo-
mniane tu filary, pozwalajace oceniC sile oraz potencjal marki, wytyczyé
mogg — jak sadz¢ — pewng interesujaca rame interpretacyjng dla oméwie-
nia tworzonej przez Szczygla marki osobistej. Warto zatem, uwzglednia-
jac wspomniane tu kategorie, przyjrzec si¢ zabiegom stosowanym przez
reportera w celu zaznaczenia 1 wzmocnienia swej medialnej widocznosci.

Wojciech Szot podkreslil szczegdlng wage, jaka autor Gostlandu przy-
wigzuje do swego wizerunku:

Szczygiel dba o wizerunek publiczny jak zaden inny polski reporter.
W jego slady idzie mlodsze pokolenie — Justyna Kopifiska czy Filip Sprin-
ger wiedza, ze prowadzenie ustawicznego dialogu z czytelnikiem jest
podstawa kreacji w zawodzie reportera*.

W rozwoju marki osobistej tego autora wyrdézni¢ mozna dwa okre-
sy. Pierwszy z nich wytyczony zostal przez poczatki telewizyjnej karie-
ry dziennikarza, ktéry w latach 1995-2001 prowadzil w telewizji Polsat
popularny talk-show pn. Na kazdy temat. Drugi wiaze si¢ z kolei z mo-
mentem, w ktérym dziennikarz zaczal by¢ postrzegany jako profesjonalny

42 Wyja$nienie to przedstawil Szczygiel na swym profilu na Instagramie (wpis z 27.11.2018).

43 Por. A. Paszkiewicz, Ocena sily marki na rynku na podstawie Brand Asset Valuator, ,,Prace i Mate-
rialty Wydzialu Zarzadzania Uniwersytetu Gdanskiego” 2009, nr 3/2, s. 479-488.

44 W. Szot, Koniec projekiu prawda. Mariusz Szczygiel oddaje si¢ czytelnikom, http://wybor-
cza.pl/7,75517,24041986,koniec-projektu-prawda-mariusz-szczygiel-oddaje-sie.html (do-
step: 29.05. 2019).
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reporter, mistrz stowa, specjalista od czeskiej kultury. Cho¢ sam Szczygiel
zauwaza wicle zaleznoSci pomig¢dzy tymi etapami, jego wizeruncek jako
dziennikarza w obu okresach pozostaje zasadniczo odmienny. Reporter
w niepozbawiony humoru sposéb tak oto przedstawil swdj medialny wi-
zerunek, utrwalony przez kontrowersyjny talk-show:

Ciagle zarzucano nam, ze w ,Na kazdy temat” zajmujemy si¢ tylko dupa,
ze ciagle sg programy o seksie — co nie bylo prawda, bo to byto tylko dwa-
dzie$cia procent tematdw, ale i tak zacz¢li mnie nazywaé gléwnym porno-
grafem w kraju®.

Radykalna zmiana wizerunku reportera nastgpita po publikacji Gortlandu,
ktora to ksigzka w 2007 r. zostata uhonorowana nagroda Nike publiczno-
Sci oraz nagrodg im. Beaty Pawlak. Szybko doczekata si¢ wielu niezwykle
pochlebnych recenzji i pozwolita ukonstytuowaé wizerunek dziennikarza
jako autora po mistrzowsku operujgcego sfowem pisanym i wytyczajacego
nowe tory dla rozwoju reportazu literackiego.

Szczygiel, kreujgc swa marke osobistg, podejmuje wiele dziatan stuza-
cych wyrdznianiu si¢. Swg popularno$é opiera przede wszystkim na zain-
teresowaniu kulturg czeska, ktdrej zasadniczo niewiele uwagi poswiccaja
polskie media (o Czechach pisal wczesniej chociazby dziennikarz Le-
szek Mazan). Dzicki temu Szczygiel szybko zyskal status ,specjalisty od
Czech” i zaczgl by¢ okreslany przez media jako ,najwigkszy obecnie cze-
chofil w Polsce”*. Tym samym skutecznie udato mu sie znalezé dla swych
dociekan w przestrzeni non-fiction atrakcyjna nisze.

Szczygla wyréznia ponadto rozpoznawalny styl. Autor chetnie eks-
perymentuje z reportazowa forma, a nawet rozszerza ja, tworzac (by
przywolac tylko ostatnie tomy Projekt: prawda czy Nie ma) ksigzki trud-
ne do jednoznacznego genologicznego zaklasyfikowania. Dziennikarz
umiejetnie bawi si¢ jezykiem, wilgczajac do reportazu elementy esei-
styczne 1 felietonowe, uzupelniajgc niektére teksty o akcenty liberackie,
Swiadomie testujac granice dziennikarskiego jezyka. W jego pracach po-
jawiajg si¢ liczne fragmenty o charakterze aforystycznym, wyraznie do-
strzegalne jest dgzenie do puenty i odziedziczone po Krall przekona-
nie o sile szczegbélu. Zauwazy¢ mozna towarzyszace autorowi dazenie
do artystycznego uksztaltowania wypowiedzi, nadania jej formy cha-
rakterystycznej dla przekazoéw literackich. Tylko dla porzadku warto

45 A. Stachowski, Nie jestem badziewiarzem. Rozmowa z Mariuszem Szczyglem, https://www.dwu-
tygodnik.com/artykul/8126-nie-jestem-badziewiarzem.html (dostep: 20.05.2019).

46 Por. Boze, czemu nie jestesmy tacy jak Czest, https://menway.interia.pl/styl-zycia/ciekawostki/
news-boze-czemu-nie-jestesmy-tacy-jak-czesi,nld,449670 (dostep: 15.05.2019).
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przytoczy¢ chod jeden z fragmentéw, doskonale obrazujacy zasygnalizo-
wane tu tendencje:

Chce przedstawié prawde, do ktorej doszedt méj kolega Artur, ale juz
zniesmaczylem si¢ rutyna. Znéw przy nazwisku cytowanego powinienem
napisa wiek, zawod albo ostatnio wykonywane zajecie. Poniewaz Bata
uwazal, ze Amerykanie odnoszg sukcesy, bo s wolni od jakiejkolwiek ru-
tyny, ja tez si¢ od niej tym razem uwolni¢. Nie napisz¢, czym zajmuje si¢
Artur Baranowski z Kolobrzegu. Nie bedzie jak na mieszczanskim przy-
jeciu: ,Przedstawiam pani pana mecenasa”".

Wyréznianiu si¢ marki reportera sprzyja niewatpliwie jej obecnos$é na wie-
lu polach. Odnotowal warto, ze Szczygiel — procz tworzenia ksigzek re-
portazowych — prowadzit takze w ,,Duzym Formacie” cykliczng rubryke
Szezygiel poluje na prawdg®. W 2017 r. jego ksiazka Projekt: prawda docze-
kata si¢ umuzycznienia (Projekt: prawda muzycznie), Gottland kilkakrot-
nie pojawial si¢ na scenach teatréw®, a w 2014 r. zostal nawet przeniesio-
ny na szklany ekran.

Przechodzac do kategorii odpowiedniosci, podkreslié nalezy, iz popu-
larnos$¢, jakg cieszy sie obecnie reportaz, wyraznie skorelowana jest ze spo-
tecznym zapotrzebowaniem na tego rodzaju twoérczo§é. Marka osobista
reportera, niezwykle aktywnego w przestrzeni medialnej, zdaje si¢ w petni
odpowiadaé oczekiwaniom odbiorcéw w spoleczefistwie, w ktérym panu-
je —jak czytamy na stronie internetowej wydawnictwa Czarne — swoista
,moda na reportaz”*. Swiadectwem zainteresowania uprawianym przez
Szczygla gatunkiem sa chociazby niezwykle popularne festiwale repor-
tazu, by wskaza¢ tylko takie jak Miedzianka Fest, Warszawa bez fikcji czy
krakowski Festiwal Non-fiction. Obecnos$¢ Szczygla na tego rodzaju wy-
darzeniach jest naturalnym sposobem budowania medialnej obecnosci,
a jednocze$nie potwierdzeniem statusu eksperta.

Szczygiel aktywnie wlacza si¢ takze w liczne projekty komercyjne,
wigzgce si¢ z literaturg faktu, ale wykraczajgce poza stricte dziennikar-
skie obowigzki autora. Reporter (wraz z Tochmanem i Pawlem Gozlif-
skim) w 2010 r. stworzyl w Warszawie kawiarnio-ksiegarni¢ Wrzenie Swia-
ta, o ktdrej powstaniu autor Goztlandu méwil w nastepujacy sposob:

47 M. Szczygiel, Projekt: prawda, Warszawa 2016, s. 288.
48 Niektére publikowane w niej teksty zostaly kolejno wlaczone do tomu Projeks: prawda.

49  Spektakle na motywach ksigzki przygotowaly m.in.: teatr Jerzego Myrona w Ostrawie, wroc-
fawski Teatr Lalek oraz Teatr Studio w Warszawie.

50 https://czarne.com.pl/katalog/serie/reportaz (dostep: 14.05.2019).
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U nas [w Polsce — przyp. E.Z.H.] ksigzka nadal nie jest artykulem pierw-
szej potrzeby, z tego powodu mamy wiasnie ksi¢garnio-kawiarnie, bo jak
zawsze mawiam: wino i piwo w stuzbie literatury!*

Wspomnieé warto tez o wspbélzalozonym przez Szczyglta wydawnictwie
Dowody na Istnienie, specjalizujacym si¢ gléwnie w wydawaniu litera-
tury faktu, a takze o istniejacym od 2013 r. Faktycznym Domu Kultury,
gdzie realizowane sg pokazy filméw, odbywajg sic wystawy fotograficzne
czy premiery literackie.

Jako ze wspoélczeSnie miarg zainteresowania osobg autora jest mie-
dzy innymi liczba oséb §ledzgcych jego aktywno$é w mediach spotecz-
noSciowych, odnotowad warto wysoka aktywnos§¢ Szczygla na portalach
Facebook oraz Instagram, popartg deklaracjg samego autora: ,Nie zyje,
jesli codziennie nie napisz¢ chociaz jednego postu na Instagramie” . Jego
profil na Facebooku §ledzi 31 195 osdb, na Instagramie konto dziennika-
rza ma az 46 300 obserwujacych™. Z pewnoscig kreowany przez repor-
tera za pomocy social mediéw wizerunek zastuguje na osobne, obszerne
opracowanie. Warto jednak zauwazy¢, ze zamieszczane przez niego (co-
dziennie, a czasem nawet co kilka godzin) na obu platformach posty nie
dotycza wylacznie stery prywatnej badz li tylko zawodowej, lecz s sp6j-
nym polgczeniem obu obszardéw. Zachodzi tu zatem szczegdlny proces sy-
nergii: widoczne w reportazach tego autora lgczenie narracji dziennikar-
skiej z autobiograficzng koresponduje z jego medialnym wizerunkiem,
w ktérym takze kwestie zawodowe bardzo spdjnie tacza si¢ z zyciem oso-
bistym. Autor wykorzystuje media spoleczno$ciowe takze jako narze¢dzie
autopromocji, informujgc o wywiadach, ktérych udzielit poszczegélnym
redakcjom prasowym, o spotkaniach autorskich, nagrodach i wyréznie-
niach. Przyjete strategie komunikacyjne pozwalaja dziennikarzowi na
zbudowanie wizerunku profesjonalisty, ktéry jednak pozostaje blisko
swoich czytelnikow, a nawet wchodzi z nimi w interakcje, odpowiada-
jac na wybrane komentarze. Strategia ta przypomina opisang swego czasu
w kontekscie komunikacji politycznej metodg intymnosci na dystans™.

Szacunek, jaki zyskala juz marka osobista Szczygla, zostal zbudo-
wany na kilku filarach. Warto podkreslic, iz jako wspolzalozyciel (wraz

51 A. Jankowska, Wizenie Swiata w stusbie literatury. Rozmowa @ Mariuszem Szczyglem, https://
www.vers-24.pl/wrzenie-swiata-w-sluzbie-literatury-rozmowa-z-mariuszem-szczyglem/ (do-
step: 16.05.2019).

52 D. Rybicka, Mariusz Szczygiel. Tajna broii masowego razenia, na: http://prestiztrojmiasto.pl/ma-
gazyn/93/ludzie/mariusz-szczygiel-tajna-bron-masowego-razenia (dostep: 16.05.2019).

53 Dane na dzien 21.05.2019.

54 Opiera si¢ ona na wytwarzaniu wrazenia intymnych relacji z publicznoscia, pozornego do-
puszczania ich do sfer zycia prywatnego; por. T. Olezyk, Celebrytyzacja polityki, dz. cyt., s. 24.
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z Gozliniskim oraz Tochmanem) Instytutu Reportazu — a zatem instytucji
ksztalcacej mlodych reporteréw — dziennikarz stawia si¢ w sytuacji juz nie
tylko reportera praktyka, ale do§wiadczonego, powazanego autora, prze-
kazujacego wiedz¢ mistrza, swoistego dziennikarskiego autorytetu. Upo-
wszechnieniu takiego wizerunku sprzyjaja z pewnoscig formulowane
przez Szczygla liczne wypowiedzi profesjograficzne, w ktérych wyjasnia,
w jaki spos6b napisac dobry tekst reporterski: jak sfunkcjonalizowac detal,
uwypukli¢ forme, nadaé pracy niestandardowy charakter. Zauwazyé moz-
na, ze odstaniajac kulisy wlasnego warsztatu, dziennikarz konsekwentnie
buduje marke specjalisty, ktéry chetnie dzieli si¢ zdobytym doswiadcze-
niem, a takze — co réwnie istotne — przyczynia si¢ do szerokiego populary-
zowania non-fiction wsroéd czytelnikéw oraz debiutujgcych autorow. Taki
cel spelnia niewatpliwie wydana pod jego redakcja monumentalna, trzy-
tomowa Antologia polskiego reportazu XX wieku.

Swoistym potwierdzeniem statusu wybitnego znawcy tematu i repor-
terskiego autorytetu sg liczne nagrody, ktérymi moze si¢ pochwalié Szczy-
giel 1 ktore — co warto podkreslic — wyeksponowane zostaly miedzy inny-
mi w jego biogramie zamieszczonym na stronie internetowej Instytutu
Reportazu. Dziennikarz przedstawiony zostal jako ,,oprécz Hanny Krall
najczgsciej przekltadany z zyjacych polskich reporterow”?
dorobku mi¢dzy innymi takie wyréznienia jak Europejska Nagroda Li-
teracka 2009, nagroda Nike Czytelnikéw, tytul Dziennikarza Roku 2013
w konkursie Grand Press czy nagroda Autorytet 2015 w konkursie Me-
diatory. Dodaé warto, iz w 2019 r. reporter zostal takze finalistg nagrody
im. Ryszarda Kapusciniskiego. Biorac pod uwagg silng ekspozycje tych tre-
§ci w biogramach autora, zauwazy¢ nalezy, iz budowanie zaufania do mar-
ki osobistej opiera si¢ w tym przypadku na upowszechnianiu opinii, kaza-
cej usytuowaé autora w gronie najwybitniejszych polskich reporteréw.

Wskaza¢ mozna ponadto wiele rozmaitych strategii podejmowanych
w celu rozpropagowania wiedzy na temat zaréwno twdrczosci, zycia
prywatnego, jak i projektéw pozadziennikarskich angazujacych uwage
Szczygla. Wspomnie¢ warto w tym kontekscie sesje okladkowe, na kto-
rych pojawil si¢ dziennikarz, by wymienié tylko ,Monitor Magazine”
(nr2 z 2017 r.), ., Tygodnik Powszechny” (nr 6 z 10 lutego 2019 r.) czy ty-
godnik ;Wprost” (nr 51 z 2018 r.). Dziennikarz — co ciekawe — w ostatnich
latach wielokrotnie wychodzit z roli tego, kto pyta, i sam udzielal licznych
wywiadéw. W rozmowie z ,Dwutygodnikiem” zapytany o to, ilu redak-
cjom udzielit wywiadu po opublikowaniu swej najnowszej ksigzki pt. Nie
ma, Szczygiel odpowiedzial:

, Majacy w swym

55 Informacja ta pojawia si¢ na stronie internetowej Instytutu Reportazu, http://instytutr.pl/pl/im-
presariat/mariusz-szczygiel/ (dostep: 20.05.2019).
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Moge policzy¢. ,,Pani”, Viva”, Wprost”, , Twéj Styl”, ,Magazyn Kontakt”,
»Radio Ksigzki”, ,PAP”, Gazeta.pl, ,naTemat”, Onet, Wirtualna Polska,
Dziet Dobry TVN, ,Harper’s Bazaar”... (...) ,Dwéjka”, ,Czwoérka”,
LLET-ka”, ,TOK FM”... Jeszcze si¢ szykuje regionalna , Tr6jka”, , Ty-
godnik Powszechny”, jeszcze takie pismo rozdawane w samolotach... Ta
rozmowa bedzie dziewigtnasta, a jeszcze mam trzy przed soba ™.

Obok rozméw o charakterze profesjograficznym w prasie drukowa-
nej pojawiajg si¢ takze prezentujgce Szczygla materialy dziennikarskie
opierajgce si¢ na strategiach prywatyzacji. Doskonalym przykladem jest
opublikowany w kwietniu 2018 r. tekst O takim domu zawsze marzyt. Tak
mieszka 1 pracuje Mariusz Szezygiet!, do ktérego dolgczone zostaly fotogra-
fie warszawskiego mieszkania reportera”. Podobny artykul, zatytutowany
W domu u Mariusza Szczygla. Zobaczcie, gdzie pisze swoje ksigzki™, pojawit
si¢ takze na szpaltach ,,Gazety Wyborczej” cztery lata wezesniej (15 maja
2014 r.). W opublikowanej na tamach ,, Twojego Stylu” (nr 12 z grudnia
2018 r.) rozmowie reporter zwierza si¢: ,,Chcialbym nagraé piosenke”,
aw numerze 6 z czerwca 2017 r. opowiada o biedach z mlodosci, analizu-
jac swe dawne zdjecia sprzed dwudziestu lat. Tego rodzaju publikacje nie
tylko stajg si¢ odpowiedzig na voyeurystyczne potrzeby odbiorcéw, zain-
teresowanych zyciem prywatnym oséb znanych, ale sg takze elementem
$wiadomej kreacji wizerunku autora, przedstawiajgcego czytelnikom swa
obszerng biblioteke 1 opowiadajacego o waznych dla siebie miejscach, zy-
ciu codziennym czy sytuacji rodzinnej. Znamienne, ze ta otwarto$¢ repor-
tera i eksponowanie przez niego zycia prywatnego jest tendencja dostrze-
galna nie tylko w wywiadach czy sesjach zdjeciowych, ale takze wyraznie
zaznaczajacg sie w jego tekstach, posiadajgcych — do czego sam Szczygiel
si¢ przyznaje — silne biograficzne umocowanie:

Zawsze jest tak, ze wybrany przez reportera temat reportazu jako§ uderza
w nasze czule struny. Ja dopiero, jak napisalem ksigzke ,,Gottland” zrozu-
mialem, ze to jest niby ksigzka o Czechach, ale tak naprawde jest to ksigz-
ka o mnie. Ze nie pisalem tylko o chlopcu, ktéry nie grat w pitke nozna,
a w wieku lat 18 popelnil samobdjstwo i byl niezrozumiany przez §wiat.
Pisatem o sobie™.

56 A. Stachowski, Nie jestemn badziewiarzem, dz. cyt.

57 Por. O. Figaszewska, O takim domu zawsze marzyt, dz. cyt.

58 Por. A. Kowalska, W domu u Mariusza Szczygla. Zobaczcie, gdzie pisze swoje ksigzki, http://wy-
borcza.pl/1,75248,15964520,W_domu_u_Mariusza_Szczygla__Zobaczcie__gdzie pisze.html
(dostep: 20.05.2019).

59 L. Kalinowski, Mariusz Szczygiet: W Czechach mieszka moja dusza, https://poranny.pl/mariusz-
-szczygiel-w-czechach-mieszka-moja-dusza/ar/5373276 (dostep: 20.05.2019).
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Wielu publikacji reportazowych tego autora nie sposdb czytaé bez od-
niesienia si¢ do jego biografii. Zresztg sam reporter chetnie w przestrzeni
tekstu akcentuje te zwigzki, wlaczajac przyktadowo do tomu Nie ma trak-
tujacy o swym ojcu szkic pt. Jerzy Szczygiet w Pradze. Umiejctne lacze-
nie watkéw autobiograficznych z reporterskg opowiescig bywa pretekstem
do zintensyfikowania obecnosci reportera w mediach, ktérej poklosiem sa
chociazby kolejne udzielane prasie wywiady. Dzicki temu udaje si¢ nie
tylko zaspokoi¢ cickawosé czytelnika, ale takze stworzy¢ niezwykle sp6j-
ny biograficzno-zawodowy projekt, stanowigcy rdzefi medialnej widocz-
nosci Szczygla.

Podsumowanie

Na zadane we wstepie pytanie dotyczgce mozliwosci spojrzenia na repor-
tera jako na marke nalezy odpowiedziec twierdzgco. W dobie wszechobec-
nego szumu informacyjnego §wiadoma autokreacja wizerunku pozwala
dziennikarzom dotrzeé z przekazem na zdecydowanie szersza skale, row-
noczesnie pociagajgc za soba ryzyko nadmiernego eksponowania osoby
autora kosztem wartoSci informacyjnej przekazu. Fakt ten wigze si¢ z jed-
nej strony z personalizacja dyskursu, z drugiej za§ z podwazeniem za-
sadniczej dla dziennikarstwa zasady, jaka jest przede wszystkim rzetelne
przekazywanie faktow. Przyklad Szczygla pokazuje, ze kreowanie marki
osobistej przez reportera nie musi — oczywiscie — i§¢ w parze z obnizeniem
standardow dziennikarskich, a wrecz pomaga w popularyzowaniu czytel-
nictwa oraz literatury faktu par excellence.

Stworzona przez Daniela Boorstina klasyczna definicja celebryty
jako osoby ,znanej z tego, ze jest znana”® bez watpienia stoi w opozy-
¢ji do profesji dziennikarskiej, ktéra niejako ex definitione winna ogni-
skowal si¢ wokél aktywnosci autora dazacego do zgromadzenia, opra-
cowania 1 przedstawienia informacji. Podejmowane obecnie przez wielu
reporteréw starania majace na celu wykreowanie wiarygodnej marki oso-
bistej opierajg si¢ jednak czegsto na wykorzystywaniu rozmaitych strate-
gii celebrytyzowania, zakladajacych zwigckszenie medialnej widocznosci
autora poprzez poszerzenie jego zasicgow w mediach spolecznoscio-
wych, zbudowanie wizerunku eksperta, a nawet — w niektérych przypad-
kach — przyciagnigcie uwagi reklamodawcow. Wytworzenie spbjnej marki
pozwala reporterowi opierajagcemu swa aktywnos§¢ zawodowa na stowie
pisanym — zwlaszcza w okresie dominacji mediéw elektronicznych nad

60 Por. D. Boorstin, The Image. A Guide to Pseudo-events in America, New York 1964, s. 57.
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formami drukowanymi — trafi¢ do zdecydowanie szerszego grona czytel-
nikéw. Kategorie takie jak , literatura faktu” czy ,reportaz literacki” moga
bowiem ze wzgledu na swg gatunkowa hybrydycznosé zainteresowaé za-
réwno odbiorcéw mediéw, jak literatury.

W przypadku medialnej aktywnos$ci Szczygla mamy do czynienia
z bardzo wyraznym procesem rozciggania (rozszerzania) marki®, ktory
w marketingu definiowany jest jako ,stosowanie wizerunku znanej juz
marki w stosunku do produktu lub kategorii produktéw innego rodzaju
i pelniacych inne funkcje anizeli dotychczasowe produkty marki” 2. Ak-
tywnoS$¢ reportera coraz cze¢Sciej wykracza poza obszar reportazu 1 kon-
centruje si¢ na dzialaniach promocyjnych, wynikajacych z zaangazo-
wania si¢ autora w rozmaite projekty zwigzane z popularyzowaniem
non-fiction. Tego rodzaju zabiegi, bazujgce na wyraznym zwickszeniu
medialnej widocznoSci Szczygla, pozwalajg upowszechnié w §wiado-
mosci odbiorcéw jego wizerunek jako z jednej strony eksperta i specjali-
sty, z drugiej — osobowosci medialnej, chetnie dzielgcej si¢ informacjami
z zycia codziennego i sprawnie funkcjonujgcej w multimedialnym obie-
gu kultury.
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STRESZCZENIE

W artykule autorka prébuje zaprezentowac korelacje zachodzace po-
miedzy wspblczesnymi  przemianami cywilizacyjno-kulturowymi
a sytuacja czlowicka — konsumenta mediéw XXI w. Przeprowadzo-
ne analizy dokonuje z perspektywy badacza wspdlczesnych mediow
masowych. Jej celem jest przedstawienie 1 opisanie pewnego wycinka
badan medioznawczych, ktére ukazuja specyfike niektérych mecha-
nizméw rzadzacych wspolczesnymi mediami, takich jak np. voyeu-
ryzm medialny, tzw. living on line czy metafora synopticonu. Oczy-
wiscie nie ma miejsca w niniejszym artykule na szczegbélowa analize¢
wyliczonych mechanizméw, ale warto wiedzieé, ze przykltadowo do-
minujgcy wirdd nich voyeuryzm obecny jest w zachowaniach spolecz-
nych i w mediach (kiedy$ tylko w mediach drukowanych) od stuleci.
Wspdlczesnie dzigki dynamicznemu rozwojowi technologii, nowym
mediom, zainteresowaniom odbiorcéw i nadawcéw zyskal zupelnie
nowe, bezkompromisowe, niejednokrotnie brutalne oblicze.
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ABSTRACT

Social and Cultural Transformations of the 21st Century and
the Feeling of Lack of Stabilization — a Media Studies Perspectives

In the article, the author tries to present correlations between contem-
porary civilizational and cultural changes and the human situation —
the media consumer of the 21st century. The analyzes carried out are
made from the perspective of the researcher of contemporary mass me-
dia. Its aim is to present and describe a certain section of media studies
that show the specificity of some of the mechanisms governing modern
media, such as media voyeurism, the so-called living on line, or syn-
opticon metaphor. Of course, there is no place in this article for a de-
tailed analysis of the calculated mechanisms, but it is worth knowing
that, for example, the dominant voyeurism among them, is present in
social behavior and in the media (once only in printed media) for cen-
turies. Today, thanks to the dynamic development of technology, new
media, interests of recipients and broadcasters, he has gained a com-
pletely new, uncompromising, often brutal face.

KEYWORDS:  media voyeurism, contemporary media, media
visualization

Wiek XXI przyniost awangardowe sposoby tworzenia oraz percepcji pro-
duktéw kultury, mediéw czy tez techniki. Nowatorskim mechanizmom,
wynikajacym mi¢dzy innymi z przemian spoleczno-kulturowych (np. lai-
cyzacji zycia, zaniku rodzin wielopokoleniowych i zwartych wspélnot lo-
kalnych), zaczely towarzyszy¢ zmiany w mentalnosci czlowieka, sposobie
spedzania czasu wolnego, planowania swojej przyszlosci.

Zdaniem antropologa kultury, Rocha Sulimy, jednym z powazniej-
szych probleméw wspélczesnosci jest brak poczucia stabilizacii. Jej przy-
czyn Sulima doszukiwal si¢ w rozluzZnieniu zasad moralnych, wickszej
swobodzie obyczajowej oraz w dynamicznym rozwoju techniki umozli-
wiajacym przygladanie si¢ sprawom prywatnym, a nawet intymnym dru-
giego czlowieka'. Niezastapionym narze¢dziem, sprzyjajacym stalemu

1 Psychologowie Bogdan Wojciszke i Wiestaw Baryla badali konsekwencje wplywu na czlo-
wieka XXI w. trzech czynnikéw: psychologicznego, socjologicznego i technicznego, ktére ich
zdaniem maja decydowaé o braku poczucia stabilizacji. Czynnik psychologiczny ma deter-
minowaé pragnienie przynaleznosci do grupy. Czynnik spoleczny odpowiada za rozpad tra-
dycyjnych form egzystencji, czyli dezintegracj¢ spolecznosci lokalnych, na co ma mieé wplyw
mobilnos¢, ktéra skutkuje powierzchownoscia 1 tymczasowoscia relacji spolecznych. Czynnik
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penetrowaniu zycia prywatnego innych ludzi, s3 nowe media, ze wskaza-
niem na globalng sie¢ Internet’. Wedtug psychologéw, Bogdana Wojcisz-
ke i Wiestawa Baryly — Internet, ale tez i inne, bardziej tradycyjne, chot
réwnie voyeurystycznie nastawione media, maja za zadanie zaspokajanie
potrzeb przynaleznosci, o ktérag w XXI w. wcale nie jest fatwo?. Tymczaso-
wosC relacji, nieustanna mobilno§é wspolczesnego czlowicka, oderwanie
si¢ od korzeni utrudnia uzyskanie poczucia stabilizacji.

1. Wspoélczesny czlowiek — ,nomadem XXI w.”

Paradygmatem wspélczesnosci stal si¢ podréznik, ,nomad XXI w.”, ktéry
jawi si¢ w dwoch weieleniach — turysty 1 wiéczegi. Jak zauwazat Zygmunt
Bauman, oba wcielenia wiele 13czy, ale jeszcze wigcej dzieli. Zaréwno dla
wloczegi, jak 1 turysty permanentna migracja staje si¢ nicodigcznym ele-
mentem zycia. Obaj podrézuja do coraz to nowszych miejsc, do zadnego
si¢ nie przyzwyczajaja, nigdzie nie starajg si¢ ,zapusci¢ korzeni”, wsze-
dzie sa tylko przejazdem, wszedzie sg tylko go§émi. Nigdy nie czujg sig,
ze s3 ,u siebie”, a podrézowanie to dla nich warto$é podstawowa, z ta tyl-
ko réznica, ze dla turysty jest ono wyznacznikiem wolnosci, a dla wiécze-
gi ucigzliwym brakiem stabilizacji. Zygmunt Bauman nazywa wibczege
s,mutantem ponowoczesnej ewolucji” lub ,brakiem produkcyjnym zale-
gajacym fabryczne place” w §wiecie bedgcym wytwdrnig turystow*.

Toposy: turysty 1 wldczegi mozna traktowaé jako wspdlczesne meta-
fory zycia cztowieka XXI w., ktéry nie przyklada wagi do posiadanych
rzeczy; zmienia mieszkania, prace, partnera, przyjaciél. Oddalajac si¢ za$
od tradycyjnych zachowan spolecznych, obniza swoje poczucie bezpie-
czenstwa. Zdaniem profesora Ricardo Petrella z Katolickiego Uniwersy-
tetu w Louvain sposéb bycia wspdlczesnego czlowieka, zdeterminowa-
nego wieczng migracja, obrazuja dzisiejsze produkty konsumpcyjne oraz
wszelkiego rodzaju ustugi, ktére charakteryzuje krétki termin przydatno-
§ci. Aktualnie zdecydowanie cze¢sciej kupuje si¢ nowy produkt, niz napra-
wia uzywany, niezaleznie czy jest to obuwie, mebel, sprz¢t AGD 1 RTV,
komputer’.

techniczny, poprzez system kamer, oferuje staly dost¢p do przekazow tresci — zdjeé i filméw.
Por. B. Wojciszke, B. Baryla, Podglgdanie zamiast, przed i po, ,,Charaktery” 2001, nr 5, s. 12-18.

2 Por. R. Sulima, Oko Wielkiego Brata, w: Podglgd Wielkiego Brata, red. W. Godzic, Krakéw 2001,
s.31-32.

3 Por. B. Wojciszke, B. Baryla, Podglgdanie zamiast, przed i po, dz. cyt., s. 18.
4 Por. Z. Bauman, Ponowoczesnos¢ jako grddto cierpieri, Warszawa 2000, s. 61.
5  Por. Z. Bauman, Globalizacja, Warszawa 2000, s. 93.
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Paradygmat wyobcowanego turysty nawigzuje do XIX-wiecznego to-
posu wibczegi po metropolii, tzw. le fléneur®, ktéry utozsamiany byt z oso-
bag najlepiej czujacy sic w wielkomiejskim tlumie, a jego podstawowym
zaj¢eiem bylo przemierzanie wielkich przestrzeni nowoczesnego miasta.

Flanera pociagaly chaos na ulicach, liczne sklepy i ich kolorowe wysta-
wy, anonimowi przechodnie, ktérym uwielbial si¢ przygladaé. Z tego po-
wodu flaneur kojarzony byl tez ze spiskowcem, detektywem, amatorem
mrocznych tajemnic miasta, agentem stuzb specjalnych, fotografem, dan-
dysem, a nawet prostytutka. Fl@neura opisywano w rézny sposob, najcz¢s-
ciej byl on wyposazony w nieodlgczny zestaw rekwizytow, takich jak: ga-
zeta codzienna, ktdrg czytal nie dla doniesien na temat wydarzen rangi
panstwowej, ale dla plotek. Wspélczesnie nie raz zastanawiano sig, czy
XIX-wieczny topos flaneura przetrwal, dotrwal do XXI wieku. Ci, kt6-
rzy opowiadaja si¢ za jego nieprzerwang egzystencja, zwracaja uwage na
klientéw wielkich galerii handlowych, kt6rzy potrafig wiele godzin space-
rowaé 1 podgladaé innych ludzi. W ocenie kulturoznawcédw i antropolo-
gow wspdlczesne galerie handlowe zastapily dawne wielkomiejskie cen-
tra rozrywki 1 handlu. Dzisiejszy flaneur bywa réwniez okreslany jako
postflaneur’.

Kulturoznawcy postuguja si¢ toposem le flaneur przy rozpatrywaniu wi-
zualnego wymiaru zycia w mieScie. Koncepcja le flaneur jak najbardzicj
wpisuje si¢ w schemat wspdlczesnego, samotnego wedrowca, dla ktdrego
bardzo wazne sg ulotne doznania wzrokowe. To one zapelniajg pustke,
ktdra wezesniej wypelnialy spotkania z bliskimi, rozmowy, praca zwigzana
z podtrzymywaniem wi¢zéw z rodzing 1 przyjaciélmi. Wspdlczesny ,,no-
mad”, by zapelnié pustke, sicga po informacje i obrazy zwigzane z zyciem
0s6b znanych z mediéw. Przejmuje si¢ ich problemami, bywa, ze w me-
diach (szczegélnie spoleczno$ciowych) stara si¢ udzielaé rad, pomagad,

6  Topos znany pod nazwa flineur (z fr. ,szlifobruk”, walgsajacy si¢ w thumie, spacerowicz) byt
popularny w XIX w. Termin fldneur zostal zaakceptowany przez Académie Frangaise w 1879 r.,
do tego momentu funkcjonowat jako zwrot francuskiego slangu. Zrédiem debaty nad zjawi-
skiem oraz mitem miejskim okre§lanym wiasnie jako fldneur byl przede wszystkim esej Char-
lesa Baudelaira z 1863 r. pt. Malarz Zycia nowoczesnego oraz Pasaze Waltera Benjamina (1927),
Czlowiek ttumu Edgara Allana Poe (1840), rozmyslania La paysan de Paris Luisa Aragona
(1926). Zob. A. Aldridge, Konsumpcja, Warszawa 2006, s. 115-222; T. Miczka, Kultura w stylu
KISS. Pierwsze, czyli proste — Keep it Simple, stupiel, ,Nowe Media — Nowe w Mediach” 2005,
t. I, s. 87-95; S. Morawski, Obraz kultury na przetomie wickow, w: Postmodernizm, red. M.A. Po-
tocka, Krakow 2003, s. 245-259; Z. Kloch, Odmiany dyskursu. Semiotyka zycia publicznego po
1989 roku, Wroctaw 2006, s. 211.

7 O. Bialek-Szwed, Voyeuryzm medialny w kontekscie wspdiczesnej prasy w Polsce, Torun 2012,
s. 66-67.
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jednocze$nie nie angazujac si¢ w klopoty swoich bliskich. W ten oto spo-
s6b odbiorca mediéw XXI wicku perypetiami bohateréw prasy, radia, te-
lewizji, Internetu zast¢puje wigzy rodzinne, ktére na skutek przemian
wlasnie spoleczno-kulturowych ulegaja degradacji, sg coraz trudniejsze
do podtrzymania. Taki stan rzeczy potwierdza chociazby coraz wigksza
liczba rozwodéw, stanéw depresyjnych, zaburzef psychosomatycznych.

2. Media substytutem relacji interpersonalnych

Anomi¢ wi¢zi rodzinnych badata m.in. profesor Malgorzata Szpakowska.
Badaczka oparfa si¢ na do$¢ intrygujacym materiale, tj. na listach czytel-
nikéw, przede wszystkim czytelniczek do redakeji prasowych. Wnioski, ja-
kie sformulowala na podstawie swojej pracy, nie napawaja optymizmem.
Profesor Szpakowska uznala, ze wspélczesni ludzie wola zglebiaé troski
niespokrewnionych, nieznanych sobie oséb, a co wiecej zainteresowanie
cudzymi problemami — jej zdaniem — zast¢puje coraz cz¢Sciej klasyczng
komunikacj¢ interpersonalna®. To, w jaki sposdb media zast¢puja kontake
z ,prawdziwym” czlowiekiem, starat si¢ pokazac publicysta Mariusz Czu-
baj. Na lamach tygodnika ,Polityka” opisywal fikcyjny Swiat, quasi-roz-
mowy, odrealnione problemy, ktére media proponuja swoim odbiorcom.
Staral si¢ on réwniez wychwyci¢ 1 zdiagnozowac sytuacje niesprzyjajace
klasycznej komunikacji interpersonalnej i co za tym idzie poglebiajace po-
czucie braku stabilizacji i samotnosci pojedynczego cztowieka. Udowad-
nial, Ze to, co czg¢sto wspoélczesni ludzie przyjmujg za kontakt bezposred-
ni pomi¢dzy dwoma interlokutorami, w rzeczywistosci jest tylko czyms$
pozornym i chwilowym, banalnym w swojej tresci. Podstawowym utrud-
nieniem w prowadzeniu warto$ciowej komunikacji bezpos$redniej — zda-
niem Czubaja —jest poglebiajgca si¢ anonimowos¢, wynikajaca z migracji,
czgstych zmian pracy i miejsca zamieszkania, towarzystwa. Wspolczesny
czlowiek jest wigc reprezentantem $rodowiska informacyjnego 1 wirtual-
nego. A jak twierdzil inny publicysta, Ryszard Kluszczynski —

[JesteSmy — przyp. O.B.S.] nomadami cyberprzestrzeni. Nasza pamiec jest
dzi$ kolazem fragmentéw odwiedzanych $wiatéw. Miejsc, czasow, ludzi,
okruchéw wydarzef, ideologii i mitéw’.

8  Por. J. Kowalska, Nudni i upokorzeni, rozmowa z prof. M. Szpakowska ,Gazeta Wyborcza”
2001, nr 65,s. 10-11.

9 RW. Kluszezynski, Spoleczeristwo informacyjne. Cyberkultura. Sztuka multimediow, Krakéw
2001, 's. 8.
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Brak stabilizacji to tylko jeden z efektéw przemian spoleczno-kulturo-
wych obecnych czaséw. Inny to chociazby uzalezniajgca potrzeba odbior-
cy mediéw korzystania z r6znych form inwigilacji medialne;.

Interesujgce, ze takze wspomniany juz Zygmunt Bauman dostrze-
gal zwigzek pomigdzy poczuciem braku stabilizacji, uzaleznieniem od
réznych form inwigilacji, ktorej sprzyjaja nie tylko media, ale i kamery
w przestrzeni publicznej, miniaturowe aparaty fotograficzne, wykorzysty-
wanie dronéw do inwigilacji innych oséb, a globalizacja, ktéra to znowuz
uznawal za gléwng przyczyne poczucia braku stabilizacji. Zdaniem Bau-
mana najwiccej odpowiedzialnosSci za poczucie wyalienowania wsp6l-
czesnego czlowieka przynosi tzw. living on line (4. czas spedzany w rze-
czywistosci wirtualnej), na drugim miejscu sytuowal proces ujednolicania
gustéw konsumentéw medidéw masowych 1.

W podobnym tonie co Zygmunt Bauman wypowiadal si¢ tez Um-
berto Eco, ktéry to oskarzal wreez zglobalizowane media o nieustanne
kreowanie rzeczywistoSci, ksztaltowanie stylu zycia 1 opinii. Dziennika-
rze za$ dla Eco to grupa demiurgdéw wspblczesnej przestrzeni informa-
cyjnej, nicustannie pracujgca nad tworzeniem historii, majacych za za-
danie podsycanie zainteresowania odbiorcy'!, czemu sprzyjaja wszelkie
gatunki z rodzaju ,inwigilacyjnych”, takie jak programy reality w telewi-
zji (np. game show, quiz show, talk show, docu soap), programy z uzyciem
ukrytej kamery lub mikrofonu, artykuly prasowe i internetowe oparte na
podgladaniu drugiego czlowieka, jak tez na zdjeciach wykonywanych
przez profesjonalnych paparazzich'? oraz liczne grono ich nasladow-
cOdw — amatordw postugujacych sie czeSciej telefonami komérkowymi
niz klasycznym sprzetem fotograficznym. Takich paparazzich amatoréw

10 Por. Z. Bauman, Globalizacja, Warszawa 2000, s. 9-10, 29.

11 Por. R. Konik, Eco-Logia kultury masowej. Przewodnik po kulturze masowej w oparciu o estetyke
Umberto Eco, Wroctaw 2003.

12 Paparazzi -azziego, -azzim, -azzich; ale rowniez uznawana jest wersja oryginalna paparazzo
(L. poj.), -azzi, -azzich. Paparazzi to wloski dialektyzm, liczba mnoga rzeczownika paparazzo,
ktéry w jezyku wloskim oznacza brzgczacego, natr¢tnego i ucigzliwego owada (przede wszyst-
kim chodzi o komara). Paparazzi to takze nazwisko bohatera — Signor Paparazzo (Pan Papa-
razzo) — filmu Federica Felliniego pt. Stodkie zycie (Dolce Vita) z roku 1960, od ktérego bierze
poczatek nazwa mutacji profesji fotoreporterskiej. Signor Paparazzo Felliniego byt fotografem
ulicznym polujacym na gwiazdy kina. Osoba okre$lana jako paparazzi to ,0soba fotografuja-
ca prominentne postaci ze §wiata polityki, kultury, nauki, arystokracji i dostarczajaca zdjecia
prasie bulwarowej za wysokie honoraria. Sg to fotografie przedstawiajace danych bohateréw
w krepujacych dla nich sytuacjach”. Zob. Wielki Stownik Ortograficzny PWN, red. E. Polafski,
Warszawa 20006, s. 549; Stownik terminologii medialnej, red. W. Pisarek, Krakow 2006, s. 143;
O. Bialek-Szwed, Voyeuryzm, dz. cyt., s. 219-222.
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Zbigniew Bauer!" okre§lal mianem snaparazzi, czyli neologizmem be-
dacym zrostem dwoéch obcojezycznych terminéw — snapshot 1 paparazzi.
Termin pierwszy w jezyku angielskim oznacza zdjecie, wlasnie amator-
skie, a do tego zrobione przypadkowo. Krakowski medioznawca wskazy-
wal miejsca, w ktdrych amator wykonuje swoje zdjecia, sg to sale kinowe,
plaze 1 deptaki w popularnych kurortach, restauracje i modne puby, gale-
rie handlowe itp.

3. Syndrom ,,obl¢zonej twierdzy”

a medialny ekshibicjonizm

Paradoksalnym efektem mediéw coraz bardziej wdzierajacych si¢ w pry-
watno$¢ innego czlowieka oraz czytelnikéw, radiosluchaczy, telewidzow,
internautdéw czekajgcych na oparte na podgladaniu materialy jest poste-
pujaca izolacja elit artystycznych, politycznych, biznesowych itp., sprzy-
jajaca wyalienowaniu i poczuciu przez nie braku stabilizacji. Im bardzie;
media starajg si¢ wedrze¢ w prywatno§¢ powszechnie znanych postaci,
tym intensywniej bronig one swojej intymnosci. Oczywiscie poza pew-
nymi wyjatkami, bohaterami, ktérzy swoja pozycje spoleczng opiera-
ja na powszechnej rozpoznawalnosci i nie widza niczego niestosowne-
go w nadmiernym obnazaniu wlasnej prywatnosci, a nawet intymnosci.
Wsréd oséb publicznych, szczegdlnie celebrytéw, znajdujemy wiec takie
postaci, ktére swoim postgpowaniem sankcjonujg to, co tradycyjnie ucho-
dzi za moralnie naganne. Niektorzy celebryci dla powszechnej rozpozna-
walnosci decyduja si¢ na wiele, tj. np. na publiczne plotkowanie na wlasny
temat, jak tez dekonspirowanie elementéw wlasnej biografii, szczegdlnie
tych kontrowersyjnych lub dramatycznych. Sa nawet tacy, ktorzy dla zy-
skania stawy, bez zbednych zahamowan potrafia méwic o sobie zle rze-
czy, epatowaé swoimi wadami lub nalogami. Na potrzeby popularnosci
tworzg sztuczne kreacje, przybierajg maski. Zdaniem Ervinga Goffma-
na'* takie zabiegi mozna okre§li¢ mianem fasady, ktéra wedlug propozy-
¢ji badacza jest niczym innym jak ,szumem medialnym”, umiejetnoscia
kupczenia wlasng osobg oraz zespolem abstrakcyjnych i stereotypowych
oczekiwan, a na pewno nie wiarygodnym obrazem prezentowanej posta-
ci. Agaton Kozinski 1 Michat Zaczynski sugerowali, ze za popularnoscig

13 Por. Z. Bauer, ,, Twdj glos w twoim domu”: cztery typy tabloidyzacyi, referat wygloszony na konfe-
rencji naukowej pt. Oblicza komunikacyi. Jezyk i kultura tabloidéw, Wroctaw 29-30.06.2009, zor-
ganizowanej przez Uniwersytet Wroclawski.

14 Por. E. Goftman, Czlowiek w teatrze zycia codziennego, Warszawa 2000, s. 47-60.
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medialnego ekshibicjonizmu kryje si¢ dominujgca pozycja na rynku me-
diéw tabloidowych. Zdaniem Kozifskiego 1 Zaczyhskiego wsréd celebry-
tow mozna odnaleZ¢ takie osoby, ktére od publicznego epatowania swoja
prywatno$cig sg wregez uzaleznione. Na podobne, dysfunkcyjne zacho-
wania zwracaja uwage badacze cyberprzestrzeni. Analiza popularnych
komunikatoréw internetowych wskazuje na potrzebe stalej autopromo-
¢ji oraz na $wiadomos§é bycia wystawionym na podgladanie przez innych
uzytkownikdw!'®. Wspoélczesne pokolenie internautéw, publikujac w sieci
swoje zdje¢cia, filmy z udzialem bliskich 1 przyjaciél, opowiadajac o swoich
sukcesach 1 porazkach, z wlasnej woli decyduje si¢ na brak prywatnosci.
Nowoczesne techniki multimedialne oferujg coraz wicksze mozliwosci.
Obrazy ogladane w siceci to zaré6wno zdjgcia nieruchome, jak i ruchome,
dostarczone przez kamery, a do tego dostosowane do gustu odbiorcy, ktéry
moze samodzielnie wybieraé, co chce zobaczy¢.

Poprzez komputerowy interfejs moze on sterowaé kamerami, zmienia-
jac ich kat nachylenia 1 kierunek inwigilacji, a cz¢sto rowniez dokonywad
zblizefi na konkretny obiekt lub regulowaé ostro$é¢ wyrazu!”.

Zdaje si¢ jednak, ze szcz¢Sliwie nadal w mediosferze medialnych
ckshibicjonistow jest mniej niz oséb zawzigcie strzegacych prywatno-
$ci wlasnej i swoich najblizszych. Dlatego zdaniem Zygmunta Bauma-
na'® wspblcze$nie mozna juz nawet méwic o syndromie ,,obl¢zonej twier-
dzy”, pojawiajacym si¢ u wielu o0sdb publicznych. Syndrom 6w sprzyja
silnej polaryzacji spoteczenistwa — jedni, nalezacy do mniejszosci, a po-
wszechnie rozpoznawani, robig wiele, by odseparowac si¢ od wigkszosci
tzw. przeci¢tnych obywateli. Ci drudzy zas z niecierpliwoscig oczekuja na
coraz nowsze, atrakcyjniejsze newsy penetrujace zycie tych pierwszych.
Media natomiast zrobig naprawde wiele, by usatystakcjonowaé swoich od-
biorcéw. Dlatego Bauman, postugujac sic metafora tzw. synopticonu, suge-
rowal, ze osoby publiczne musza si¢ pogodziC z nieprzerwang inwigilacja
ich prywatnosci, poniewaz proces synopticonu traktuje podgladanego czto-
wicka (np. aktora, piosenkarza, polityka, sportowca, dziennikarza itp.)
jako przedmiot obserwacji, ktdrej ,masy” dokonuja na pojedynczych re-
prezentantach swojego gatunku, nie widzac w tym nic niestosownego .

15 Por. A. Kozifiski, M. Zaczyfiski, Uzaleznieni od tabloidow, Wprost” 2005, nr 44, s. 68-71.
16 Por. M. Kolodziejczyk, Wielkie ucho, wielkie oko, ,Polityka” 2007, nr 37, s. 19.

17 A. Ogonowska, Voyeuryzm telewizyjny Miedzy ontologig telewizji a rzeczywistoscig telewidza,
Krakéw 2006, s. 94.

18 Por. Z. Bauman, Globalizacja, dz. cyt., s. 9-10.
19 Por. W. Godzic, Telewizja i jej gatunki po ,Wielkim Bracie”, Krakéw 2004, s. 273-274.
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Wspolczesny konsument mediéw od najmlodszych lat przyzwyczajany
jest do nieprzerwanego obcowania z obrazami; dzieje si¢ tak za poSrednic-
twem telewizji, Internetu, gier komputerowych, skondensowanych prze-
kazéw wiadomosci, trendu wizualizacji prasy. W wyniku tak przeprowa-
dzonego procesu socjalizacji dzisiejszy odbiorca medibéw, szczegdlnie ten
z mlodszego pokolenia, wykazuje stale zainteresowanie zyciem innych,
ale obcych sobie 0sdb, ktére wynika zaréwno z atrakcyjnosci samej czyn-
nosci, jak 1 z wyuczonego nawyku podgladania.

Podsumowanie

Niezaspokojona potrzeba podgladania innych ludzi, powierzchownos¢
wiezi 1 przyjazni, migracje, cz¢ste zmiany miejsc zamieszkania, pracy,
wykonywanych zawodéw sa efektem wspdlczesnych przemian obyczajo-
wych, kulturowych i spolecznych. Progresywna wizualizacja mediéw, jak
tez coraz wigksze znaczenie medidéw wirtualnych staje si¢ faktem, od kt6-
rego nie ma odwrotu. Wiedzg o tym zaréwno medioznawcy, kulturoznaw-
cy, socjologowie, jak tez 1 sami dziennikarze. Kwestig dyskusyjng jest to,
jak owa wiedza zostanie wykorzystana w praktyce. OdpowiedZ zapewne

przyniesie kolejna dekada XXI w.
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Artykul jest poSwigcony zyciu i dzialalno$ci publicznej Aleksandra
Mienszykowa. Czlowiek ten, pochodzacy z nizin spolecznych, dzig-
ki przyjazni z carem Piotrem I zdofal osiagnaé najwyzsze stanowiska
w administracji pafistwowej oraz najwyzsze rangi dowodcze w rosyj-
skiej armii 1 flocie wojennej. Aleksander Mienszykow nalezal row-
niez do najbogatszych, tuz po carze, ludzi w Rosji — posiadal ogrom-
ne majatki ziemskie i liczne zaklady produkcyjne. Po §mierci Piotra I
w 1725 r., bez rezultatu, probowal uchwycié w swoje rece kierownictwo
wszystkich spraw pafstwowych. W 1727 r. zostal aresztowany i skaza-
ny wraz z rodzing na zeslanie do Bieriozowa na Syberii, gdzie zmart
dwa lata pdzniej. Caly zgromadzony przez niego majatek — pienig-
dze, klejnoty, patace i manufaktury — zostal przejety na rzecz panstwa.
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ABSTRACT

From a Vendor of Stuffed Buns (Pirozkhi) to the Generalissimus
Rank. A Dizzying Career of Alexander Menshikov

The article is devoted to the life and public activities of Alexsander
Menshikov. This man, which came from social lowlands, thanks to
friendship with Tsar Peter the Great achieved highest positions in
the state administration, the Russian Army and also navy. Alexsander
Menshikov belonged also to the richest people in Russia (just after the
Tsar) — he owned huge estates and numerous production companies.
After Peter the Great’s death, without a result, he tried to capture the
leadership of all state affairs. In 1727 he was arrested and sentenced,
together with his family, to exile to Berezovo in Siberia, where he died
two years later. All the assets he collected — money, jewels, palaces and
manufactories — were taken over for the benefit of the state.

KEYWORDS:  Alexander Menshikov, Peter the Great,
Russia in the 17th and 18th century,
the Great Northern War

W dziejach Rosji doby nowozytnej! bez trudu mozna wskazaé przynaj-
mniej kilka przykladéw sukcesu osiaganego przez osoby sprawujace wila-
dze lub zajmujace eksponowane stanowiska panstwowe. Sukces rozumia-
ny jako uporzadkowanie spraw panstwowych czy zwycigstwa militarne
w wojnach toczonych z sgsiadami przynalezal m.in. carom — Iwano-
wi IV GroZznemu (1547-1584)2, Aleksemu (1645-1676)7, Piotrowi I (1682-
1725)*, Katarzynie II (1762-1796)°. Z kolei sukces zwigzany z objeciem
najwazniejszych urzedéw panstwowych, cze¢sto umozliwiajacych zdoby-
cie bezposrednich rzadéw, kojarzony jest z osobg cara Borysa Godunowa
(1598-1605)°. Smiato mozna rzec, iz spektakularny, a jednoczesnie krotki

1 W pracy stosowana jest datacja wedlug kalendarza juliafiskiego obowiazujacego w Rosji od
1 stycznia 1700 r.
2 WA. Serczyk, Iwan 1V Grozgny, Wroctaw—Warszawa—Krakéw—Gdansk 1977.
3 B.H. Bepx, LJapcmsosanne yaps Anexces Muxatirosuua, 4. 1-2, Canxr-Ilerepbypr (dalej: CIT6.)
1831; S. Sotowjow, Rosja za panowania Aleksego Michajtowicza 1648-1657, Owigcim 2012.
4TI Bywkosuy, [lemp Beauxuii. Bopvba 3a éaacms (1671-1725), CI16. 2009; A. Andrusiewicz,
Piotr Wielki. Prawda i mit, Warszawa 2001.

5  WA. Serczyk, Katarzyna II, Wroclaw—Warszawa—Krakow—Gdansk-£6dz 1983; R.K. Massie,
Katarzyna Wielka. Portret kobiety, Krakow 2012.

6  D. Czerska, Borys Godunow, Wroclaw—Warszawa—Krakow—Gdansk—t.6dZ 1988.
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sukces osiggngl mnich Grigorij Otriepiew, ktory w umiej¢tny sposdb pod-
szyl si¢ pod tragicznie zmarlego carewicza Dymitra Iwanowicza — syna
Iwana IV Groznego — i w 1605 r. zostal koronowany na cara, przecho-
dzac tym samym do historii pod imieniem Dymitra I Samozwanca (1605-
1606)”. W nawiazaniu do tej kwestii nalezy zauwazyé, iz dojécie do wta-
dzy w Rosji nie bylo domeng tylko m¢zczyzn, lecz réwniez kobiet — rzady
regencyjne (w zasadzie samowladne) w latach 1533-1538 sprawowala
matka Iwana IV GroZnego — Helena Glifiska®, czy ponad péttora stule-
cia pozniej przyrodnia siostra Piotra I — Zofia Aleksiejewna®’. Do podje-
cia walki o tron w pewien sposéb zmuszone byly réwniez wszystkie ko-
biety rzadzace w Imperium Rosyjskim w XVIII w.!’ Na tym tle wyraziscie
prezentujg si¢ takze sukcesy odnoszone przez ludzi zwigzanych bezpo-
$rednio z osoba kazdorazowo panujacego lub panujacej'!, wérdéd keorych
palme pierwszenstwa dzierzy Aleksander Mienszykow. Gléwnie dzigki
przyjazni 1 wstawiennictwu Piotra I zdolal on zrobié wrecz oszotamia-
jaca karier¢ osobista, dochodzac do najwyzszych urzedéw panstwowych
i stopni dowddcezych w armii ladowej i flocie wojennej. Wspélczesny mu,
jeden z najblizszych wspélpracownikéw cara, wytrawny dyplomata rosyj-
ski ksigze Borys Kurakin, charakteryzujac osob¢ Mienszykowa, zapisal, iz
»(...) byt takim mocnym faworytem, ze chyba w rzymskich historiach [gj.
w dziefach po$wicconych historii starozytnego Rzymu — PK] tacy si¢ tyl-
ko znajdujg” "%

7 D. Czerska, Dymitr I Samozwaniec, Wroctaw—Warszawa—Krakéw 2004.

8  B.B. Hlanomuuxk, [lpasumervnuya Enena Dinnckas u mockosckas aauma, ,Apesuss Pycs o Bpe-
MEHHM, B AMMHOCTAX, B MACsX”, 5 (2016), c. 395-409; idem, Ilpasaenue Eenve Liunckoii 6 oyenxe
ucmounuxos u uccredosamenei, ibidem, 7 (2017), c. 225-237; idem, Bopsba 3a eaacmes 6 Mocxse
nocae cmepmu Bacuaus I u snemnas noawmuxa Pycckozo zocyﬁapcmﬁﬂ, »Studia Slavica et Balca-
nica Petropolitana”, 1 (2014), c. 27-37.

9 Piotr I od 1682 r. dzielil wladz¢ ze swoim przyrodnim bratem Iwanem V (1682-1696), ktéry
z uwagi na swoje uposledzenic umystowe nie odgrywal zadnej istotnej roli w sprawach pan-
stwowych. Z uwagi na maloletnio$¢ obu wladcow w latach 1682-1689 rzady regencyjne nad
braémi sprawowala caréwna Zofia Aleksiejewna, wspierana przez zwigzanego z nia uczu-
ciowo ksi¢cia Wasyla Golicyna. Zofia, podobnie jak Iwan, pochodzila z pierwszego zwigzku
cara Aleksego z Marig Milostawska, natomiast Piotr byl synem z drugiego malzenstwa wlad-
cy z Nataliag Naryszking. W 1689 r. Piotr I odsunat regentke od wiadzy i przy pomocy wspie-
rajgcego go stronnictwa Naryszkindw objal samodzielng wladzg. Oficjalne wspdirzady Pio-
tra I'i Iwna V dobiegly kofica w 1696 r. Szerzej zob. A. Xsio3, Lfapesna Copra 1657-1704,
CIT6. 2001; A.TT. Boraanos, Lapesna Cogos u Iemp. Apama Cogun, Mocksa 2008.

10 K. Baaumesckuit, LJapcmso scenugun, Mocksa 1989; idem, Boxpyz mporna, Mocksa 1990; idem,
Tlpeesnuxu Tlempa, Mocksa 1990.

11 Szerzej zob. VI.B. Kypyxun, [liamon 3y606 — «uunucmp scex wacmeii npasienus>: Pasopumusm
na ucxode XVIII cmoremus, ,,Quaestio Rossica”, 3 (2015), c. 200-226.

12 [B.M. Kypakun|, bymaen xns3s bopuca Heanosuva Kypaxuna 1676-1727, |B:] Apxus xwns3s
D.A. Kypaxuna, xu. 1, CIT6. 1890, c. 76.
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Zycic i dzialalno§é¢ publiczna pochodzacego z nizin spolecznych fa-
woryta carskiego stanowila 1 nadal stanowi przedmiot zainteresowan hi-
storykéw %, Na samym wstepie nalezy jednak zauwazyé, ze Mienszykow
byt osobowoscig nicjednoznaczng 1 trudng do ocenienia — z jednej stro-
ny cechowata go ogromna chciwosé i ch¢é posiadania wszelkich débr
materialnych (pieni¢dzy, klejnotéw, manufaktur) oraz sprawowania wy-
sokich urzedéw panstwowych i funkeji dowddezych, a z drugiej calko-
wicie oddany byt wszelakim kwestiom natury wojskowej, cz¢sto nie szcze-
dzac wlasnego zdrowia i zycia podczas bezpoSredniej walki z wrogiem .
Swoista koniecznosciag byly réwniez podjete przez niego kroki zwigzane
ze wzmocnieniem wlasnej pozycji politycznej po $Smierci swego patrona
w 1725 r., gdyz dla przedstawicieli starych rodéw arystokratycznych nu-
worysz, ktéry pojawil si¢ na carskim dworze, nie byl do zaakceptowania.

Aleksander Mienszykow urodzit si¢ najprawdopodobniej w 1672
lub 1673 r. jako syn koniucha pelnigcego stuzbe na dworze cara Piotra 1
w podmoskiewskim siole Preobrazenskoje®. Lata dziecigee uplynety mu
na sprzedazy obnosnej pierozkéw (nadziewanych pasztecikéw) na uli-
cach Moskwy. Potwierdzaja to zapisy Kroniki Mohylewskiey:

13 T'B. Ecunos, Kns3v Asexcandp Aanurosus Menmuxos, ,Pycckuii apxus” (dalej: PA), 7 (1875),
c. 237-247; B.A. Iopososckas, A.4. Menuuxos. E20 susuv u 20c)0apcmsennas 0esmesvnocme.
Buozpagueckuis ovepx. C nopmpemom Menminxosa, spasuposannsim ¢ Aeinyuze Iedanon, CIT6.
1895; A. Toaombuesckuit, Compydnuxu Ilempa Beanxozo, 11: Anexcandp Aanurosus Menmuxos,
PA, 8 (1903), c. 481-549; H.M. I'laBaenxo, Asexcandp Aanurosus Menunxos, Mocksa 1989;
idem, Menmuxos. Toaydepncasuviti sracmennn, Mocksa 1999; Iloscednesnvie sanucku deram
xna3s A A Menwmuxosa: 1716-1720, 1726-1727 ze., my6ba. C.P. Aoarosoit u T.A. Aanresoi,
»Poccniickuii apxus. Mcropus Oreuectsa B cBupereanctBax u pokymenrax XVIII-XX BB.”,
e, X, Mocksa, 2000, c. 5-582; V. Arpanues, Asexcandp Menmuxos. Llapesuy bes mpona,
CIT6. 2005; H.B. Kaassuna, E.A. Kaassun, Asexcandp Menmuxos — cmpoumens Poccun, 4. I:
Aunexcandp Menmuros, CI16. 2005; cadem, idem, op. cit., u. IT: Cmpoumenv Poccun, CIT6. 2006;
YO.H. becnsirbix, Auexcandp Aanunosus Menmuxos. Mugpor u pearvrocms, CI16. 2008,

14 B.A. Apramonos, A.4. Menmuxos xax noixosodey, |B:] Menmuxosckue wmenns — 2009:
Mamepuanrot umenuii. C6. nayy. cm., ors. pea. ITA. Kporos, Bein. 7, CIT6. 2010, c. 7-33; M.B. ba-
Ouy, Boeuno-opeanusayunonnas desmenvnocms AA. Menmuxosa 6 mamepuarax Poccuiickozo
20cydapemesenozo apxusa Opesnux axmos, |B:] Menmuxosckue umenus — 2011: Mamepuaro
ymenutl, bepesoso (Xanmuo-Mancusickusi asmonomnoii oxpye — FOepa), 12-13 nosbps 2011 e.,
ots. pea. [T.A. Kporos, em. 8, CIT6. 2012, c. 20-33.

15 A. Toaombuesckuii, op. cit., ¢. 482; Sanucku ucmopuecxus, epaycdanckus u soennvis o Poccun
¢ 1727 no 1744 200, ¢ donoanenuem docmamourozo céudenus o 01icke, 0 (uome, 0 MoP208.AE 1 npo.
ceit obwupnoti Mmnepun, nucanvis na @panyyscxon 3vixe 2eneparonm Marncmenunom, ¢ scusnio
e20, onucannorw I. Tybepom 6 Aeiinynze 1771 200a, nepesos T. Maasrunosa, 4. I, Mocksa 1823,
c. 16; H.W. I'aBaenxo, Arexcandp Aanurosus Menmuxos. .., c. 6. W pézniejszym okresie zycia
Mienszykowa pojawila si¢ informacja, iz mial on wywodzi¢ si¢ ze szlachty litewskiej osiad-
tej w XVII w. w Rosji, zob. H. Ioaeoit, Pyccxue n0ax0600ysl, uiu wcusns u nodsuzu poccuiickux
noax0600yes om spemen umnepamopa Ilempa Beauxozo do yapemsosanus umnepamopa Huxoras I,
CIT6. 1845, c. 58.
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(...) byl stanu podtego, syn jakoby piekarski, ze bliny piekt ociec owego,
a on po Moskwie alias na stolicy nosil, wotajac podtug zwyczaju w te sto-
wa: Goriaczyie, wot bliny goriaczyje! 'S

Tam tez dostrzeglt go Franciszek Lefort, szwajcarski kondotier na carskiej
stuzbie (dowddca jednego z najlepiej wyszkolonych putkéw piechoty),
ktoéry postanowil wzigé na stuzbe rezolutnego kilkunastoletniego mto-
dziefica'. Lefort nalezat réwniez do grona przyjaciél i ,,wojskowych” na-
uczycieli mlodego cara Piotra I, a jego dom znajdujacy si¢ w Niemieckiej
Stobodzie, stolecznej dzielnicy zamieszkanej przez cudzoziemcoéw, byl
miejscem czestych wizyt wladcy. Ustugujacy goSciom Mienszykow z racji
swego wesolego usposobienia szybko przypadl do serca Piotrowi I. Wkrét-
ce Aleksaszka, jak przywykl méwié¢ do niego monarcha, przeniést si¢ na
dwoér w Preobrazenskoje, aby przez kilka kolejnych lat niemal na krok nie
odstepowad swojego nowego koronowanego przyjaciela'®. Taki byt pocza-
tek wielkiej kariery carskiego faworyta.

Jednym z ulubionych zaj¢é¢ miodego Piotra I byla zabawa w wojsko,
ktora z biegiem lat przerodzita si¢ w wielkie dzielo catkowitej reorgani-
zacji rosyjskich sit zbrojnych . W Preobrazenskoje, z dala od stotecznego
zgielku, poczawszy od 1683 r. car formowal ze swoich réowiesnikéw, po-
chodzacych z ré6znych warstw spotecznych, prawdziwy oddzial wojskowy.
Z biegiem lat w pobliskim siole Siemionowskoje (od 1687 r.) utworzono
drugg carska jednostke, a obydwa oddzialy zyskaty sobie nazwy od miej-
scowosci, gdzie powstawaly 1 kwaterowaly — Preobrazenski i Siemionow-

ski. Jak zauwazyl Wladystaw Serczyk,

do oddzialéw tych zaciagali si¢ synowie szlacheccy, mali cudzoziemcy,
a jedynym sposobem osiagni¢cia awansu bylo nie urodzenie, a wykazy-
wane umiejetnosci®’.

Takie wlasnie podejscie wladcy otwieralo szanse dla ambitnego i chegcego
rozwijaé swoje umiej¢tnosci Aleksaszki, zapisanego jako zolnierz do pul-
ku Preobrazenskiego. W 1693 r. nieodlaczny przyjaciel Piotra I figurowal

16 Mozusesckas xponuxa T.P. Cypmar u FO. Tpybuuyrozo, |B:] Tloanoe cobpanue pyccxux aemonuceit,
T. 35, Mocksa 1980, c. 270.

17 Igrzysko fortuny czyli historya o xigzgciu Mgzykowie, Warszawa 1779, s. 66-91.

18 WM. Toauxos, Adeswus Ilempa Ilepsozo, Myﬁpoza npeoﬁpammmm;z Poccun, [06pﬂ7~l7~lbl€ u3
Docmoseprvix ucmounuxos u pacnosoycernvie no 200am, 1. I, Mocksa 1837, c. 48.

19 P Krokosz, Rosyjskie sily zbrojne za panowania Piotra I, Krakow 2010.

20 WA. Serczyk, Piotr I Wielki, Wroclaw—Warszawa—Krakow—Gdansk 1973, s. 33.
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juz na liScie bombardierdw tej jednostki?’. W zamierzeniu cara bombar-
dierzy putku Preobrazenskiego mieli stanowié elitarng grupe najlepiej wy-
szkolonych zolnierzy (oprocz spraw czysto ,,wojskowych” winni byli sobie
przyswoll znajomo$¢ geometril, trygonometrii oraz j¢zyka niemieckiego
jako podstawowego jezyka 6wezesnych wojskowych regulacji prawnych)
przeznaczonych do réznorodnych zadan specjalnych. Z biegiem lat do-
szlo do wyksztalcenia si¢ Bombardierskiej Roty putku Preobrazenskie-
go, w ktorej Aleksander Mienszykow zajmowal jedng z najwazniejszych
funkeji — w pierwszym zachowanym spisie oddziatu z 1702 r. posiadal
szarz¢ porucznika, druga co do starszenstwa, gdyz najwyzsza range — ka-
pitafiska — miat Piotr I*.

Stuzba Mienszykowa w pulku Preobrazefskim stanowila jedynie
pierwszy etap w jego wojskowej karierze. W latach 1695-1696 wzial udzial
w dwoéch wyprawach armii rosyjskiej pod silnie umocniona turecks twier-
dze Azow®. Od samego poczatku uczestniczyt w dziataniach wojny pét-
nocnej 1700-1721, podczas ktérych niejednokrotnie przyszlo mu okazaé
prawdziwe bohaterstwo w starciach ze Szwedami. W 1700 r. wraz z carem
przybyt do obozu rosyjskiego rozlozonego pod Narwa. Tuz przed decydu-
jacym starciem z nadciagajaca odsieczg prowadzong przez samego krola
szwedzkiego Karola XII (1697-1718), z niewyjasnionych dotychczas przy-
czyn, wraz z Piotrem I 18 listopada odjechat jednak spiesznie do Nowogro-
du Wielkiego. Pod murami Narwy zostala carska armia pod dowédztwem
cudzoziemskiego feldmarszatka Karola Eugeniusza de Croya. Stoczona
dziefi p6znicj bitwa zakoficzyla si¢ druzgocaca klgskg Rosjan?. Decyzjg
o odjezdzie spod Narwy podjal sam monarcha i jego faworyt nie mial na
nig zadnego wplywu, dlatego nicobecnosci Mienszykowa w pierwszej wiel-
kiej bitwie tej wojny nie nalezy bynajmniej traktowac jako przejawu tché-
rzostwa. Podczas walk toczonych w kolejnych latach Aleksaszk¢ mozna

21 H.I. Yerpsinos, Hemopus yapcmsosanus Ilempa Beauxoeo, 1. 11, CIT6. 1858, npuaoskenns,
Ne XVII:1, c. 558.

22 T1.O.Bo6posckuit, Hemopus Aeiib-z6apdun Ipeobparcerckozo nosxa, 1. I, CI16. 1900, c. 211-212;
idem, Hemopus Aeit6-z6apdun Ipeobparcencrozo noaxa. Ipuroycenus x I — sy mosy, CIT6. 1900,
Ne XT:10, c. 153. W 1699 r. Mienszykow byl sierzantem tej jednostki i z rozkazu cara zostal wy-
stany za granice na naukg ,,spraw wojskowych”. W spisie putku Preobrazenskiego z tego roku
przy jego nazwisku widnieje zapis ,,za morzem”, co oznaczalo odkomenderowanie za granicg,
zob. ibidem, N¢ XI:10, c. 150.

23 Iloxod bospuna u Goavurozo noaxy oesodv: Anexces Cemenosuua Lleuna x Asosy, sssmue cezo
u Awmuka 20p00a u mopycecmeenroe ommyda ¢ no6edoHocHsIM 80uHCMBOM 8036paujerue 6 Mocksy:
C 100pobrbLr Oncanmues 8cex BOCHHHBIX 1 MOPIHCECINBEHHIIX NPOUCHLECTREUTLL 1 ¢ UMSHHBIM CTUCKOM
Oviutux npu mom: CYXONYMmHviX U MOPCKUX, BCAUKOPOCCUTLCKUX U MANOPOCCUILCKUX, BOLULHUX
U HUNCHUX BOCHAYANOHUKOB YUCAE BCEX BOTLCK U Y UUHEHHDIM OHbIM szzpaa, usp. B. Py6an, CIT6. 1773.

24 P. Krokosz, Rosyjskie sity zbrojne..., op. cit., s. 302-303.
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byto zobaczy¢ na pierwszej linii frontu. Tak bylo w 1702 r., kiedy podczas
oblezenia szwedzkiej twierdzy Noteburg, nie zwazajac na nic, pospieszyl
z positkami oddzialom biorgcym udzial w szturmie. Czyn ten zostal do-
strzezony przez cara 1 nagrodzony stopniem porucznika putku Preobra-
zefiskiego oraz nominacja na generata-gubernatora zdobytej twierdzy?.
1 maja 1703 r. Rosjanie zaj¢li polozong u ujscia rzeki Newy nieprzyjaciel-
ska twierdze Nienszanc. Tydzien p6zZniej Mienszykow wraz z Piotrem [
wzigl udzial w pierwszej bitwie morskiej na Baltyku. 7 maja kilkadziesiat
todzi wypelnionych carskimi zolnierzami zaatakowalo i zdobylo u ujscia
Newy dwa niewiclkie okrety szwedzkic — Gedan 1 Astrild*. Carski fawo-
ryt w nagrode za okazane wowczas bohaterstwo otrzymatl z rak monar-
chy Order éwiqtego Andrzeja Pierwszego Apostola (pierwsze wojenne od-
znaczenie rosyjskie) 7. Jeszcze w tym samym miesigcu car zdecydowal sie
zalozy¢ w delcie Newy miasto noszace nazwe Sankt Petersburg, przyszia
stolice pafistwa. Na samym poczatku, na jednej ze znajdujgcych si¢ tam
wysp, przystapiono do budowy twierdzy pod wezwaniem $5. Piotra 1 Pawla
(potocznie zwanej twierdzg Pietropawlowsks), majacej zapewnié ochrong
dynamicznie rozbudowujacej si¢ metropolii. Kamien wegielny pod twier-
dz¢ potozyl sam Piotr I w towarzystwie Mienszykowa, ktéry zostal row-
niez pierwszym generalem-gubernatorem Sankt Petersburga 1 jednoczes-
nie osobg odpowiedzialng za jego rozbudowe?.

W 1704 r. Mienszykow wzial udzial w dzialaniach operacyjnych
wojsk rosyjskich, zakoniczonych podwéjnym sukcesem w postaci zdoby-
cia dwoch najwazniejszych nadbaltyckich twierdz przeciwnika — Dorpatu

25 A. Baursuun-Kamenckuit, Buozpaguu poccutickux 2eneparnccumycos u 2eHepar-Peisomapuianos
¢ 48 nopmpemanu, 4. 1, CI16. 1840, c. 74; Hemopus 20cydapcmesa Poccusickozo: 2Kusneonucanus.
XVIII sex, ar.-coct. E.M. Tenep u apyrue, Mocksa 1996, c. 31; Igrzysko fortuny czyli historya...,
s. 7. Jeszcze w tym samym roku Mienszykow zostal uhonorowany przez cara tytulem ksiecia
IZorskiego (Ingermanlandzkiego), zob. C.M. Tpouwnii, Xosszicmso xpynnozo canosnuxa Poccuu
6 nepeoii wemeepmu XVIII 6. (no apxusy xunsss AA. Menmuxosa), [B:] Poccus 6 nepuod pegopm
Ilempa 1, pea. xoa. HU. TTaaenxo, A.A. Huxudopos, M. Boakos, Mocksa 1973, c. 218;
H.W. IaBaenxo, Arexcandp Aanunosus Menmuxos..., c. 26. Zob. tez s. 152 niniejszego artykutu.

26 Iucoma u bymazu Hmnepamopa Ilempa Beauxozo (dalej: IT. u B.) 1. II, CIT6. 1889, c. 162-167;
H.I. Yerpsiaos, op. cit., 1. IV, u. 2, CI6. 1863, c. 241; H.P. Caasuurckuii, Ymsepycdenue Poccuu
6 Hnzepmannanduu 6 yapcmsosanue. Ilempa Beauxozo, ,,O6mectso. Cpeaa. Passurue”, 2 (2009),
c. 25.

27 A. Toaombuesckuii, op. cit., c. 492.

28 Ioanoe cobpanne 3axonos Poccutickorr Mmnepun (dalej: TIC3PH), 1. VI, CIT6. 1830, Ne 3588;
IT. u B, op. cit, c. 252; H. IToacBoit, Pycckue noaxos0dyps, uin susuo u nodsuzu poccutickux
noax0800yes om pemen umnepamopa Iempa Beauxozo do yapcmsosanus unnepamopa Huxoras I,
CIT6. 1845, c. 60; H.M. ITasaeuko, Axexcandp Aanuiosuy Menmuxoe..., c. 26; E.B. Anncumos,
Tauncmeso porcdenns Lemepbypea, |8:] Poccus XV-XVIII cmoremuii. Cooprux nayunvix cmamel.
FObuneiinoe usdanue, cocraureas u pepaxrop M.O. Tiomenuies, Boaoraa-CIT16. 2001, c. 222-224.
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i Narwy. Nastepnie walczyt na terenie Rzeczypospolitej, wspierajac po-
zostajacego w sojuszu z Rosjg krdla polskiego 1 elektora saskiego Augu-
sta IT Wettina (1697-1706 i 1709-1733; 1694-1733), ktéry w 1705 r. w do-
wod zastug poloznych w walce ze Szwedami odznaczyl go najwyzszym
polskim odznaczeniem — Orderem Orla Biatego”. Jak odnotowat Just Ju-
les, duniski wystannik goszczacy od 1709 r. w Rosji, order ten byt stale no-
szony na kaftanie zakladanym przez Aleksaszke*. 18 pazdziernika 1706 r.
pod Kaliszem doszlo do bitwy polaczonych wojsk polsko-sasko-rosyjskich
z korpusem prowadzonym przez szwedzkiego generata Arvida Mardefel-
ta, podczas ktorej wydatnie odznaczyl si¢ Mienszykow?!. Wies¢ o odnie-
sionej wiktorii — oraz przyslana szpada Mardefelta — niezwykle ucieszy-
fa cara, co tez wyrazil w liScie do jednego ze swych dow6dcéw — generala
Ludwika Hallarta: ,Za stawng wiktorig, ktérg mial general ksigze Mien-
szykow ze szwedzkim generalem Mardefeltem, kt6ry i sam przy tym do
niewoli wzicty zostal, wam takze zycze, daj Boze nad owym nieprzyja-
cielem zwycigzy¢”*?. Nagroda za zwycigstwo dla wiernego druha byt sto-
pieni podputkownika putku Preobrazenskiego i bulawa wysadzana drogi-
mi kamieniami®.

Szczegblnie wytezona dzialalnosé carskiego faworyta na froncie przy-
padla na lata 1708-1709 podczas szwedzkiej ofensywy przeciwko Ros;ji.
Niemal wszystkie wazniejsze rady wojenne odbywajace si¢ w tamtym cza-
sie nic mogly si¢ obej$¢ bez jego udziatu®. W zapiskach Ottona Pleyera,

29 H.I. Yerpsiaos, op. cit., 1. IV, u. 2, npuaosxenns, c. 484; H.V. ITaaenxo, Arexcandp Aanurosus
Menmuxos..., s. 35.

30 YO. YOuas, 3anucku damcxozo nocrannuxa 6 Poccun npu Ilempe Beauxom, [B:] Aasper Tlormaser.
10.fOns. Ommon Ilaesiep. Hemopus Poccun u Aoma Pomarnosvix 6 memyapax cospemenniuxos
XVII-XVIII s6., oB. 32 Beityck M. Pepotosa, pea. B. ITarour, cocraaeHue, mocaecaosue, ykasa-
Teab MeH, raoccapuii B. Haymos, Mocksa 2001, c. 176.

31 Cesepras soiina 1700-1721 zo. K 300-semuto Tlormascroi nobedst. Cooprux doxymenmos, t. I:
(1700-1709 22.), nop pea. AI. Beckposroro, I'A. Kymanesa, Mocksa 2009 (dalej: CB 1700-
1721), Ne 263, c. 290-292; N 265, c. 295; U. JKeanbyxckwuit, duesuvie sanucku, |B:] Poncdenne
umnepun. Heussecmuouii asmop. Hozann Kop. Hearn 2KersGynccxuit. Andpeii Mamesees. (Hemopus
Poccun u Aoma Pomanosvix 6 memyapax cospemennuxos. XVIIXX 6s.), coct. A. Aubepman, C. lo-
kapes, Mocksa 1997, c. 349-352.

32 .. Toaukos, op. cit., 7. XIV, Mocksa 1842, N¢ 670, c. 442; N¢ 678, c. 445; H.I. Ycrpsinos,
op. cit,, 1. IV, 4. 2, mpuaoskenns, c. 435, 438-439, 659.

33 H.Iloaesoii, op. cit., s. 62.

34 E.IL Iloapsanoabckas, Boeunwie cosemot 1708-1709 2z., |8:] Iloamasa. K 250-1emuro nosmascxozo
cpancenus. Coopuux cmameii, pep. A.I. Beckposusiit, b.b. Kadenrays, B.A. Auasenxo, H.J. I'las-
aenko, Mocksa 1959, c. 112-136. W marcu 1708 r. podczas narady w Bieszenkowiczach Mien-
szykow przedstawil wlasny plan dalszych dziatan wojennych, zob. I'l. u b., 1. VII, Bom. 1, ITe-
tporpaa 1918, c. 98; CB 1700-1721, Ne 317, c. 341-342.
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cesarskiego dyplomaty akredytowanego przy carskim dworze, znalazla si¢
interesujgca informacja rzucajaca nieco wiccej $wiatla na te kwestie:

Tajna rada wojenna sklada si¢, po pierwsze, z osoby cara, ksi¢cia Mien-
szykowa, feldmarszatka [Borysa — PK] Szeremietiewa, bojarzyna Fiodora
Matwiejewicza Apraksina, bojarzyna Nikity Moisiejewicza Zotowa, kan-
clerza panstwowego [tj. Gawryly Golowkina — PK], wicekanclerza [Pio-
tra — PK] Szafirowa. Jesli car i Mienszykow sg nieobecni, to przewodniczy
feldmarszalek Szeremietiew, z ktérym zasiadaja jeszcze niektérzy znacz-
niejsi bojarzy; tylko Szeremietiew rzadko wydaje ostateczng opinig, jesli
tylko nie boti si¢ szybkiego przes§ladowania w miejsce nagrody; on dosko-
nale wie, ze jesli cokolwiek bedzie lepiej zrobione, to Mienszykow wow-
czas pozazdrosci tego lub przypisze sobie szcze$liwy koniec i pochwate®.

Ow zawistny charakter Mienszykowa nie przeszkadzal wszakze
w prowadzeniu przez niego zwyklej wojskowej pracy sztabowej polegaja-
cej na bardzo intensywnej wymianie dokumentéw z dowédcami poszcze-
g6lnych zwigzkéw taktycznych operujacych w polu®.

Jednym z wyrazistych epizodéw kampanii 1708 r. z udzialem carskie-
go przyjaciela bylo poprowadzenie ekspedycji karnej przeciwko Iwano-
wi Mazepie, hetmanowi lewobrzeznej Ukrainy, ktéry w trakcie dziatan
wojennych postanowil przej$é na stron¢ Karola XII. Oddzialy rosyjskie
prowadzone przez Mienszykowa stanely pod silnie umocnionym Batu-
rynem — stolicg hetmanska 1 przystapily do jej oblezenia. Sam hetman
w tym czasie wyjechal na spotkanie szwedzkiego monarchy, lecz kiedy tyl-
ko ustyszal o uderzeniu na Baturyn, czym predzej pospieszyl tam ze swo-
imi nowymi sojusznikami. Rosjanie jednak okazali si¢ szybsi — Baturyn,
w wyniku zdrady, zostal zdobyty i zniszczony, a jego garnizon i miesz-
kaficy wymordowani*. Nagroda za to bylo powierzenie mu przez Piotra I

35 O.-A,, Iaeitep, O noinemmem cocmasnuu 20cydapemeennozo ynpasienus 6 Mocxkosu ¢ 1710 200y,
[B:] daspor [Toamase. .., c. 412.

36 Szerzej zob. Iowmasckas 6umesa 27 uwwns 1709 200a. Aoxymenmos u mamepuaivi, OTB. PeA.
E.E. Prrasosckuii, Mocksa 2011 (dalej: TIBAM), passim; T.A. Basaposa, M.M. Aaapiku-
Ha, «Jsopsuun Beuxozo Hoszopoda» I1.H. Kpexmwun u noxodnas xanyeaspus A.A. Menmuxosa,
[B:] Hoszopodckuii ucmopuueckuii cbopruux, ots. pea. I'l. Tasiaykos, o 15, Beanxuit Hosropoa
2015, c. 217-229.

37 ILIL. Wlaupos, Pascyncdenue xaxue saxonnvie npuwunve Ezo Beawuecmso Ilemp Beauxun
umnepamop u camodepicey, scepoccuticxuii..., Mocksa 1722, c. 126; Mozuaescxas xponuxa..., s. 277;
P. Krokosz, Baturyn — idea hetmaiiskiej stolicy, ,,Krakowskie Pismo Kresowe”, 5 (2013), s. 32-36.
Po $mierci Piotra I, decyzja jego nastgpczyni — Katarzyny I (1725-1727) wsréd miast przeka-
zanych Mienszykowowi na wlasnos¢ znalazt si¢ takze Baturyn, zob. C.M. Tpouukuii, op. cit.,
c. 220; A. Betiaemeitep, O630p enasuetimux npoucuecmsuii 6 Poccun ¢ konuunst Ilempa Beanxozo do
semynaenus na npecmoa Eansasemor Ilemposuee, 4. 1, CIT6. 1848, c. 16.
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dowddztwa nad putkiem Preobrazefiskim w toczacych si¢ dziataniach wo-
jennych?®*. Prawdziwym bohaterstwem wykazat si¢ on jednak 27 czerwca
1709 r. na polu bitwy pod Poltawa, gdzie w poczatkowej fazie bitwy stangl
na czele awangardy kawaleryjskiej, a nastgpnie dowodzil lewym skrzyd-
tem wojsk rosyjskich*. W jednej z relacji starcia zapisano: ,,(...) pod jego
Swiatfoscig ksicciem Mienszykowem, ktdry takze mestwo swoje przy tym
wielce pokazal, trzy konie zraniono”*. Bitwa zakoficzyta sie¢ ogromnym
sukcesem wojsk rosyjskim, a jednym z jej bohater6w byt carski faworyt.
Swoistym dopelnieniem walecznych czynéw Mienszykowa bylo natych-
miastowe pociggniccie za 16 000 uchodzacych spod Poltawy zotnierzami
szwedzkimi generata Wolmara Antona von Schlippenbacha i zmuszenie
ich do kapitulacji pod Perewotoczna*. Sukcesy armii przelozyly si¢ na
sukcesy Mienszykowa. Obsypany nagrodami zdobyl takze tak upragniony
stopiefl generata-feldmarszatka®.

W kolejnych latach wojny Mienszykow dowodzit wojskami rosyjskimi
(wspdldziatajacymi z Sasami 1 Dufczykami) operujacymi na Pomorzu
Szczecinskim i ziemiach niemieckich. W 1713 r. udalo mu si¢ opanowaé
Szczecin, ktéry nastgpnie zostal przekazany w sekwestr krélowi pruskie-
mu™®. Wezesniej, w tym samym roku, wziat udziat w oblezeniu szwedzkiej
twierdzy Ténningen, gdzie bronilo si¢ ponad 11 000 zolnierzy przeciw-
nika*. Krdl dufiski Fryderyk IV (1699-1730) w dow6d wdziecznosci za
pomoc w jej zdobyciu ofiarowal Mienszykowowi ,swoj portret obsypa-
ny brylantami”*. W drodze powrotnej do kraju Aleksaszka, przechodzac
w poblizu Gdanska, nie omieszkal wykorzysta¢ nadarzajacej si¢ okazji
1 zmusil miasto do zaptacenia kontrybucji w zamian za niedopuszczenie
do jego rabunku przez swoje oddzialy. W carskim rozporzadzeniu z 30
kwietnia 1714 r. czytamy:

general nasz feldmarszatek Kniaz Mienszykow uczynit zgode¢ z miastem
Gdanskiem, tak iz nasze wojska wracajace z niemieckiej ziemi, przez
3 b

38 A. Toaombuesckuii, op. cit., c. 247.
39 T1.A.Kporos, bumsa nod Iosmasoii. Hawano Beauxoii Poccun, CI16. 2014, c. 318-371.

40 A.T. Beckposusiit, Xpecmomamus no pycckoii soenrori ucmopun, Mocksa 1947, c. 140. Zob. tez
CB 1700-1721, Ne 455, c. 496-504.
41 CB1700-1721, N2 454, c. 495-496; N2 457, ¢. 505; [IBAM, Ne 337, c. 439-452; Ne 340, c. 454-479;

AIL. Byrypaunn, Boennas ucmopus noxodos poccusn 6 XVIII cmoremun. Aonosnenus, v. 111, 4. 1,
CIT6. 1821, Ne VI, c. 53-55.

42 H.M. Iaaeuxo, Auexcandp Aanurosus Menmwuxos..., c. 54.
43 TIC3PH, 1.V, CIT6. 1830, Ne 2720; I'L.IT. Illadupos, op. cit., c. 165.

44 Banucku zpaga Baccesuua cayncangis k noSCHEHLI0 HEKOTOPLLX COOLLMULL U3 BPEMEHI HAPCTNBOBAHUIL
Llempa Beanxazo (1713-1725), 4. 1, nepeBoa ¢ ppanrrysckoro M.®. Ammona, PA, 1 (1865), c. 1-16.

45 A. Banrein-Kamenckui, op. cit., c. 81.
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terytoria nalezace do tegoz miasta przechodzac, zadnymi zadaniami ani
pretensjami nie beda go obcigzaly, za to miasto obiecato da¢ 300 000 gul-
denéw pruskich™.

Ostatnie lata wojny ze Szwecjg przebiegly pod znakiem kolejnych zna-
czgcych awansoéw wojskowych carskiego przyjaciela. W 1718 r. zostal po-
wolany na prezydenta nowej centralnej instytucji panstwowej — Kolegium
Wojskowego*. Nominacj¢ t¢ zawdzieczal najprawdopodobniej wielolet-
niej zazyloSci z monarchg, gdyz znacznie wickszg wiedze z zakresu woj-
skowosci, cho¢ mniejsze dos§wiadczenie bojowe z uwagi na blisko 10-let-
nig niewole w Szwecji, posiadal jego zastepca general Adam Weyde™®.
Mienszykow nie omieszkal tuz po tej nominacji wystosowaé do wszyst-
kich podlegltych sobie dow6dcow specjalnego pisma, w ktdérym zawarto
jego nowsy tytulature i nowe formuly, jakie winny znajdowac si¢ w kiero-
wanej do niego oficjalnej korespondencji wojennej®. 30 sierpnia 1721 r.,
w dzien podpisania rosyjsko-szwedzkiego traktatu pokojowego w Nystad,
uzyskal kolejng nominacje, tym razem na stopiefr wiceadmirala floty wo-
jennej™. Dwa lata pdzniej francuski rezydent w Rosji Jean de Campredon
w swoim doniesieniu do Paryza pisal, ze Mienszykow dzicki wszystkim
awansom zdolal uzyskaé wladze ,tak wielka, jakiej zaden z poddanych
nigdy dotad”’". Byly to jednak jego ostatnie sukcesy za zycia Piotra I, gdyz
od pewnego czasu drogi obydwu przyjaciol zaczely si¢ rozchodzié. Car
postanowil bowiem skoniczy¢ z dotychczasowym ,,przymykaniem oka” na
naduzycia finansowe, ktdrych dopuszczat si¢ jego faworyt. Pewnych kwe-
stii — gléwnie fapownictwa™ — nie dato si¢ dtuzej ukrywaé. Krokiem do
ukarania Mienszykowa mialo by¢ pozbawienie go najwyzszych stanowisk

46 TIC3PU, 1.V, Ne 2802.

47 Ibidem, N¢3130. Szerzej zob. E.B. Auucumos, [ocydapcmsennsie npeobpasosanus u canodepycasue
Iempa Beauxozo, CIT6. 1997, c. 99-119.

48  Szerzej zob. T1.O. Bobposckuit, Beide Adan Adamosuy. Odun u3 erasuvix compyouuxos Iempa
Beaukozo u e20 Boennwiit yemas 1698 200a, Kasann 1887.

49 Aoxymenmer ommocsuguxcs x desmenvriocmu  Peavomapuiara, 2paga Bopuca Ilemposuua
Llepesemesa, ¢ 1704 no 1722 200, wussacuennvie u3 Apxusa Apmuisepuiicxozo Myses,
Hunepamopcroi Ilybanunoii Bubauwomexu, Mockoscxozo obuwazo Apxusa ILiaswozo Illmaba,
Cenamcxozo Apxusa, Pymsuyosckozo Myses, Apxusa Mopcxozo Munucmepcmea u apxusa Cepees
1lepesemesa, |8:] Cooprux Hmnepamopckozo Poccutickozo ucmopuueckozo obugecnsa (dalej: C6.
PUO), . 25, CIT6. 1878, Ne 396, c. 476.

50 B.H. Bepx, JKusueonucanus nepeoix poccusickux AOMuparos uim onwim ucmopus poccuiicxo2o
paoma, 4. 1, CTT6. 1831, c. 285.

51 Aonecenus gpanyyscrozo nonomoznozo munucmpa npu pycckom dsope, Kamnpedona, 3a 1725 2.,
[B:] C6. PHO, 1. 58, CIT6. 1887, c. 11.

52 O.-A., Iaeiiep, op. cit., c. 400-401; FO. ¥Oan, op. cit., c. 256; WL.T. Kop6, Anesnux nymewecmeus
6 Mockoscxoe eocydapcmeso Henamus Xpucmogopa Isapenma, nocaa umnepamopa Aeonorda
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panstwowych 1 wojskowych. W 1724 r. odebrano mu stanowisko prezy-
denta Kolegium Wojskowego™. Konfiskacie ulegly réwniez jego majatki
ziemskie na Ukrainie oraz zasagdzono mu kar¢ w wysokosci 200 000 rub-
li za dziatalno$é na szkodg skarbu pafistwa®. W styczniu roku kolejnego
zmarl Piotr I, a zyjacy nadal jego przyjaciel nie mogt byé weale pewny za-
chowania dotychczasowej pozycji w panstwie. Zaczynala si¢ bowiem wal-
ka o sched¢ po carze-reformatorze, do ktérej, chege nie chege, musiat sie
wlaczyc™.

Jak juz nadmieniono, Aleksaszka z chwila, kiedy trafil na dwoér mato-
letniego Piotra I, przez pierwsze lata niemal zawsze pozostawal przy oso-
bie wladcy. Car réwniez bardzo cenil sobie t¢ przyjazi, chol czasami przy-
bierala ona do§é dziwny wymiar, gdyz w przyplywie gniewu monarcha nie
wahat sie go bié, czesto zupelnie bez powodu®. Mienszykow znalazt sie
rowniez w skladzie ,Wielkiego Poselstwa” — kilkusetosobowej rosyjskiej
misji dyplomatycznej, ktéra w latach 1697-1698 odwiedzila wiele krajow
Europy Zachodniej. Uczestniczacy w tym poselstwie monarcha (incog-
nito jako Piotr Michajlow) zadbal, aby jego przyjaciel podczas wyjazdu
mial moznoS$¢ przyswoic sobie podstawy ecuropejskiej sztuki artyleryjskiej
1 fortyfikacyjnej. W Holandii odbyl tez krétki staz w jednej z tamtejszych
stoczni, uzyskujac patent mistrza okrgtowego®. W 1698 r. Piotr I na wiesé
o powstaniu strzelcow moskiewskich zamierzajacych przywrécié wladze
Zofii Aleksiejewnej pozostawil w Wiedniu zasadniczy sklad poselstwa,
a sam wraz z Mienszykowem i nielicznym gronem oséb pospiesznie wré-
ci do kraju. Bunt zostal zdlawiony przed jego przybyciem, lecz strzelcow
czekala okrutna kara — tortury i $mier¢. Jednym z wykonawcoéw wyrokéw,
obok samego cara, byl Aleksander Mienszykow, chwalacy si¢ duza liczba
odrgbanych gtéw strzeleckich®.

1 x yapro u seauxomy xussio Iempy Anexceesusy 6 1698 2., sedennviii cexpemapem nocorvcmsa
Hozannom Teopeom Kopbom, [B:] Porcdenne umnepun..., c. 131-132.

53 3anucku o Ilempe Beauxom u e2o yapcmesosanun bpaynmserieckozo pesudenma Bebepa, s nepesode
¢ npeducrosuen u npumevensmu ILI1. Bapcosa, . 1, PA, 6 (1872), c. 1120-1121; 3anucku zpaga
baccesnya..., 4. 3, PA, 5-6 (1865) c. 611; A. banrsuu-Kamenckuii, op. cit., c. 89.

54 Banucku paga baccesuya..., 4. 3, PA, 5-6 (1865) c. 582.

55 W.B. Kypyxun, Onoxa <«dsopckux Gypv> Ouepku nosumunecko ucmopun nocienemposcxoi
Poccun, 1725-1762 22., Pasanb 2003, c. 69-163; E.B. Anucumos, Poccus 6es Ilempa, CIT6. 1994,
c. 13-201.

56 LI Kopb, op. cit., c. 144.

57 ILub., 1, CII6. 1887, c. 187, 451-453; C.P. Aoarosa, duniom A.A. Menmuxosa o kopabesvromn
macmepemse, |B:| Menmuroscxue umenus — 2007. Mamepuanvt umenuii, ots. pea. ILA. Kporos,
. 5, CIT6. 2007, c. 120-123; H.. ITaBacuko, Asexcandp Aanurosus Menmuxos..., c. 21.

58 LI Kop6, op. cit., c. 100.



Pawet Krokosz — Od sprzedawcy pierozkdéw do generalissimusa

DwadzieScia lat pdZniej faworyt byt jednym z uczestnikdéw réwnie tra-
gicznych wydarzen, ktérych gléwnym bohaterem, a zarazem ofiara, byl
syn Piotra I — carewicz Aleksy. W tym miejscu nalezy zauwazyé, iz Mien-
szykow zwiazany byl z carewiczem od czasu jego mlodosci, kiedy zostat
wyznaczony jego opiekunem. Aleksy Piotrowicz, pochodzacy z pierwsze-
go malzenstwa wladcy z Eudoksja Fopuching, byl calkowitym zaprzecze-
niem swego ojca, co sprawito, iz wokél niego skupiali si¢ ludzie niemoga-
cy pogodzi¢ si¢ ze zmianami wprowadzanymi wéwczas w Rosji. Zdaniem
Sergieja Sotowjowa car celowo wyznaczyt na opieckuna syna swojego naj-
bardziej zaufanego czlowieka, gdyz dzicki temu mozna bylo skutecznie
zdemaskowaé i unieszkodliwi¢ przeciwniké6w reform™. W 1716 r. nastepca
tronu rosyjskiego opuscit potajemnie kraj 1 uciekl pod opicke cesarza au-
striackiego Karola VI (1711-1740). Na przetomie 17171 1718 r. podstgpem
zostal sprowadzony 1 uwi¢ziony w twierdzy §$. Piotra 1 Pawla w Sankt Pe-
tersburgu, gdzie byl przestuchiwany z uzyciem tortur. Gléwnym zarzu-
tem postawionym carewiczowi byta zdrada stanu 1 kontakty z antycarska
opozycja. 26 czerwca 1718 r. rozeszla si¢c wiesé, ze carewicz nie zyje. Do
dzisiaj pozostaje tajemnica, w jaki sposdb umart®. ,Zdrajcg” sgdzito bar-
dzo liczne grono najwyzszych urzednikéw panstwowych i dowddcoéw woi-
skowych, a pierwszy podpis na protokole uznajacym Aleksego Piotrowicza
winnym zarzucanych mu czynéw nalezat do Aleksandra Mienszykowa®'.

Carski faworyt byl czlowiekiem chciwym oraz niezwykle tasym na
wszelkiego rodzaju nagrody i wreez nie mogl zniesé, jesli kcokolwiek z in-
nych wspélpracownikéw Piotra I dostgpowal zaszczytu dowodzenia ar-
mig (czesto wydzielonym z niej korpusem lub sitami gléwnymi) badz
otrzymywal pochwaly, tytuly czy odznaczenia. Mienszykow spieral si¢
w kwestiach dowédczych przede wszystkim z generalami-feldmarszal-
kami: Borysem Szeremictiewem 1 zaproszonym przez Piotra I na stuz-
be, uzdolnionym wodzem wojsk cesarskich, Szkotem Jerzym Ogilvym.
Z pierwszym rywalizowal w sprawach kawaleryjskich, uwazajac, 1z jest
zdolniejszym od Szeremietiewa dowddeg duzych zwigzkéw taktycznych
tej formacji. Zatarg dotyczyl takze sprawowania dowédztwa nad putkiem
Preobrazeniskim. Z kolei drugi z wodzéw mial wlasny poglad na funkcjo-
nowanie armii rosyjskiej, co budzilo obawy Piotra I, ktéry w 1705 r. skie-
rowal do jego sztabu w charakterze ,pomocnika” wiasnie swego druha.

59  C.M. Coaosbes, Hemopus Poccun ¢ dpesnesimux spemert, xu. IX, 1. 17, Mocksa 2003, c. 148, 240.

60 WA. Serczyk, Piotr I Wielki...,s. 234-235.

61 C.M. ConoBbcs, op. cit., c. 238, 244; H. Kocromapos, LJapesu+ Aaexceii [lemposuy. (Ilo nosody
xapmunve H.H. 12), |B:] ,Apesrsis u nHosast Poccus”, 1. I, CIT6. 1875, c. 149. Szerzej o proce-
sie carewicza Aleksego zob. H.I'. Yerpsiaos, op. cit., 1. VI, CIT6. 1859, npuaoskenus, c. 235, 237,
266-268, 498-536.
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Jesienig tego roku doszlo do istotnego spigcia na linii Ogilvy — Mienszy-
kow odno$nie do wyplaty zoldu cudzoziemskim oficerom znajdujgcym
si¢ pod komendg tego pierwszego. Aleksaszka zablokowal bowiem prze-
znaczone na to pieniadze, nie zgadzajac sig, by kondotierzy otrzymywali
wyzszg zaplate niz ich rosyjscy koledzy®.

Mienszykow nie gardzil takze tytulami arystokratycznymi, ktére otrzy-
mywal zaréwno od cara, jak i innych monarchéw. W 1702 r. cesarz Leo-
pold I (1658-1705) nadal mu tytul hrabiego, a w 1705 r. ksi¢cia Swiqte—
go Cesarstwa Rzymskiego Narodu Niemieckiego®. Rok p6Zniej Piotr I za
»(...) wierng stuzbe w (...) gwardii (...) od mlodziefczych lat (...) w do-
brodziejstwach i bohaterstwie oraz serca i rozumu wielkich talentach” ob-
darzyt go tytulem Najjasnicjszego Ksigeia Rosyjskiego®. Réwnocze$nie
monarcha przyznal mu tytut Ksiecia Ingermanlandzkiego (Ksi¢cia Izor-
skiego) 1jak zauwazyl Otton Pleyer:

(...) na wszystkich bramach miejskich, cerkwiach i rogach placéw pub-
licznych rozkazal przybi¢ rozporzadzenie, a szczegblnie w prikazach
[j. administracyjnych urzedach centralnych — PK] dat rygorystyczne uka-
zy, aby pod ci¢zka kara i opalg [tj. rodzaj gniewu i niemilosci oraz kary
okazywanych poddanemu przez cara — PK] ksi¢cia Mienszykowa tytuto-
wano $wiatloScig i Ksieciem Ingermanlandzkim we wszystkich publicz-
nych i prywatnych dokumentach i pismach®.

Z kolei w 1710 r. do posiadanych przez siebie dwéch najwyzszych odzna-
czen panstwowych — rosyjskiego i polskiego — dotaczyl kolejne, tym ra-
zem byl to Order Stonia przyznany przez kréla dufiskiego Fryderyka IV.
Ksieciu postawiono jednak warunek dotyczacy jego noszenia — Order
Stonia mial mieé pierwszenstwo przed innymi jego odznaczeniami, przy
czym Order Swictego Andrzeja Pierwszego Apostota mial byé wéwczas
zdejmowany. Jak zauwazyl Just Jules, faworyt staral si¢ w sprytny sposéb
omija¢ dane krélowi zobowigzanie i zakladal rosyjski oraz dufniski order
na zmiang, przy czym zawsze mial przypicte do petli kaftana dwa inne
odznaczenia — polski Order Orfa Biatego i pruski Order Orla Czarnego
(ostatni otrzymal z rak kréla pruskiego Fryderyka Wilhelma I (1713-1740)
w 1713 r. jako nagrodg¢ za przekazanie zdobytego Szczecina) .

62 H.I. Yerpsiaos, op. cit., 1. IV, u. 2, npuaoxenus, c. 323. Szerzej zob. A. Bantsiu-Kamenckuii,
op. cit., c. 65-66; P. Krokosz, Rosyjskie sity zbrojne...,s. 276-277.

63 A. Banrbin-Kamenckuii, op. cit., ¢. 75-76.

64 TLub., 1.V, CII6. 1907, c. 284-290; H.I. Yerpsiaos, op. cit., 1. IV, 4. 2, npuaoxenus, c. 138-144.

65 O.-A., Iaciiep, op. cit., c. 407.

66 1O. ¥Oan, op. cit., c. 175-176; Hemopus dunsomamun, noa. pea. B.IL Ioremkuna, 1. I, Mocksa
1941, c. 273; A. Bantsim-Kamenckuit, op. cit., ¢. 80-82.
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Blyskotliwg karier¢ wojskowg Mienszykow umiejetnie taczyl z nie-
ustannym pomnazaniem swego majatku, gromadzac jak na é6wezesne cza-
sy bajeczne wrecz bogactwo. Posiadane przez niego majatki ziemskie — po-
nad 300 siot i wsi, 7 miast (Baturyn, Koporie, Kopor, Poczep, Oranienburg,
Jamburg i Jampol) oraz réznorodne zaktady produkeyjne (fabryki i manu-
faktury pracujace gléwnie na potrzeby rosyjskiej armii i floty wojennej, ale
takze przedmioty idgce na eksport jak szklane i krysztalowe zastawy stolo-
we) — znajdowaly si¢ na terenie Rosji, Rzeczypospolitej 1 zabranych Szwecji
ziemiach nadbaltyckich, a takze w Prusach. Podlegta mu ludnosé szacowa-
no na ponad 400 000 dusz chlopskich. Aleksaszka kontrolowal takze m.in.
rosyjskie rybotéwstwo §rédlagdowe, gospodarke leSng oraz produkeje maki
(uzyskiwane produkty eksportowal przez Archangielsk do krajow Europy
Zachodniej) 1 trudnit si¢ dostawa wina do Moskwy i Sankt Petersburga®.

Pieniadze gromadzone przez Mienszykowa zostaly wykorzystane
m.in. na budowe jego wspaniatych rezydencji w Sankt Petersburgu 1 Ora-
nienbaumie oraz cerkwi pw. $w. Michala Archaniola w Moskwie. Dom —
zwany powszechnie Palacem Mienszykowa — wzniesiony na potozone;j
w delcie Newy Wyspie Wasiliewskiej byl jedng z pierwszych kamiennych
budowli miasta, a zarazem budynkiem uzyteczno$ci pafistwowej — w jego
przestronnych 1 bogato zdobionych wnetrzach (tapety sprowadzano z Pa-
ryza®) car podejmowat cudzoziemskich dyplomatéw; tam odbywaly sie
tez uroczystosci weselne: w 1710 r. carskiej bratanicy Anny Iwanownej
(przyszlej wladczyni, panujacej w latach 1730-1740) 1 ksi¢cia kurlandz-
kiego Fryderyka Wilhelma Kettlera (1698-1711)% i dwa lata p6Zniej sa-
mego cara i Katarzyny Aleksiejewnej — przyszlej carowej Katarzyny 17°.

67 B.O. Kawuesckuit, Pycckas ucmopus. Toansiii kype aexyuii 8 mpex xuuzax, ku. 2, Mocksa 1995,
c. 467; CM. Tpouuxuii, op. cit.,, c. 218, 228-229-248; E.M. Muposa, Asopyosoe xossiicmso
6 Poccun. Ilepsas norosuna XVIII 6., Mocksa 1964, c. 80; Aunsomamuueckue doxymenmaot,
omnocsuwguxcs k ucmopun Poccun 8 XVIII sexe. Coobuyerno us dea npycckozo Iocydapemsennozo ap-
xusa 8 bepaune npogeccopom mapebypecrozo yuusepcumema 3. Iepmanom, [B:] C6. PUO, 1. 15,
CIT6. 1875, c. 297-298. Wiele ziem przejetych przez Mienszykowa stanowilo wlasno$é wy-
siedlonych w rézne czgsci kraju strzelc6w moskiewskich po buncie, ktéry podniesli przeciwko
Piotrowi I w 1698 r., zob. M.A. Pabunosuy, Cmpesyst nepsoii wemsepmu XVIII 6., ,,Mcropuye-
ckue sarucku”, 58 (1956), c. 274-305; E.I'T. Kapuosuy, 3aseuamervusie bozamcemea vacmmvix auy,
6 Poccuu, CI16. 1885, c. 16, 120 u ca.

68 T.B. Posuonosa, Aexopamusnvie mxanu 8 unmepvepax Asopya Menmuxosa 6 Canxm-Ilemepbypze
na Bacuavesckom ocmpose, |B:| Menmuxoscxue umenns—2003: Mamepuaro umennii x 330-1emur
A A. Menmuxosa, npoxoduswux 6 nosbps 2003 2. 6 wixose uckycems noc. Bepesoso Xanmoi-
Mancuiickozo asmonomuunozo oxpyea (FOepa), ots. pea. V1.B. Casepxuna, CIT6. 2004, c. 92-108.

69 E.A. Auapeesa, [lemepebypeckas pesudenyus A.A. Menmuxosa 6 nepsoii mpemu XVIII 6.
Onucanue naram, xopom u cada, CIT6. 2013, passim; FO. ¥Oas, op. cit., c. 217.

70 Katarzyna Aleksicjewna, wedlug jednej z wersji corka litewskiego chlopa Marta Skawronska,
byla szwedzka markietanka i w 1702 r. zostala wzigta do niewoli w zdobytym przez Rosjan
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Za domem rozciagal si¢ obszerny sad, ust¢pujacy jedynie carskiemu,
w ktérym oprécz oranzerii znajdowal si¢ takze niewielki zwierzyniec”'.
Natomiast w Oranienbaumie, bezpoSrednio nad brzegami Zatoki Fin-
skiej, znajdowal si¢ drugi z palacow Mienszykowa. Byla to imponujgca
budowla wzniesiona w latach 1711-1725 pod kierownictwem wybitnego
architekta Johanna Schidla — centralny budynek flankowaly skrzydta wy-
ginajace si¢ w palak, ktérych konice zdobily dekoracyjne pawilony przy-
pominajgce swoim ksztaltem baszty. Przestronne schody wigzaly palac
z rozciggajacymi si¢ ponizej tarasami kwiatowymi i przystania zlokalizo-
wang nad kanatem wiodacym wprost w strone morza’. Goszczacy tam
hanowerski rezydent przy carskim dworze Fryderyk Weber zapisat:

(...) jest to miejsce zupelnie nadzwyczajne, gdzie ksiaz¢ Mienszykow dla
lepszej wygody nakazal zrobi¢ pomost dtugosci 300 krokéw, wychodzacy

pl‘OStO W morze 73.

Sumptem faworyta w latach 1704-1707 powstala réwniez wspomnia-
na moskiewska cerkiew, ktérg ze wzgledu na jej wyglad zewngtrz-

ny, przypominajacy wiez¢ obronna, okre§lono wéwczas mianem Baszty
Mienszykowa™.

Noteburgu i poczatkowo trafita na dwér Mienszykowa, zostajac najprawdopodobniej jego ko-
chanka. Tam zostala dostrzezona przez Piotra I, ktory postanowit zwigzac z nia swe dalsze zy-
cie. W 1708 r. urodzita mu cérke Anng, a w roku nast¢pnym Elzbicte. W 1711 r. zostala oglo-
szona ,gosudarynia”, cho¢ formalnie nie miata Slubu z Piotrem I. Uroczysty §lub pary odbyt
si¢ dopierow 1712 r.

71 [B.M. Kypakus], op. cit,, c. 84-85. Otton Pleyer informuje, ze réwnie okazaly byl dom Mien-
szykowa w Moskwie, ktérego wnetrza zdobily wspaniale meble, a na $cianach wisialy portrety
curopejskich wladcéw, zob. H.I. Yerpsinos, op. cit., 1. IV, 4. 2, npusosxenus, c. 661.

72 M.A. Vavun, Hexyeemso, [8:] Ouepxn ucmopun CCCP. Ilepuod geodarusma. Poccus 6 nepsoii
vemsepmu XVIII 6. Tlpeobpasosanus Ilempa I, pea. b.b. Kapenrays, H.M.ITaBaenko, Mocksa
1954, c. 758-759.

73 3anucku o Ilempe Beauxom u e2o yapcmsosanun. .., 4. 3, PA, 9 (1872), c. 1701.

74 B.M. Kpacnobaes, O«epxu ucmopuuu pyccxoit kysvmypor XVIII sexa, Mocksa 1987, c. 138. Ksiaze
powierzyl budowe Swiatyni jednemu z najwybitniejszych rosyjskich architektéw Iwanowi Za-
rudnemu, ktory w swoim dziele catkowicie odszed! od dotychczasowych kanonéw moskiew-
skiego budownictwa sakralnego. Cerkiew miata bowiem przyémié wszystkie inne Swiatynie
stolicy, zar6wno swoja wysokoscia, jak i bogactwem form zdobniczych. Wystréj fasady bardziej
przypominal patac niz §wiatyni¢. Szczegdlna funkeje petnifa najbardziej reprezentacyjna za-
chodnia strona cerkwi, gdzie nad wejsciem znajdowal si¢ balkon podtrzymywany przez dwie
kolumny; calo§¢ fasady flankowaly migkkie w swojej formie gigantyczne woluty bedace zara-
zem skarpami, po ktérych sptywaly wyrzezbione w bialym kamieniu girlandy kwiatowe. Réw-
nie bogate bylo wnetrze, gdzie pod sklepieniem rozmieszczono kariatydy trzymajace w rekach
kosze pelne daréw natury, zob. ibidem, 14; M. Mabun, Mocksa, Mocksa 1963, c. 211.
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Warto nadmienié, ze Aleksander Mienszykow byl cztowiekiem wygod-
nym 1 lubujacym si¢ w przepychu, co tez starat si¢ podkresla¢ na kazdym
kroku. Dotyczylo to réwniez spraw kulinarnych, gdyz

(...) obiady jego w uroczyste dni skladaly si¢ z 200 potraw, podawanych na
zlotym serwisie, ktére to przygotowywali najlepsi kucharze sprowadzeni
z Francji”.

Jego stabos¢ do luksusowych sprzetéw wystroju wnetrza domowego zna-
li zagraniczni wladcy, ktérzy czesto robili mu rézne niecodzienne pre-
zenty. Jednym z otrzymanych daréw byla wspaniala angielska kare-
ta, ktérg Mienszykow przekazal nastepnie kalmuckiemu chanowi Ajuce
(1690-1724). Podarunek nie spetnit swojego przeznaczenia, gdyz chan ka-
zal odrgbaé dyszel, tak by pojazd lepiej stuzyt jako ,,miejsce” do przyjmo-
wania audiencji poddanych”. Przepych towarzyszyt ksieciu takze podczas
kampanii wojennych. Swiadek jego wjazdu do Mohylewa w marcu 1708 r.
tak relacjonowat to wydarzenie: ,,(...) z bardzo znaczng kawalkada 1 pom-
pa wjechat do zamku Mohylowskiego. Karawanéw kilkanascie szlo szes-
ciokonnych, na wielbtadach i mutach prowadzono””".

Do dzisiaj nie udalo si¢ ostatecznie ustali¢ kwestii dotyczacej umie-
jetnosci czytania 1 pisania przez Mienszykowa. Jak odnotowat ksigz¢ Bo-
rys Kurakin, carski faworyt byl to ,(...) czlowiek nieuczony, nawet nic nie
umial napisaé, oprécz imienia swojego, ktére wyuczyl si¢ podpisywaé””.
Wyrazona przez arystokrate opinia byta nacechowana duzym tadunkiem
niechgel wobec carskiego przyjaciela pochodzacego z nizin spolecznych.
Jednakze nie mozna zakladaé w sposdb kategoryczny, iz Mienszykow
majacy niemal nieustanny kontakt z r6znorodnymi dokumentami choéby
w spos6b minimalny nie byl zaznajomiony ze sztuka czytania i pisania.
Problem ten nadal wywoluje, 1 zapewne be¢dzie wywolywal, wsréd histo-
rykéw wiele kontrowersji i polemik”.

75 A. bantsiu-Kamenckunii, op. cit., c. 84.

76 Sanucxu o Ilempe Beauxom u 2o yapcmsosanuu..., d. 1, c. 1148.

77 Mozunesckas xponuka..., c. 270. Wyszukane zadania Mienszykowa odnosnie potraw, jakie mialy
pojawial si¢ na stofach jego sztabu znacznie nadwergzyly miejska kase. Co wigceej, ksiaze tuz
przed odjazdem zamierzal spali¢ Mohylew, aby nie wpadl w rece zblizajacych si¢ Szweddéw,
lecz skuteczna perswazja udaremnil to feldmarszalek Borys Szeremietiew i miasto ocalalo,
zob. ibidem, c. 270-273.

78 [B.M. Kypakun], op. cit,, c. 76.

79 Szerzej zob. I.B. Ecunos, op. cit., c. 237; H.M. I'laBaenxo, bot an A. 4. Menmuuros epasommnsin?
~Hayxa nsxusus”, 3 (2005), c. 69-75; YO.H. becusiroix, O mepmunax dsopsne u masxma 6 Poccun
npu Hempe I (K nosemuxe no nosody 2pamommocmu u npucxoncoenns A.4. Menmuxosa), Ilerep-
Oyprexuit neropudeckuii xypraa”, 2 (2015), c. 263-284.
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Tuz po $mierci Piotra I w styczniu 1725 r. rozpoczela si¢ walka o wia-
dz¢ pomicdzy jego dotychczasowymi wspélpracownikami. Ze starcia,
ktore rozegralo si¢ jeszcze w tym roku, zwycigsko wyszedl duet Mien-
szykow — Katarzyna Aleksicjewna. W tak zaistnialych okolicznosciach
ta dwdjka byla na siebie niejako skazana i musiata podjaé wspotprace™.
Rzady w panstwic obj¢la carowa wdowa, lecz nie ulegalo watpliwosci, iz
to Mienszykow byl jednym z najwazniejszych 1 najbardziej wplywowych
ludzi w pafistwic®. Juz na poczatku udalo si¢ carowej i Mienszykowowi
przeciagnaé na swojg stron¢ pulki gwardyjskie (Preobrazenski i Siemio-
nowski), co z kolei ufatwilo uzyskanie poparcia pozostalych oddzialow
armii®2. Stojacy w opozycji do nich przedstawiciele starych rodéw ksia-
zecych 1 bojarskich musieli si¢ pogodzié z chwilowg porazka®. Wkrotce
Aleksaszka znacznie wzmocnit swojg pozycje, gdyz za sprawg carowej od-
zyskal stanowisko prezydenta Kolegium Wojskowego. To bylo jednak zbyt
mato, by uchroni¢ si¢ przed ewentualnym buntem ze strony generaléw.
Mienszykow potrzebowal bowiem pelnej wladzy nad ogdlem sit zbroj-
nych Imperium Rosyjskiego, nie tylko nad armig ladows, lecz takze nad
flota. Na to jednak musiat trochg poczekaé®.

Zagrozenie ze strony arystokratycznej opozycji zasiadajacej w Senacie
Rzadzacym zmusito w 1726 r. Katarzyne I 1 Mienszykowa do kompromi-
su 1 powolania urz¢du zwanego Najwyzsza Rada Tajng pod przewodni-
ctwem carowej. W jej skladzie, oprocz Mienszykowa, znalezli si¢ takze
dawni dowddcey 1 dyplomaci Piotra I: Fiodor Apraksin, Gawrylo Golow-
kin, Piotr Tolstoj, Andrzej Ostermann oraz ksigz¢ holsztynski Karol Fry-
deryk (1702-1739), maz corki cara Anny Piotrowne;j. Starg rosyjska arysto-
kracje reprezentowal tam jedynie ksiaz¢ Dymitr Golicyn. Do kompetencji
nowo powolanej instytucji nalezaly sprawy dotyczace polityki zagra-
nicznej oraz wszystkie pozostale kwestie, ktére czlonkowie Najwyzszej
Rady Tajnej uznaliby za stosowne®. Rada uzyskata kontrole nad Kole-
gium Spraw Zagranicznych, Wojskowym 1 Admiralicji, jakie dotychczas

80  Sanucku pagpa baccesuua..., 4. 3, c. 621-630; C.M. Cososbes, op. cit., ku. IX, 1. 18, c. 740.

81 La Russie au XVIlle siccle. Mémories inédits sur les réegues de Pierre le Grand, Catherine ler et Pier-
re II, par A. Golitzin, Paris 1863, p. 116.

82 C.M. Coaosbes, op. cit., ku. IX, 1. 18, c. 731. Warto zauwazy¢, ze pierwszg probe podporzad-
kowania sobie armii Mienszykow podjal bezposrednio po $mierci Piotra I, rozkazujac przybyé
do stolicy rosyjskiej putkom pod dowddztwem ksi¢ecia Michata Golicyna, stacjonujacym pod-
6wezas na Ukrainie, zob. Jowecenus gpaniyysckozo noanomozrozo munucmpa npu pycckom 0sope,
Kamnpedona, u azenma Manvsna, 3a 1725-1727 e., [B:] C6. PUO, 1. 64, CIT6. 1888, c. 486.

83  3anucku 2paga baccesuua..., 4. 3, c. 625-630; A. Beitaemeiiep, op. cit., ¢. 5-14.

84 B.H. Bepx, JKusneonucanus nepeoix poccutickux aomupaios..., c. 286; Sanucku ucmopueckus,
epancdarckus u 8oennvis 0 Poccun ¢ 1727 no 1744 200..., c. 2-3.

85 WA. Serczyk, Poczet wtadcow Rogji, London 1992, s. 85.
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znajdowaly si¢ pod zwierzchnoscig Senatu Rzadzacego. Jednakze wszel-
kie konsultacje dotyczace spraw wojskowych Katarzyna I miata odbywac
jedynie z Mienszykowem, co faktycznie zapewnilo mu kontrole¢ nad calo-
Scig sit zbrojnych pafistwa®. W tym miejscu warto wspomnieé, ze liczne
proby zamachu na Katarzyne I sprawily, iz w grudniu 1725 r. ,(...) z wy-
soko urodzonej szlachty i najlepszych z chorazych i porucznikéw”* po-
wolano specjalng ochrong carowej, tzw. Rot¢ Kawalergardéw. Co ciekawe,
Kolegium Wojskowe wybralo do niej kandydatéw z putkéw liniowych,
a nie z oddzialéw gwardii. Dowédztwo oddziatu, liczacego do 1727 r.
56 zotnierzy, objat kapitan-porucznik ksigz¢ Aleksander Mienszykow®.

6 maja 1727 r. zmarla Katarzyna I, ktéra tuz przed Smiercig wyzna-
czyla swym nast¢pcag wnuka Piotra I — carewicza Piotra Aleksiejewicza,
przyszlego cara Piotra II (1727-1730). Chwila objecia tronu przez syna ca-
rewicza Aleksego byla najwickszym, a zarazem ostatnim sukcesem ksig-
cia — 7 maja zostal mianowany admiralem floty wojennej, a 12 maja uzy-
skal tak upragniony stopiefi generalissimusa (w zasadzie rangg), czyli
stopie najwyzszego dowddcy armii rosyjskiej®. W zwiazku z ostatnig no-
minacja mozna mieC watpliwosci, czy byla ona zgodna z obowiazujacym
prawem wojskowym, gdyz zapisy Kodeksu wojskowego Piotra I z 1716 roku
jasno precyzowaly, 1z ,ta ranga nalezy si¢ koronowanym glowom 1 spra-
wujacym rzady wielkim ksigzetom””. Wtedy tez z polecenia ksiecia roz-
poczeto prace nad monumentalng biografiag poSwigcong jego zyciu i dzia-
talnoSci pt. Zastugi i osiggniecia wysoko ksigzecej swiattosci ksiecia Aleksandra
Danitowicza Mienszykowa®'.

86 Ilpomoxoavs, ncyprarvr u ykasv: Bepxosnozo maiinozo cosema. 1726-1730 ze., n3BABHBI II0A, PEAAK-
ueto H.®. Aybposuna, . I: (Gesparv-uwav 1726 2.), [8:] C6. PUO, 1. 55, CIT6. 1886, c. 43, 56.
Jean Magnan, francuski dyplomata akredytowany przy rosyjskim dworze, donosit do Pary-
za, iz Mienszykow rozpoczal wowczas przygotowania pod przejecie kontroli nad zawojowang
czgécig Finlandii ,,(...) 1 $mialo mégl zrealizowaé swoje plany”, cyt. za: dounecenus panyysckozo
TOAHOMOZHO20 MUHUCINPA NPU PYCCKOM 330pe, Ka/vmpeﬁomz, u acenma Manvsua, 3a 1725-1727 2e...,
c. 376.

87 Poccniickuii TOCYyAapPCTBCHHBI BOCHHO-MCTOPUYCCKHIT apxuB, §. 2584, Aerib-26apdun Cemernos-
cxutl noax, on. 1, Ne 56, a. 15-2206.

88  Ucmopus Kasmepzap306 u Kasa/tepzapﬁmozn Ee Beauvecmea noaxa, ¢ 1724 no 1-e uroas 1851 200a,
CII6. 1851, c. 9-17; C.A. IManuyanases, Hemopus xasarepeapdos. 1724-1799-1899. o cayaw
cmonemuseo wbures Kasarepeapdckoeo Es Beawsecnsa locydapvinu Hmnepampuyor Mapun
Dedoposnwe noaxa, 1. 1, CIT6. 1899; c. 183.

89  A. baursiu-Kamenckuii, op. cit., c. 99.

90 Kodeks wojskowy Piotra I z 1716 roku, opracowali, ttumaczyli 1 przygotowali do druku Pawet
Krokosz i Karol Lopatecki, Krakéw—Os$wigcim 2016, s. 102.

91 W.B. Kypykun, Snoxa «dsopcxux Gypo»..., c. 132. W tym miejscu nalezy nadmienié, iz jesz-
cze w 1706 r. w armii rosyjskiej zaczely obowigzywaé bardzo istotne regulacje prawno-woj-
skowe, jako pierwsze przyjete w jednostkach dowodzonych przez Aleksandra Mienszykowa
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Niemniej jednak z kolejnymi miesigcami po objeciu rzagdéw przez
Piotra II sytuacja Mienszykowa coraz bardziej si¢ pogarszala. Przeciwko
niemu wystgpili dotychczasowi jego poplecznicy. Do zmian doszlo takze
w gronie Najwyzszej Rady Tajnej, gdzie znalazl si¢ ksiaz¢ Aleksy Dolgo-
rukij mianowany drugim, obok Mienszykowa, wychowawcg miodociane-
go cara. Gwarancja bezpieczenstwa dla wszechwladnego ksigeia mialy si¢
okazaé zareczyny jego corki Marii z Piotrem II*2. Posuniecie to jedynie
na krétko opdznito jego upadek. Rodzina Dolgorukich zdolala ostatecz-
nie wymdc na Piotrze II decyzje o aresztowaniu Mienszykowa®. Przed-
stawione mu zarzuty poczatkowo dotyczyly udziatu w sadzie nad carewi-
czem Aleksym, wymianie tajnej korespondencji ze szwedzkim Senatem
w chwili choroby Katarzyny I oraz wzigcie 60 000 rubli przeznaczonych
dla ksiecia holsztyfiskiego Karola Fryderyka®.

8 wrzesnia 1727 r. Mienszykow zostal aresztowany i odestany do swe-
go miasta Oranienburg (Ranienburg), gdzie pozbawiony wszelkich sta-
nowisk, stopni wojskowych oraz orderéw mial wraz z rodzing zamieszkac
pod straza”. Pomimo iz w chwili aresztowania ksiaze stracit przytomnosé
1 trzeba bylo pusci¢ mu krew, a jego zona z placzem rzucila si¢ Piotrowi I1
do ndg, proszac o laske, nic nie zapowiadato tragicznego kofica rozgrywa-
jacych si¢ wydarzeh. Sam wyjazd Mienszykowéw ze stolicy niczym nie
roznit sie od dotychczasowego sposobu ich podrézowania:

(...) szly przed nim karety najwspanialsze. On za$ sam ze swoja fami-
lig siedzial w najkosztowniejszej. Dwor, konie 1 sprzety dodawaty oka-
zalosci licznemu 1 wesolemu wyjazdowi jego, tak dalece, iz bardziej za

iw zwiazku z tym zwane byly powszechnie jako tzw. ,, Artykul Mienszykowa”, zob. P. Krokosz,
Rosyjskie ustawodawstwo wojskowe doby panowania Piotra I, [w:] Organizacja armii w nowozyt-
nej Europie. Struktura — urzedy — prawo — finanse, pod red. K. Lopateckiego, Zabrze 2001, s. 408.

92 Banucku ucmopueckus, epaycdanckus u soennvs o Poccun ¢ 1727 no 1744 200..., c. 19; Igrzysko
Sortuny czyli historya..., s. 31; Aunsomamuunecxue doxymenmo, omuocsuguxcs x ucmopuu Poccun
6 XVIII gexe..., c. 328-331.

93 Poccuiickuit rocysapcTBeHHbIi apxuB ApeHux akTos (dalej: PTAAA), ¢. 6, Paspsip VI (Yroaos-
HBIE A€AA TIO TOCYAAPCTBCHHBIM IIpecTynaeHusM), A. 160, 1727 r. O ccbiake kHs13s MeHIMKoBa,
OIIHCh €rO UMYILECTBA M COCTABACHHAS HA AATHHCKOM M HEMEILIKOM s13bIKax reHeasorust, €. [I-11T;
A. 160a, 1728 . Cyanoe aeno A.A. Menmukosa OOBUHABLIETOCA B npunyxaernu [Terpa II B sxe-
HUTOE Ha CBOCH AOYCPH, KA3HOKPAACTBE U B3ATOUHMYCCTBUE; M3 sncyprara Bepxosnozo Taiinozo
Cosema, [B:] Asopyosvie nepesopomor 6 Poccun 1725-1825, cocraBacHue, BTYIUTEABHAS CTAThS,
xommenTapu M.A. boiijosa, Pocros /A 1998 (dalej: ATIBP), c. 53.

94 A. Beitaemeiiep, op. cit., c. 73; K. Baaumensckuit, [lpeemuuxu Iempa..., c. 41.

95 Yxas Ilempa dan 9-z0 cenms6ps 1727 2., [8:] AIIBP, c. 55; Igrzysko fortuny czyli historya..., s. 48;
A. Beiiaemeiiep, op. cit., c. 72; K. Baaumesckuit, [Ipeemuuxu [empa..., c. 89.
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zwyciezce, anizeli za winowajce, ktérego na wygnanie wysylano, mégt by¢
uwazany’.

Wkrétce decyzja wladcy dotyczaca dalszego losu 1 miejsca zsylki aresz-
tantéw ulegla zmianie. Decyzjg Najwyzszej Rady Tajnej ogromny ma-
jatek Mienszykowa zostal skonfiskowany, a on w kwietniu 1728 r. wraz
z zong Darig oraz dzie¢mi — Maria, Aleksandrg i Aleksandrem zostal
zestany do znajdujacego sie na dalekiej Syberii Bieriozowa”. Zanim
eskortowany przez zolnierzy gwardii orszak dotarl do Kazania, zmarta
nieprzyzwyczajona do trudéw podrdzy zona ksigcia®™. On sam w towa-
rzystwie corek i syna dotarl do Bieriozowa, gdzie zamieszkal w prostym
drewnianym domu; na potrzeby osobiste ksi¢cia wladze panstwowe wy-
znaczyly specjalng zapomoge pieni¢zng wynoszacg 10 rubli dziennie.
Dni uplywajace na zestaniu calkowicie réznily si¢ od dotychczasowego
zycia ksigzecej rodziny, gdyz wszyscy jej czlonkowie zostali zmuszeni
do pracy fizycznej (swoje powinnos$ci wykonywali bez sprzeciwu). Sam
Mienszykow z zaoszczedzonych podczas zestania sSrodkéw finansowych
samodzielnie zbudowal w Bieriozowie drewniang cerkiew. Nagla cho-
roba i brak lekarza mogacego upusci¢ mu krew po doznanym ataku apo-
pleksji sprawily, ze zmart 22 pazdziernika 1729 r.; jego cialo spoczeto
obok olftarza zbudowanej przez siebie Swiatyni. Dwa miesiace p6Zniej,
26 grudnia, zmarla chorujaca na osp¢ jego starsza corka Maria®. Zesta-
nie przezyla jedynie dwdjka ksigzecych dzieci — syn Aleksander i corka
Aleksandra, ktérzy w 1731 r. za zgodg nowej wladczyni Rosji carowe;j
Anny Iwanownej powrdcili z Syberii (oddano im takze cz¢$¢ majatku
rodzinnego). Aleksandra Mienszykowa zostala wydana za generata Gu-
stawa Birona, brata ksi¢cia kurlandzkiego Ernsta Birona i jednoczesnego

96 Igrzysko fortuny czyli historya..., s. 45.

97 PTAAA, ¢. 248, Cenar u ero yupexaenusi, om. 5, k. 234 (Aeaa no Kanyeaspun xonducka-
mun 1700-1736 rr.), 4 anpeas 1728 r. Onpepeacnne Bepxosroro Tasinoro cosera 06 ormpaske
k. A.A. Menmmnxosa B Cubnps 1 xouduckanuu ero umymectsa, aa. 307-308 06.; [lpomorxos
Bepxosnozo Tatinozo Cosema no deay xn. A.A. Menmukosa o ccoraxe e2o ¢ cemericmeon 6 bepesos
u 0 Kongpuckayuu e2o umyugecmsa, |8:] AIBP, c. 63-65.

98 Wedlug doniesien rezydenta saskiego Johanna Le-Forta, bedacego jednocze$nie agentem
na carskiej stuzbie, zona ksiecia wskutek skazania na zestanie ,,(...) stracila rozsagdek i wzrok na
skutek ciaglego placzu”, cyt. za: dunsosmamunecxue doxymenmor, omuocsugnecs x ucmopuu Poccuu
8 XVIII cmonemuu..., c. 306.

99 A. ToaombeBckuii, op. cit., c. 547-548; Aunsomamuuecxue doxysmenmot, 0mnocsmyuxcs xk ucmopu
Poccun 6 XVIII sexe..., c. 399-400; Igrzysko fortuny czyli historya..., s. 66-91; Sanucku ucmopueckus,
eparcdanckus u soennvis o Poccun ¢ 1727 no 1744 200..., c. 15-16; H.W. Ilaacnko, Auckcandp
Aanunosuy Menmuxos..., c. 184.
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faworyta wladczyni, a Aleksander Aleksandrowicz rozpoczal kariere
wojskowa '*.

Niezwykle barwne zycie Aleksandra Mienszykowa, biednego sprze-
dawcy pierozkow, ktéry stal si¢ przyjacielem samego cara Piotra 11 zdolal
osiagnal najwyzsze stanowiska panstwowe oraz funkecje dowddeze w ar-
mii i flocie wojennej, na trwale zapisalo si¢ na kartach dziejéw Rosji. Owa
wielka kariera nie zakoficzyla si¢ jednak szczesliwie 1 stata si¢ swoistym
synonimem uzyskania wielkich majatkéw oraz zaszczytéw 1 nast¢pujace-
go po tym dotkliwego upadku ze szczytéw wladzy, skazania na zestanie
i $mierci w zapomnieniu ",
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Publikacje serii wydawniczej ,Humanitas. Studia Kulturoznawcze” przygotowywanej
przez pracownikow naukowych Instytutu Kulturoznawstwa Akademii Ignatianum
w Krakowie, kierowane sa do czytelnika zainteresowanego refleksja nad kulturg
i religia w zakresie ich zrédel, natury i przemian dokonujacych si¢ przez wieki
oraz wspolczesnie.

Celem serii jest wprowadzanie w meandry nauk o kulturze i religii, a takze
prezentowanie najnowszych badan w tym zakresie. Dlatego w serii tej publikowane
sa zaréwno prace zbiorowe i1 podreczniki, jak tez monografie oraz teksty Zrodtowe
ujmujgce kulture i religi¢ z réznych perspektyw badawczych.

Naukowy charakter serii — gwarantowany przez uczestnictwo w jej tworzeniu
kompetentnych badaczy poszczegélnych nauk o kulturze i religii — idzie w parze
z jej przystepnoscig dla czytelnikéw stawiajacych pierwsze kroki w analizowaniu

fenomendw kultury i religii.
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O Poza utopiq i nihilizmem. Czlowiek jako podmiot kultury, red. naukowa A. Wasko,
Krakéw 2007

O Odczarowania. Czlowiek w spoleczenstwie, red. naukowa A. Gielarowski, T. Homa,
M. Urban, Krakow 2008

O Stanistawa Orzechowskiego i Augustyna Rotundusa debata o Rzeczypospolitej, wybor
i opracowanie K. Koehler, Krakéw 2009

O Bogustawa Bodzioch-Bryta, Kaplan Biblioteki. O poetyckiej i eseistycznej twirczosci
Adama Zagajewskiego, Krakéw 2009

O Symbol w kulturze rosyjskiej, red. K. Duda, T. Obolevitch, Krakow 2010

O  Glabalizacja w kulturze. Upowszechnienie czy uproszczenie, red. naukowa
B. Bodzioch-Bryta, R. Szczepaniak, K. Walczyk, Krakow 2010

O Eggystengja i kultura, red. P. Duchlifiski i M. Urban, Krakow 2010

O Krgysztofa Warszewickiego i Anonima uwagi o wolnosci szlacheckiej, red. K. Koehler,
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The influence of Jewish Culture, red. J. Bremer, T. Obolevitch, Krakéw 2011
Renata Jasnos, Deuteronomium jako ,ksigga™ w kontekscie kultury pismienniczej
staroZytnego Bliskiego Wschodu, Krakéw 2011

Stanistawa Orzechowskiego i Franciszka Stankara pisma o panistwie i religii —
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T. Obolevich, T. Homa, J. Bremer, Krakéw 2013
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W strong hermeneutyki kultury, red. naukowa T. Tisonczyk, A. Wasko, Krakéw
2013

Monika Stankiewicz-Kope¢, Pominigte, niedocenione, niedokoriczone. Studia

i rozprawy o kulturze literackiej XIX wieku, Krakow 2014

Jan Konior SJ, Rola i znaczenie chrzescijasistwa w historii i kulturze Chin

(od nestorianizmu do czasdw wspdlezesnych), Krakow 2014

Oblicza wody w kulturze, red. naukowa .. Burkiewicz, P. Duchlinski,

J. Kucharski, Krakow 2014

Bogustawa Bodzioch-Bryla, Lilianna Dorak-Wojakowska, Michat
Kaczmarczyk, Adam Regiewicz, Przeplywy, protezy, przedluzenia. .. Przemiany
kultury polskiej pod wplywem nowych mediow po 1989 roku, Krakéow 2015
Kronika za Zygmunta Augusta w Knyszynie zmarlego roku 1572 i inne dokumenty
polityezne z czasdw pierwszego bezkrolewia. Vol. 1. Od lipca 1572 do marca 1573,
wstep 1 opracowanie K. Koehler, Krakow 2016

Kultura na rynku. Wybrane zagadnienia z zarzqdzania, marketingu i ekonomiki

w sferze kultury, red. naukowa ¥.. Burkiewicz, J. Kucharski, Krakéw 2017
Anatomia strachu. Strach, lgk i ich oblicza we wspolczesnej kulturze, red. naukowa
B. Bodzioch-Bryta, L. Dorak-Wojakowska, Krakéw 2017

Wzrokocentryzm, wizualnosc, wizualizacja we wspdlezesnej kulturze, red. naukowa
B. Bodzioch-Bryta, L. Dorak-Wojakowska, D. Smotucha, Krakéw 2017
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